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Sport polski wypełni z honorem zadania postawione 


rzez Biuro Polityczne Polskiej 


W dniu 12 bm. w Komitecie Central- 
nym Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej odbyła się pierwsza narada Aktywu 
Partyjnego w sprawie, kultury fizycznej 
i sportu. Narada ta zostałą zwołana dla 
omówienia zadań ,wynikających z uchwa- 
ły Biura Politycznego Partii w sprawie kul 
tury fizycznej i sportu. Na naradę przyby 
ło akoło 250 przedstawicieli Komitetów 
Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, 
ZSCH, Głównego i Wojewódzkich Urzę- 
dów Kultury Fizycznej, Ministerstwa Oś- 
wiaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obro- 
CUSZ-u, P. O. 
„Służba Polsce“ oraz Zarządów Głównych 

Zrzeszeń i Związków Sportowych. 


W toku obrad referat o zadaniach na 
odcinku kultury fizycznej i sportu wygło 
sił towarzysz Motyka — dyrektor GUKF. 
W dyskusji nad referatem wzięło udział o- 


Bohaterowie niedzielnego meczu 


dia Smoczyk 4 Olejniczak. 


żużlowego Polska — Holan- 


Kiedy nawiążemy konłakły 


z bokserami Bułgarii -- 
Czechosłowacy 'to już zrobili 


PRAGA, W poniedziałek 31 października odbędzie się w Pradze 
pierwsze spotkanie międzypaństwowe Bułgaria — 
Pięściarze CSR przygotowują się do tego meczu bardzo starannie. 
Początkowo projektoweano, by na kilkanaście dni przed spotkaniem 
zorganizować eliminacje między najlepszymi pięściarzami w poszcze 
gólnych wagach. Projekt ten jednak upadł i w obawie przed ewen- 
tualnymi kontuzjami przyszłych reprezentantów postanowiono elimi- 
nacje zastąpić obozem przygotowawczym..Na tydzień przed meczem 
wszyscy pięściarze pierwszej drużyny i ósemką rezerwowa zgroma* 


dzeni zostaną w Petrohradzie, 


Skład reprezentacji Czechosłowacji przedstawia się następująco: 
Zachara (Machu), 
(Kralicek), Torma (Zrostlik), Swarko (Kouba), Rademacher (O, Netuka), 


Majdloch (Husak), 


H. Netuka (Smejk2). 


Jest to najsilniejsza ósemka jaką w tej chwili dysponuje Czecho* 


słowacja, 


W tym samym składzie zamierzają Czechosłowacy wystąpić w gru. 


dniu do spotkania z Polską. 


Czechosłowacja. 


Matejcik (Kellner), Petrzina 


Wynik gdańskich derbow bokserskich 
ulegnie korekcie 


Łódź. IW ostatnim meczu o mi- 
strzostwo I ligi bokserskiej między 
Gwardią Gdańsk, a Kolejarzem 
w barwach tej pierwszej wystą- 
pił w wadze lekkiej Krawczyk z 
łódzkiego Związkowca, Kierowni- 
ctwo Zwjązkowca natychmiast po 
otrzymaniu meldunków z Gdań- 
ska skierowało pismo do PZB w 
którym donosi, iż Krawczyk nie 
miał prawa walczyć w barwach 
Gwardj; ponieważ nie uzyskał 
on dotychezas formalnego? zwol- 


WALNE ZEBRANIE PZB — 
23 PAŻDZIERNIKA 


WARSZAWA, Walne zebranie 
Polskiego Związku Bokserskiega 
które miało się odbyć w nadchodzą 
cą niedzielę 16 bm. w Warszawie, 


zostało przełożone na dzień 23 paź- 
dziernika, br. 


niema ze swojego macierzystego 
klubu, 

Wobec powyższego wynik me- 
czu Gwardia — Kolejarz 11:5 u- 
zyskany na ringu ulegnie korek- 
cie na 9:7 dla drużyny gdańskich 
milicjantów. 

Przy okazji należy przypomnieć 
że w poprzednich rozgrywkach o 
mistrzostwo Polsk; Gwardia 
Gdańsk przez podobny przypadek 


straciła wiele punktów j szanse 
na zdobycie tytułu druży- 
nowego mistrza Polski, Chodziło 


wówczas o Flisikowskiego, który 
także nie był uprawniony do star 
tów w barwach Gwardij. Gwar- 
dzistom z Wybrzeża trzeba zale- 
ciec. aby dokładniej zapoznali się 
z przepisami į postanowieniami 
PZB, bo w przeciwnym wypadku 
nadal będą: tracic punkty przy 
zielonym stoliku, 


ny Narodowej, Zdrowia, 


nie kultury fizycznej i 


lucji: 


zdrowia i 


koło 40 reprezentantów wszystkich insty- 
tucji i organizacji, działających w dziedzi 
sportu. Narada za- 
kończyła się przyjęciem następującej rezo 


Zebrani na Centralnej Naradzie Par- 
tyjnej Aktywu Kultury Fizycznej i 
Sportu, witamy z radością uchwałę Biu 
ra Politycznego Komitetu Centralnego 
w sprawie kultury fizycznej i sportu, 
jako wyraz troski o podniesienie stanu 
tężyzny fizycznej, oraz o wy- 


chowanie i wszechstronny rozwój mło- 
dzieży i mas pracujących miast i wsi. 


Przeniesiemy wytyczne i wskazania 
uchwały Biura Politycznego oraz doro- 
bek Centralnej Narady do wszystkich 
ogniw naszego ruchu sportowego i zmo- 
bilizujemy szeroki aktyw partyjnych i 
i bezpartyjnych działaczy i nauczycieli, 
naukowców i trenerów, organizatorów, 
instruktorów i wszystkich sportowców 


wokół wielkich i zaszczytnych zadań u- 
powszechnienia kultury fizycznej i pod- 
niesienia poziomu ideowego i wycho- 
wawczego ruchu sportowego, _ 

W wykonaniu wskazań uchwały Biu- 
ra Politycznego wychowywać będziemy 
sportowców polskich w duchu ideałów 
demokracji ludowej i walki o ustrój so- 
cjalistyczny, w duchu międzynarodowej 
solidarności sił postępu i pokoju, w du- 
chu braterstwa i niezłomnej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, czołową siłą 
obozu demokracji i pokoju. 


Pod przewodnictwem Komitetu Cen- 
tralnego i tow, Bieruta, czerpiąc z boga- 
tych doświadczeń, przodującego w Świe 
cie sportu radzieckiego, będziemy nieu- 
stannie rozwijać ruch sportowy i pod- 
nosić poziom kultury fizycznej naszego 
narodu, aby w ten sposób pomnożyć siły 
budowniczych socjalizmu į obrońców 
pokoju. 


OGólńożwidżkowa defilada raka w Moskwie 20 lipca 1949 r. 
Kolumny sportowców Mołdawskiej ZSSR, w strojach regionalnych. 


Elyperymentalny skład nu Finlandię Mistrzostwa świata 
Antkiewicz i Chychła walczą o kategorię wyżeł 


WARSZAWA. We wtorek na' 
zebraniu zarządu PZB ustalony 
został ostateczny skład reprezen- 
tacji pięściarskiej Polski na mecz 
z Finlandią, Skład ten jest pełen 
rewelacji i przedstawia się na- 
stępująco: Kasperczak, Grzywocz, 
Panke, Antkiewicz, Debisz, Chy- 
chia, Grzelak, Szymura, 


Kierownikiem ekipy jest skarb- 
nik PZB Mrozowski. Drużynie 
towarzyszy trener Sztam, oraz 
Sędziowie ringowi Masłowski i 
punktowy Sikorski. Odlot nastą- 
Pi samolotem z Warszawy 25 bm. 


Jak już wspomnieliśmy, obsa- 
da pewnych kategorii stanowi 
prawdziwą rewelację. W wadze 
muszej, koguciej i piórkowej na- 
zwiska Teprezentantów nie nasu- 
wają żadnych wątpliwości. W 
wadze lekkiej walczyć ma Ant- 
kiewicz. Już niejednokrotnie naj- 
więksi fachowcy pięściarscy wy- 
rażali opinię, że Antkiewicz w 
wadze lekkiej nie może walczyć, 
bo jest za niski a ciosy jego tracą 
na dynamice i sile. Opinie te 

a w praktyce i > 
kiewicz miał nawet z krajowymi 


przeciwnikami w wadze lekkiej 
wielkie trudności. Poza tym nasz 
bombardier ma tendencje do 
prowadzenia  nieczystej walki, 
Bardzo czuli na tym punkcie Fi- 
howie na pewno nie pożałują na- 
szemu  reprezentantowi napom- 
nień. 

Debisz przewidziany poprzed- 
nio do wagi lekkiej walczyć be- 
dzie w półśredniej. Na kilka dni 
przed ostatecznym ustaleniem 
składu rozmawialiśmy ze Szta- 
mem o łodzianinie, Sztam był 
zdania, że Debisz powinien prze- 
ciw Finom walczyć w wadze 
lekkiej. Młody pięściarz łódzki 
zrzuca podobno bardzo łatwo nie 
potrzebne kilogramy wagi, tak, 
że robienie kategorii lekkiej nie 


wpłynęłoby na osłabienie jego 
kondycji. 

Kapitan PZB nie ma zaufania 
do naszych autentycznych śred- 
nich, dlatego też przesunął do 
tej kategorii Chychłę. Nie wia- 
domo, jak wypadnie fiński egza- 
min jednego z naszych najlep- 
szych pięściarzy, ale wydaje się, 
że Chychła czułby się o wiele 
lepiej, choćby ze względów na 
walory fizyczne, w niższej kate- 
gorii. 

W wadze półciężkiej walczy 
debiutant Grzelak, Bezsporna jest 
obsada wagi ciężkiej.  Franuś 
Szymura, dzięki swojej szybkości 
i rutynie powinien i w tej kate- 
gorii przysporzyć nam niejeden 
jeszcze punkt, 


Wszyscy pięsciarze CSR 


w Tow. Przyjaźni Czechoshwacko- Radzjeckiei 


PRAGA. Na ostatnim zebraniu Wydziału Bokserskiego, Ceskoslo- 
venskiego Obcestwa Sokol reprezentanci wszystkich okręgów bokser- 
skich CSR postanowili jednomyślnie, iż wszyscy pięściarze, sędziowie 
1 działacze bokserscy wstąpią do Towarzystwa Przyjaźni Czechosło* 


wacko - Radzieckiej, 


w piłce rowerowej 


KOPENHAGA. 30 bm. rozpocz- 
ną się w stolicy Danii mistrzostwa 
świata w piłce rowerowej. W zawo 
dach uczestniczyć będą reprezenta- 
cje 6 państw: Czechosłowacji, Da- 
nii, Belgii, Francji, Austrii i Szwaj 


carii. Obrońca zdobytego w zesz- 
łym roku tytułu mistrza świała — 
drużyna Czechosłowacji będzie re- 
prezentowana przez Sedlacka i De 
nesa, 


za e — 


Minęło ledwie kil- 
kanaście dni od hi- 
storycznej dla pol- 
skiej kultury fizycz- 
nej uchwały Biura 
Politycznego KC 
PZFER, a oto notuje- 


my nowy doniosły. 


fakt: w Warszawie 
odbyła się narada 
Aktywu Sportowego 
Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotni- 
czej. Przedstawiciele 
wszystkich organiza- 
cji i instytucji spor- 
towych w  wielogo- 


dzianych obradach 
omawiali zadania, 
które przed Partią, 


przed klasą robotni- 
czą, przed miliono- 
wą armią sportow- 
ców, postawiło w 
uchwale kierownic- 
two polityczne Par- 
tii. Narada, jej wnio- 
ski i uchwały to 
pierwszy akt reali- 
zacji tych zadań. 
Podsumowane zo- 
stały dotychczasowe 
osiągnięcia, z któ- 
rych dumny może 
być sport Polski Lu- 
dowej, głównym jed 
nak elementem ob- 
rad była głęboka a- 
naliza braków i nie- 
dociągnięć zarówno 
w dziedzinie organi- 
zacyjnej jak ideologi 
cznej, braków rów- 
nie n'ewątpliwych 
jak osiągnięcia, 
Wielką zdobyczą 


obrad było ujawnie- 
nie podstawowych 
przyczynowych  błę- 
dów i braków, na 
które cierpi kultura 
fizyczna i sport w 
Polsce Ludowej, oraz 
wskazanie dróg i 
środków dla prze- 
zwyciężenia trudno- 
ści, pokonania prze- 
szkód, hamujących 
rozwój kultury fizy- 
cznej naszego naro- 
du. 


Jest wiele do zro- 
bienia w dziedzinie 
organizacyjnej. Na- 
dal jeszcze nie zo- 
stało w pełni zreali- 
zowane hasło umaso 
wienia sportu, nadal 
jeszcze istnieją duże 


zaległości w upow- 
szechnieniu wycho- 
wania fizycznego 
wśród młodzieży 


szkolnej i akademic- 
kiej, objęcia nim ca- 
łej klasy robotniczej 
i całej wsi polskiej. 

Ogromne są zada- 
nia w dziedzinie ideo 
wego wychowania 
szerokich rzesz spor- 
towców. 

Kultura fizyczna 
Polski Ludowej 
jak głosi uchwała — 
obciążona jest nie 
tylko olbrzymimi znł 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 


"nego Sportu Polski 


przedwrześniowej. 
Usunąć te widma 
przeszłości, zlikwido= 
wać bez reszty pozo- 
stałości sanacyjnych 
obyczajów, kapitali- 
stycznego stosunku 
do kultury fizycznej 
i sportu, przekuć 
wielki entuzjazm 
młodzieży polskiej na 
żelazny oręż walki 
o socjalizm, wycho- 
wać poprzez, sport 
nowego człowieka — 
oto wielkie zadanie, 


które Polska Ludo- 
wa nakłada na kie- 
rowników i działa- 
czy sportowych. 

Aktyw sportowy 
PZPR z entuzjazmem 
przyjmując uchwałę 
Biura Politycznego 
jako program nowe- 
go odcinka walki o 
demokrację ludową i 
trwały demokratycz= 
ny pokój, nowego od 
cinka walki o socja- 
listyczną  przebudo- 
wę naszego narodu, 
zobowiązał się z ho- 
norem wykonać swo 
je obowiązki, 

Partia polskiej kla 
sy robotniczej obje- 
ła kierownictwo Wal | 
ki o nową socjeta ~ 


szczeniami okresu styczną kulturę fizy- 
wojny i hitlerow- :zną i walkę tę jak 
skiej okupacji, ale wszystkie inne — 
także niestławnym  vygra! ' 

spadkiem burżuazyj- WR 


16 bm. wszelkie imprezy poza marszami 
cedbędą się po godzinie 13-ej 


WARSZAWA. Główny Urząd Kul 
tury Fizycznej zawiadamia wszyst- 
kie zrzeszenia, związki i kluby spor 
towe, że w dniu 16, 10 br. w któ- 
rym na terenie całej Polski odbędą 
S'ę marsze jesienne pod nazwą: 
„SZLAKAMI ZWYCIĘSTW" 
wszelkie imprezy sportowe mogą 
być organizowane jedynie po go- 


dzinie 13. 
Jedyny wyjątek stanowi ligowy 
mecz Ruch — Cracovia w Chorzo- 


Polscy sędziowie 
jada do Pragi 


Wydział sędziowski PZB wyznaczył 
obsadę sędziowską na najbliższe mię 
dzynarodowe spotkania. Na zmianę z 
arbitrem czechosłowackim niedzielne 
walki w ramach meczu Praga 
Warszawa prowadził będzie kapitan 
Neuding, a punktował Golański 
(Łódź). 

COS wydział bokserski zwrócił się 
do Polskiego Związku Bokserskiego 
o wyznaczenie dwóch sędziów na 
mecz Czechosłowacja —Bułgaria, któ 
ry odbędzie się 31 bm w Pradze, 
PZB zaproponował kandydatury Twar 


dowskiego w ringu 4 Wróża jako. 


punktowego. 

Sędzią ringowym meczu Praga — 
Kraków będzie Lisowski a punkto- 
wym  Krasucki. Drużyna Krakowa 
wzmocniona zostanie w wadze piór- 
kowej Pankem, w półciężkiej Grze- 
laskiem i w ciężkiej Szymurą. 


wie. Odbędzie się on przedpołud- 
niem o godz, Il-tej,j gdyż marsze 
jesienne na terenie Chorzowa odbę- 
dą się dopiero dnia 23 bm. 


OBSADA SĘDZIOWSKA NA MECZE 
POLSKA — CSR 


PRAGA, Została już ustalona obsa- 
da sędiowską trzech międzypaństwo- 
wych spotkań piłkarskich Polska — 
Czechosłowacja, 

Mecz Polska I — CSR I prowadzić 
będzie Węgier Haragozow. W. Pozna- 
niu gwiżdże Bułgar Stojanow, a mecz 
juniorów w poniedziałek 31 paździer 
nika prowadzić będzie sędzia Vlcek. 


PIŁKARZE I SIATKARZE ATR 
PRAGA ZWYCIĘŻAJĄ W SOFIA 


SOFIA, W ubiegłą niedzielę i ponie 
działek gościła w Sofii drużyny pił- 
ki nożnej | siatkówki ATK Praga. 

W meczu piłkarskim ATK odnio- 
sła zwycięstwo nad drużyną CDNV 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę dla gości 
zdobył Tomasze. 

W siatkówce wygrała także drużyna 
ATK z /CBNV 8:1 (8:15, 15:11, 4515, 
15:13), 


xk W międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym Włochy wygrały z 
Belgią 120:98. Spotkanie odbyło się 
w Breście Najlepsze wyniki uzyska- 
l na 100 metrów Brekman (Belgia) 


10,6, 200 metrów — Siddi 21,6. Na 1000 _ 


metrów Reiff przegrał z Taggliapie=. 
trou. Zwycięzca miał czas  2.26.3,1 
WE 


Najmłodsza jedenastka Pomor za, mistrz juniorów PZPN na rok 1949. 


beda poddani egzaminowi 
na meczu Wurszawa-Praga 


Sezon międzynarodowych spotkań naszych pięściarzy rozpocznie 
się w niedzielę meczem Praga — Warszawa. Polski Związek Bokser- 
ski wykorzystał występy prażan w Polsce dla przeegzaminowania 
teprezentantów przewidzianych na wyjazd do Helsinek. 

_.  Bokserów Pragi gościliśmy wielokrotnie. Co rok odbywają się tra- 
dycyjne mecze Praga — Katowice, na wiosnę ósemka stolicy Czecho- 
słowacji odwiedziła po raz pierwszy Wrocław, a cały szereg pieściarzy 
praskich walczyło już wiele razy w reprezentacji CSR we wszystkich 


niemal ośrodkach bokserskich Polski, 


Szerokie obustronne kontakty 


miały bezsprzecznie wielki wpływ na podniesienie poziomu pięściar- 


stwa w obydwu krajach. 


Bokserzy Pragi w okresie conaj- 
mniej trzech łat po wojnie zajmo- 
wali czołowe miejsce w swoim kra- 
łu, Jeleń, Taubenek, Petrina, Kou- 
dela, Carda, Rademacher, Livan- 
sky wiele razy przywdziewali ko- 
szulki mistrzowskie i reprezenta- 
cyjne. Obecnie stolica CSR musiała 
zrezygnować z przodującej roli ra 
korzyść Słowacji, której pięściarze 
w niewiarygodnie krótkim czasie 
zrobili milowy krok naprzód. 


BEZ ASÓW I GWIAZD 


Praga przyzwyczajona do oglą- 
dania dobrego bcksu, nie chce je- 
dnak zrezygnować z miana najsił- 
niejszego ośrodka i szkoli nowych, 
młodych pięściarzy, z których naj- 
lepszych zobaczymy właśnie w War 
szawie i Krakowie. Nie będzie to 
drużyna „orłów”, asów, żadne na- 
zwisko nie jest synonimem wielkie- 
go pasma zwycięstw, ewentualnie 


Na Pomorskiej antenie 


Bydgoszcz, Pływacy Kolejarza 
bydgoskiego dokonali ostatnio o- 
ficjalnego zamknięcia bardzo 
pracowitego sezonu. Na starcie 
zawodów przeprowadzonych mi- 
mo niskiej temperatury wody 
(plus 7 stopni) stanęło 26 zawod 
ników, Postawianka ustanowiła 
nowy rekord Pomorzza na 100 m, 
stylem grzbjetowym uzyskując 
czas 1.89,8 m. 

Inne wyniki w tych zawodach 
były następujące: 100 m. st, kłas, 
kobiet 1) Mrozówna — 1,31,6 min, 
2) Maternowska U. 1.32 min, 100 
m. dowolny: 1)  Postawianka 
1,341 min, 2) Maternowska U. 
1,41 min, 

Mężczyźni. Na 100 m, st. dow. 
Uczyńsk; uzyskał 1,13,6 min. 100 


WTW i WFTŁYŻ PRZYSTĘPUJĄ | 


DO ZS ZWIĄZKOWIEC 


WARSZAWA, Warszawskie To- 
warzystwo  Wioślarskie zgłosiło 
swój akces do ZS Związkowiec. 

To samo uczyniło Warszawskie 
Towarzystwo Łyżwiarskie. Za- 
twierdzenie przystąpienia obu 
Towarzystw do Zrzeszenia Spor- 
towego Związkowiec nastąpi na 
najbliższym zebraniu Związko- 
wej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) 
& ZWYCIĘŻA W TORUNIU 


TORUŃ. Rozegrane w Toruniu 
spotkanie towarzyskie w koszyków” 
ce między miejscowym Kolejarzem 
a mistrzem Polski Kolejarzem Po- 
znań zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem poznaniaków w sto- 
sunku 41:28 (19:14). Najwięcej ko- 
szy dla gości uzyskali: Matysiak — 
14 i Kolaśniewski — 14, 


t 


klas, Przybysz 1,323 min, 100 
klas, juniorów 1) Zuską 1,38,6 
min, 


LJ LJ 4 


ZS Gwardia przeprowadziłą o- 
statnio na swym stadionie bar- 
dzo udaną imprezę — mistrzo- 
stwa Pomorza dla najmłodszych 
sportowców na hulajnogach, ro” 
werkach 2 j 3-kołowych į samo- 
chodzikach. Zawody cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem, i 

* * * 


Pom, OZB przygotowuje na 
miesiąc listopad nowy kurs dla 
sędziów bokserskich, w którym 
przeszkolić chce między innymi 
i. sprawozdawców prasowych, 


Motocykliści Grudziądza przy- 
gotowują się bardzo starannie 
do przeprowadzenia w najbliż- 
szą njedzielę międzynarodowego 
wyścigu na żuzlu Holandia — 
Polska północna. 


* * * 


W miesiącu listopadzie sporto 
wa Bydgoszcz będzie świadkiem 
ciekawego pojedynku sportow- 
ców Brna (piłkarzy j bekserów) 
w walce z zawodnikami Pomorza 


* Lo) $ 


Na zamknięcie sezonu lekkoa- 
tletycznego rozegrany zostanie 
bieg na przełaj im. J. Kusociń- 
skiego dla juniorów na 1600 m. 
i seniorów na 3.000 m, Bieg or- 
ganizuje Koło ZMP przy Zakła- 
dach Graficznych, (Dem.) 


+ k $ 
W najbliższą niedzielę przepro 
wadzone zostaną w Bydgoszczy 


masowo marsze jesienne na Sta- 
dionie Miejskim, (Dem) 


światowej klasy. Nasi goście przy= 
jadą z ósemką przyszłości, 


ZESPÓŁ ATK 


Czechosłowacy są teraz akurat w 
trakcie przygotowania drużyny re- 
prezentacyjnej przeciwko Bułgarii 
z którą zmierzą się 31 października. 
w Pradze. Bułgarzy to jeszcze cał- 
kowicie nieznany przeciwnik dla 
Czechosłowaków i dlatego gospo- 
darze pragną uniknąć jakichkol- 
wiek niespodzianek, wystawiają 
najsilniejszą drużynę na jaką ich 
stać. Z Pragi powołano dwóch pię- 
ściarzy, Petrine i Rademachera. 
Petrina miał chorą rękę i do meczu 
z Bułgarami będzie pauzował, Sto- 
licę Czechosłowacji w meczach z 
Warszawą i Krakowem reprezen- 
tować więc będzie zespół ATK. 

Skład gości przedstawia się na” 
stępująco: Doerich, Jung, Aldorf, 
Lerenc, Czerny, Vytlacil, Radema- 
cher, Cipro. Cała ósemka odbywa 
obecnie służbę wojskową w Pradze. 
Jedynym asem zespołu jest Rade" 
macher stary nasz znajomy, po- 


gromca Franka Szymury na mi- 
strzostwach Europy w Oslo. 


UWAGA NA ALDORFA 


Bardzo groźny jest także piórko” 
wiec Aldorf. Był on już kilka razy 
powoływany do reprezentacji CSR. 
Ma na rozkładzie pogromcę Ant- 
kiewicza, Kellnera, oraz Taubenka. 
A!dorf to pięściarz o bardzo sil- 
nym ciosie i dużej szybkości, ale 
słaby technicznie, $ 


Pięściarze polscy znają oprócz 
dwóch wyżej wspomnianych Czer- 
nego i Vytlacila, 


STARY ZNAJOMY Z KATOWIC 
I CHORZOWA 


Czerny przed trzema laty zapo- 
wiadał się na prawdziwą rewelację. 
Silnie zbudowany, krępy Czecho- 
słowak walczył w roku 1946 w re- 
prezentacji Pragi która rozegrała 
dwa mecze na Śląsku z reprezen- 
tacją Katowic i Batorym. W Kato- 
wicach przeciwnikiem jego był 
Grądkowski. „Filozof ringu” miał 
ciężką przeprawę z walczącym z od 
wrotnej pozycji silnym jak tur i 
wytrzymałym na ciosy Czernym. 
Polak przeżywał wiele krytycznych 
momentów w tej walce. Dziewiętna 
stoletni wówczas Czerny na skutek 
braku rutyny nie potrafił rozstrzy” 
gnąć spotkania na swoją korzyść. 
W Chorzowie Czerny stoczył dra- 
matyczną walkę ze Strużyną. Oby- 
dwaj przeciwnicy byli wiele razy 
na deskach, obydwaj byli bliscy 
nokautu. Czerny wykazał niesamo" 
witą odporność, dotrwał do końca 
walki i uzyskał wynik remisowy, 

Gstrzegamy naszych półśrednich 
by uważali na lewy sierp Czerne- 
go. Zdolny on jest zmieść z ringu 
najodporniejszego pięściarza, 


ÓSEMKA POLSKA ZA SILNA 


Ósemka Warszawy wydaje się 
być nieco za silna dla swojego prze 
ciwnika. Skład jej przedstawia się 
następująco: Woźniak  (Kukier), 
Grzywocz ((Szatkowski), Wesołow- 
ski, Komuda (Żurawski), Debisz, 
Kolczyński, Kołeczko, Szymura, 


EGZAMIN WOŹNIAKA 
I DEBISZĄ 


Tak się jednak dobrze składa, że 
kapitan PZB będzie mógł wypró" 
bować kilku młodych pięściarzy nie 
narażając ich na wysiłki przerasta- 


prezentacyjnej osemki e: 


drużyny. qs 

W Warszawie przekonamy się © 
zdolności reprezentacyjnej Woźnia” 
ka i Debisza, reprezentantów na 
mecz z Finlandią, Z wymienionej 
dwójki najniebezpieczniejszego prze 
ciwnika będzie miał Debisz. Zda 
on jednak przy okazji egzamin z 
umiejętności przeprowadzenia wal- 
ki z pięściarzem walczącym z od- 
wrotnej pozycji. Woźniak, jest na” 
rażony na mniejsze ryzyko porażki. 
Interesująco zapowiada się walka 
Wesołowskiego z Aldorfem. Dla 
utalentowanego pięściarzą warszaw 
Skiej Gwardii będzie do debiut mię 
dzynarodowy, w którym trzeba wy 
kazać zdolność myślenia w ringu. 


NOWA SZANSA 
DLA KOŁĘCZKI 


Po raz wtóry stworzono Kołeczce 
możliwości zaawansowania do gru- 
py reprezentacyjnej. Sądzimy, że 
Kołeczko od turnieju wrocławskie- 
go miał czas na przezwyciężenie 
braku zaufania we własne siły i 
kompleksu niższości Rademacher 
będzie idealnym przeciwnikiem dla 
za długo już „tylko zapowiadające 
go” się Kołeczki. 

Czechosłowak jest świetnym tech 
nikiem, posiada szybki ale nie no- 
kautujący cios z obydwu rąk, ma 
kolosalną rutynę. Nasz półciężki 
nie musi się więc obawiać panicz- 
nie nokautu nie ma w tej walce 
nie do stracenia, nikt nie spodzie 
wa się jego zwycięstwa, chodzi je- 
dynie o to, by przekonać się czy 
ewentualny następca Szymury ma 
zmysł taktyczny czy potrafi rozwią- 
zać walkę w ten sposób, by tylko 
minimalnie przegrać. 

Mecz warszawski powinien zakoń 
czyć się wysokim zwycięstwem na~“ 
szej drużyny, nie jest wykluczony 
wynik 12:4, Liczymy, że dla gości 
punkty zdobędą Aldorf i -Radema- 
cher. Porażka któregoś z kandyda- 
tów do reprezentacji byłaby przy- 
krą niespodzianką przed meczem 


jące możliwości młodych kandyda- = Finami, 


tów do pierwszej reprezentacyjnej 


(JOT ZET) 


Adamczyka i Gierutty 


rozegra sie walka 


o łyłul najznakomiiszego lekkonilety 


Mistrzostwa lekkoatletyczne w 
dziesiębioboju mężczyzn odbędą się 
tym razem bez udziału najwybit* 
niejszych w tej dziedzinie zawadni- 
ków. Nie startuje nasz najlepszy 
dziesiociobojowiec i olimpijczyk 
Adamczyk, wycofał się w rcku 
ubiegłym z czynnego życia sporto- 
wego Gierutto, w nienajlepszej for- 
mie znajduje się obecnie Kuźmicki, 
który bardzo mało startował w 
ostatnim czasie... 


Pod nieobecność Adamczyka 1 
Gierutty, największe szanse na zdc= 
bycie tytułu mistrza Polski posia” 
da w tym roku Krzyżanowski z 
Wybrzeża. Krzyżanowski jeszcze 
nie próbował swych Sił w dziesię” 
ciobeju, ale należy on do lekko- 
atletów dobrze przygotowanych do 
ciężkich startów, a wyniki przez 
niego uzyskiwane wskazują na to, 
że w przysz!ości będzie on jednym 
z najlepszych naszych  dziesiącio= 
bocistów. Należy do ezołówki mio- 
taczy polskich, w pchnięciu kulą 
uzyskał już 14,60 m, w rzucie dy” 
skiem osiągnął cn 42,35 m, niebie 
rzucą oszczępem — a posiadą także 
duże uzdolnienia w skokach. W sko- 
ku w dal przekroczył on już kilka* 
krotnie 650 cm, w skoku wzwyż 
osiągał 176 cm, a o tyczce skakał 
ponad 320 cm. Dobre rezultaty 
uzyskuje także w biegu przez plot- 
ki, a jego najlepszy wynik w tej 
konkurencji 13,9 sek, wskazuje na 
to, że jest on także niezłym sprin- 
terem. Nad Kuźmickim posiada on 
te przewagę, że jest w lepszej kon- 
dycji. 

Kuźmicki uzyskał w sezonie let- 
nim także kilka dobrych wyników. 
W skoku w dal zbliżył się poważnie 
do granicy 7 m, osiągając bez więk 
szego trudu 891 em, a w skoku 
wzwyż, chociaż nie powtórzył swo- 
iego wyniku z przed dwóch lat 
(180 cm), także bez większego trudu 
skakał 1735 em. 

Ustępuje on Krzyżanowskiemu w 


rzucie dyskiem i pchnięciu kulą, 
przewyższa go natomiast w ręucie 
oszczepem. Niestety rzut oszczepem 
54,96 m — a to jest najlepszy rzut 
Kuźmickiego — jest znacznie niżej 
punktowany niż rezultat w kuli 
14,60 m (o całe 200 punktów mniej). 
Obaj wyżej wymien'er: zawod- 
nicy mają mało konkurentów. Por 
wiedzmy szczerze — także niegroź- 
nych, Posiadamy w Polsce jeszcze 
zbyt nieliczną garstkę  dziesięcio« 
boistów, aby można było mówić a 
zaciętych walkach. Nie oczekujemy 
także zbyt wysokiego poziomu mi- 
strzostw, bo i zawodników startuje 
mało, a rezultaty osiągane przez ` 
nich na ostatnich zawodach wska“ 
zują już raczej na pewien Spadek 
formy, który się daje zaosbsetwo” 
wać każdorazowo pod koniec sezo- 
nu lekkoatletycznego. 
Da] 


NAJLEPSZE 


DOTYCHCZASOWE WYNIKI 
W DZIESIĘCIOBOJU 


1) Gierutto 7,008 pkt. 1938 z 
2) Siedlecki 6.912 pkt. 1932 
3) Pławczyk 6,872 pkt. 1936 
4) Adamczyk 6,712 pkt. 194g. 
5) Cejzik 6-410 pkt. 1929 
6) Lokajski 6,318 pkt. 1935. 
1) Wieczorek 5,211 pkt. 1934 
8) Kuźmieki 6,153 pkt. 1948 


9) Hanke 
10) Wojtkiewicz 


6,148 pkt. 1937 
6,086 pkt. 1933 


KOLARZE WALCZĄ O PUCHAR 


PREZYDENTA WROCŁAWIA 
W dniu 16 bm. odbędą się we Wra 


eławinu zawody kolarskie na torza 
o puchar prezydenta Wrocławfa — 
Kupczyńskiego. W zawodach, któ- 
re odbędą się na torze betonowym 
na Poświętnem, startować będą 
czołowł kolarze z Wrocławia z bra- 
ćmi Janiekimi na czele oraz Kup: 
czak z Krakowa i Marchwiński m 
Lodzi. 


rzy 
II lige 


Rozgrywki o mistrzostwo obydwu 
lig bokserskich zbiiżają się już do 
półmetka. Jeszcze tyko jedna ko- 
fejka spotkań i rozpoczniemy drugą 
rundę. 

Finisz będzie bardziej emocjonu 
jacy w pierwszej łdze niż w dru- 
igiej. W ekstraklasie wałka rozgo- 
rzeje na obydwu końcach tabek. W 
drugiej lidze sytuacja jest o tyle ja 
śniejsza, iż mamy już mistrza i 
przyszłego beniaminka pierwszej lì- 
gí, otwarta jest jedynie kwestia 
drugiego obok Cracovii kandydata 
qa spadkowicza. Widmo spadku za- 
'graża zasadniczo jednakowo wszyst 
kim pozostałym czterem zespołom, 

Po czterech koiejkach mistrzostw 
możemy już zanotować pierwsze 
spostrzeżenia, uwagi i wnioski ja- 


Każda piika będzie decydować o wyniku 


 fimeż >o.  Słal-Legia rewia gwinzd teni:owych 


' Ratowice W sobotę 1 niedzielę ro 
zegrany zostanie na kortach katowic 
kiej Stali finałowy mecz tenisowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski na 
rok 1949. 


Stal wystąpi do tego meczu w skła 
dzie następującym: Bratek, Niestrój, 
Chytrowski i Gutsfeld oraz J. Jẹ 
drzejowska j Piątkowa, partnerami 
ich w mixcie będą Niestrój 1 Bra 


-LECIE WKS „LUBLINIANKA” 


LUBLIN. W dniu 8 i 9 bm. WKS 
Lublinianka najbardziej liczny i ex 
tywny klub na terenie Lublina, ob- 
chodziła jubileusz 5-lecia swego 
istnienia. 

W ramach jubileuszu cdbyło się 
szereg imprez sportowych. 


WYŻSZA SZKOŁA NARCIARSKA 
POWSTANIE W ZAKOPANEM 


ZAKOPANE, (tel, wł) W sobotę 
bawił w Zakopanem dyr. GUKF 
poseł Lucjan Motyka, który w to” 
warzystwie dyr. Funduszu Wcza- 
sćw Kani, posła Żukowskiego i mjr 
Sznajdrą oglądał obiekty, nadające 
się na wyższą szkołą narciarską, 
którą jeszcze w tym roku ma pow” 
stać w Zakopanem. W związku z 
tym odbyła się konferencja dele- 
gata GUKF mjr. Sznajdra z przed- 
stawicielami PZN, na której oma- 
wiano szczegóły mającej powstać 
uczelni narciarskiej. 


NIE GWARDIA — WISŁA 
TYLKO GWARDIA — KRAKÓW 


KRAKÓW. Zarząd KS Gwardia 
w Krakowie podał onegdaj do wia- 
domości, że uchwałą z dnia 26, 9. br 
Klub Sportowy Gwardia — Wisła 
zmienił nazwę na KS Gwardia - 
Kraków. 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 
MODELARSKIE W POZNANIU 


POZNAŃ. W dniu 16 bm. odbędą 
się w Poznaniu II ogólnopolskie 
zawody modeli latających. Zawody 
zgromadzą około 200 przedstawicie” 
MH modelarstwa z całego kraju. 
Organizacja zawodów spoczywa 
w kach Dyrekcjii Okręgowej Li- 
gi Lotniczej. 


tek. W doublu 
ski Niestrój i 
Skarżyński, Juniorów reprezen- 
tować będą Licis i Skorupa, obaj 
oni będą grali takżę doubla. 


Chytrow= 
Bratek 


zagrają 


Skład Legii nie jest jeszcze znany, 
wiadomo jednak, iż w grze pojedyń- 
czej wystąpią Wł. Skonecki, Hebda, 
Olejniszyn, Bełdowski, Rudowska 1 
Ginterowa ew Wróblewska oraz ju- 
niorzy Radzio i Kwiatek. O składzie 
doubli i mixtów niestety jeszcze nie 
konkretnego niewtadomo. 


W ramach meczu dojdzie do szere- 
gu ciekawych pojedynków, których 
wyniki będą miały decydujące znacze 
nie w tegorocznej klasyfikacji czoło 
wych tenisistów Polski. Na czoło wy 
bija się spotkanie Chytrowskiego z 
Olejniszynem, będzie to pojedynek 
o trzecie miejsce w Polsce, Nięmniej 


ciekawie zapowiada się walką He- 
bdy z Niestrojem oraz spotkanie na- 
szego mistrzowskiego doubla z najle 
pszą parą Legii (prawdopodobnie Sko 
necki, Hebda). „Jadzia” na pewno 
bez trudu upora się z Rudowską, 
Piątkowa także powinna wygrać z 
Ginterową. Natomast w mixcie Ję- 
drzejowska i Niestrój będą mieli go 
dnych przedlwników w postaci naj- 
lepszej pary warszawskiej 

W juniorach dojdzie do zażartej 
walki pomiędzy dwomą „wwimbledoń 
czykami” mistrzem Polski Ra- 
dziem i Licisem. 

Siły i szanse obydwu drużyn wyda 
ją się być idealnie wyrównane. Legii 
trudno będzie obronić tytuł mistrza. 
W finałowym spotkaniu o drużyno- 
we mistrzostwo Polski w tenisie na 
rok 1949 decydować będzie każda pił 
ka, (©) 


Mecze żużlowej 
w cyfrach: 


Żużlową reprezentacja Polski ro- 
zegrała dotychczas trzy mecze mię- 
dzypaństwowe: 


25. 9. 1948 w Warszawie CZECHO 
SŁOWACJA — POLSKA 73:75 pkt. 


12. 6. 1949 w Warszawie, SZWE- 
CJA — POLSKA 105:49 pkt. 


9. 10. 1949 w Warszawie, HOLAN 
DIA — POLSKA 82:64 pkt. 


Razem: 3 meczę, 2 zwycięstwa i 
1 porażka. PR 


Jedynie Smoczyk i Kołęczek re- 
prezentowali barwy Polski we wszy 


ZWIĄZKOWIEC (POZNAŃ) 

— ZWIĄZKOWIEC (ŚRODA) 

1:0 (0:0) 

POZNAŃ. Rozegrane w Środzie 
spotkanie w hokeju na trawie o mi- 
strzostwo Polski, między Związkow 
cem (Poznań) i Związkowcem (Śro- 
da), zakończyło się zwycięstwem 
poznaniaków w stosunku 1:0 (0:0). 

W tabeli prowadzi „Stelła” (Gnie- 
zno), która ma już tytuł mistrza 
Polski zapewniony, mając 4 pkt. 
przewagi nad Związkowcem (Po- 
znań)! SAJ= 


reprez. Polski 


stkich meczach  międzypaństwo- 
wych, przy czym SŚmoczyk zdobył 
największą ilość punktów: 52 na 60 
możliwych. Stanowi to ok. 28 proc, 
łącznej sumy punktów zdobytych 
przez nasza, reprezentację. 


Ogółem wystąpiło w reprezenta- 
cji Polski 15 żużlowców, ` 

W meczu HOLANDIA = POL- 
SKA punkty zdobyli: 

Dla Polski 


Smoczyk — 19 pkt. 
Kołeczek — 15 pkt. 
Zenderowski — 13 pkt. 
Olejniczak — 11 pkt. 
Suchecki — 8 pkt, 
Paluch — 6 pkt. 
Woźniak — 6 pkt, 
Szałkowski — 4 pkt. 


Razem 82 pkt. 


dla Holandii 

de Geus — 16 pkt. 
Metzelaar — 9 pkt. 
Molenaar 9 pkt. 
Willard — 9. pkt. 

Nolten — 9 pkt. ~ 

van Stuivenberg — 4 pkt. 
van de Vreugde — 4 pkt, 
 Jonker — 3 pkt. 


i 


kie nasunęły się nam po obserwacji 
szeregu spotkań. 


ZASADNICZE SPOSTRZEŻENIA 


A więc jeśli chodzi o pierwszą lí- 
ge, to musimy zanotować  niespo- 
dziewanie sftną obniżkę formy i kla 
sy wszystkich prawie drużyn z wy- 
jatkiem gdańskiej Gwardii, która 
zrobiła całkiem wyraźne postępy. 

Gdybyśmy mie'l osądzić, czy sy- 
stem ligowy, zdał egzamin, to 
po pierwszej serii rozgrywek doszli- 
byśmy do smutnych wniosków i nie 
należałoby wróżyć eksperymeniaine 
mu tworowi długiego żywota. 

Większość kiubów ekstrakiasy w 
sposób całkiem wyraźny zmarnowa 
fa i przespała okres przygotowaw- 
czy do mistrzostw. Ligowcy niepo- 
ważna potraktowali rozgrywki i 
właściwie degradacja powinna spot- 
kać nie jednego, a conajmniej dwa 
zespoły. Większy zastrzyk świeżej 
krwi spowodowałby napewno zwięk 
szenie atrakcyjności rozgrywek. 


Pierwszy wniosek jaki się auto- 
'matycznie narzuca po obserwacji 
toku mistrzostw to bezsporny 
fakt iż drużyny ligowe nie posiada- 
ją odpowiednich rezerw. Większość 
zespołów swój byt opiera na jednej 
I to słabej ósemce. Tak jest w Stali 
chorzowskiej, Związkowcu łódzkim 
í bydgoskim, nie wiele lepiej wyglą 
da sprawa z warszawską Gwardią 
posiadającą wprawdzie rezerwy, ale 
w wieku »dojrzałym«, Nawet mistrz 
Polski Kolejarz Gdańsk nie potrafi 
zatkać staie powstających luk w 
składzie. Nie mieliśmy jeszcze oka- 
zji by sprawdzić jak wygląda ten 
problem w gdańskiej Gwardii, która 
przechodzi przez spotkania szczęśli. 
świe bez kontuzji i dyskwalifikacji. 

W takich warunkach końcowe roz 
grywki o mistrzostwo ligi mogą się 
stać antypropagandą boksu, na rin- 
gach zobaczymy pięściarzy repre- 
zentujących »B« klasowy poziom. 
Stan ten jest o tyle dziwny i niewy- 
tłumaczalny iż wszystkie kluby ligo 
we mają swoje siedziby w silnych 
ośrodkach pięściarskich gdzie nie 
brak narybku i talentów, gdzie 
istnieją wsżekia możliwości pozwa. 
lające na pianową, systemątyczną i 
produktywną pracę. 


SPRAWA WEWNĘTRZNA 
DWU GWARDII 
Po rozgrywkach z ubiegłej nie- 
dzień, sytuacja uległą dość dużemu 
wyjaśnieniu jeśli chodzi o czoło ta- 


idz 


we zespoy szkolą rezerwy 


beli. Z trójki kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego ubył Ko'ejarz 
Gdańsk. 


Mistrz Polski w tak rozwodnionym 

składzie nie może w daiszych Toz- 
grywkach odegrąć dominującej roli. 
Wa potu waki zostali jeszcze tylko 
dwaj rywae Gwardia Gdańsk i 
Gwardia Warszawą. Bezpośredni po 
jedynek obydwu drużyn w Gdańsku 
powinien rozstrzygnąć sprawę mi- 
strzostwa drużynowego na rok 
1949/50. Ko!ejarzowi nie grozi już 
ani spadek, aní tytuł mistrza Potski. 
Wyjazd na rewanż do Gwardii wart- 
szawskiej: gdzie będzie bardzo tru- 
dno powtórzyć remis gdański teo- 
retycznie przekreśla szanse gdań- 
szczan na powtórzenie wiosennego 
sukcesu. 


3 KANDYDACI NA SPADEK 


Niezmiennie w tym samym skla- 
dzie pozostaja trójka kandydatów 
na spadek. Gdyby Stal chorzowska 
mie była osłabiona brakiem Bazarni- 
ka i Nowary to w tej chwili z kapi- 
talem 5 punktów spokojnie spogłą- 
dałaby w przyszłość, ale jeden re- 
mís ze Związkowcem nasuwa po- 
ważne troski o przyszły los repre- 
zentanta największego okręgu w 
Po:sce. 


W drugiej rundzie chorzowiaków 
czekają wyjazdy do Związkowca 
łódzkiego i do bydgoskiego. Jak w 
jednym tak i w drugim wypadku 
trudno będzie zdobyć punkty. Mi- 
mo prawie beznadziejnej sytuacji 
Stali nie ona jest najsłabszym klu- 
bem I ligi. Gdyby nie komplikacje 
śwalkowerowe Ś!ązaków, to los Zwią 
zkowca bydgoskiego byłby już prze 
sądzony. Drużyna bydgoska w obec 
nej formie j zestawieniu nie utrzy- 


snałaby się nawet w II "dze. Związ 
kowiec łódzki mające sine punkty w 
Stasiaku, Czarneckim, Taborku i 
Niewadzile, powin'en wyciągnąć re. 
mis w spotkaniu z kążdym klubem 
z końca tabeli. Punkty zdobyte na 
Stali i Związkowcu całkowicie wy- 
starczą do utrzymania się na jeszcze 
jeden rok w ekstraklasie. 


NA DRUGIM FRONCIE 
Tabela II ligi po rozgrywkach z 


ubiegłej niedzieli przedstawia się 
następująco: 

1) Włókniarz Łódź 4 8:0 57:7 
2) Stal Wrocław 4 5:3 437225 
3) Warta Poznań A _5:3 32:82 
4) Ogniwo Wrocław 4 4:4 33:29 
5) Kolejarz Poznań 4 2:6 18:46 
6) Cracovia 4 0:8 13:51 


Jak wynika wyraźnie z tabeli, mi- 
strzem grupy może być tylko ŁKS, 
a od spadku nic nfe uratuja Craco- 
vii. Dalsza waka będzie się toczyć 
o wyłonienie drugiego spadkowicza, 
Supremacja ŁKS-u jest tutaj wprost 
przygniatająca, — Łodzianie w czte 
tech meczach straci zaledwie 7 
punktów, a więc mniej niż potrzeba 
w jednym spotkaniu na uzyskanie 
wyniku remisowego. 

D'a łodzian tegoroczne mistrzo- 
stwa są wspaniałym przygotowa- 


niem do przyszłych bojów pierwszo. 
figowych. Włókniarze łódzcy to je- 
den jedyny zespół posiadający wiel 
kie równorzędne rezerwy. Kontuzja 
jednego, czy nawet kilku ząwodni- 
ków w niczym nie obniża wartości 


dolu 


4 siły bojowej całej ósemki, Łodzia: 
nie przygotowują swoją młodzież 
bardzo racjonalnie. Można stwier- 
dzić na przykładzie Wieczorka. Ten 
wielki talent występuje tylko w tych 
spotkaniach w których za przeciw- 
mików ma pięściarzy równorzęd- 
nych, ewentualnie minimalnie silniej 
szych. Na groźniejszych  »idzieć 
Jaskuła. Tak samo ma się sprawa 
z obsadą wag muszej i koguciej. 

Największe postępy w czasie roz 
grywek zrobiła drużyna Warty. Z 
meczu na mecz zespół poznański 
jest lepszy, posiada wyrównany 
skład, niezłe rezerwy f na finiszu 
powinien wysunąć się na drugie 
miejsce, Rewelacyjnie zapowiadają- 
ce się zespoły wrocławskie mają je: 
szcze bardzo nieskrystalizowane o- 
blicza. Bardzo groźne we Wrocła« 
wiu tracą wiee z bojowości na wy- 
jazdach. Obydwa wykazują wielką 
nierówność formy. Stal po remisie 
z dobrą Wartą przegrała bezape!a- 
cyjnie z Ogniwem, które znów Z 
Ikolei poniosło druzgocącą klęskę z 
ŁKS-em. 

Dla młodej drużyny Kolejarza roz 
grywki ligowe wydają się być je- 
szcze za ciężkie. Poznaniacy są »ci- 
chym kandydateme na spadek, W 
drugiej rundz'e Kolejarz rewizytuje 
obydwie drużyny wrocławskie, a 
więc szanse jego na zwycięstwa w 
tych spotkaniach są minima|ne. Ko- 
łejarz będzie więc musiał prawdo- 
podebnia podzielić los Cracovii. 


Musimy z uznaniem stwierdzić, 
Że kluby II ligi cechuje większy za- 
pał, fch kierownictwa pracują lepiej 
f produktywniej niż kierownictwa 
zesgołów I-ligowych, ambicją więk- 
szości Il figowców jest stałe pod- 
wyższanie poziomu j klasy. Możemy 
przeto klubom I ligi poradzić by bra 
fy przykład, ze swoich niższych 
szarżą rywali z II ligi. 


(JOT-ZET) 


Wrocław w goraczce żużlowej 


Takiej gorączki sportowej we 
Wrocławiu jeszcze nie było, Zapo- 
wiedź startu najtepszych żużiow- 
ców Holandii j Polski bez reszty in- 
teresuje wszystkich sportowców, 
Organizatorzy spodziewają się, że 
na czwartkowych zawodach trybuny 
olbrzymiego, Stadionu Olimpijskie- 
go wypełnią się szczelnie publicz- 
nością. 


— Prezes Zimny gwarantuje za 
»pięćdziesiątkę«. Czy przypuszcze- 
mia jego sprawdzą się przekonamy 


Droszczak mistrzem Szczecina 


SZCZECIN. Na trasie Szczecin — 
Stargard — Szczecin (113 km) od: 
były się szosowe kolarskie mistrzo= 
stwa Szczecina dlą zawodników li- 
cencjowanyeh, Zwyciężył Droszczak 


(Związk.) w czasie 3:31,4 przed 
Przezdomskim (Ogniwo). Wyścig 
dla kartowiczów na dystansie 50 
km wygrał Klabecki — 1:35,0, 


k k k 


© W Szczecinie odbył się drugi 
masowy turniej siatkówki, orga- 
nizowany przez Miejską Radę Kul- 
tury Fizycznej i Sportu oraz ZMP. 
Udział wzięło 86 drużyn. W konku- 
rencji męskiej pierwsze miejsce za- 


jał AZS przed Spójnią. W konku- 
rencji żeńskiej zwyciężyła drużyna 
Ubezpieczalni. 


* k «* 


W naidzie motocyklowym na tra- 
sie Szczecin — Stargard — Szcze- 
cin wzięło udział 23 zawodników 
KS Gwardii. 


W piłkarskim turnieju siódemko- 
wym milicjantów pierwsze miejsce 
zajął zespół OP, a w siatkówce 
triumfowała drużyna Miejskiej 
Komendy MO, 

© Z okazji święta MO odbyło się 
w Szczecinie szereg imprez Spor- 
towych, 


się w czwartek. Faktem jest, że już 

ierwszego dnia przedsprzedaży bi- 
etów, popyt był rekordowy. Moto- 
cyklowy sport staje się poważnym 
konkurentem piłkarstwą i boksu, co 
jest oczywiście objawem bardzo po- 
cieszającym. 

Zanim jednak na Stadionie Olim- 
pijskim warczeć będą motory, trze. 
ba było się napracować, aby przygo 
łować te ciekawe zawody. 


Największy kłopot sprawiała za- 
instalowanie światła elektrycznego. 


— »W nocy — będzie dzień, — 
Powiedzieli nam kierownicy sportu 
motocyklowego we Wroclawiu ob. 
ob. Zimny ; Blicharsk. Dzięki Zje- 
dnoczeniu Energetycznemu w szyb- 
kim tempie przeprowadziłśmy eek- 
tryfikację stadionu olimpijskiego. 
Dokoła toru wmontowano 40 słu- 
pów, na wierzchołkach których za» 
wieszono armatury. Poza tym tor 
zostanie oświetlony 8 silnymi reflek 
tonami. Łączna moc wyniesie 40,000 
watt co w zupełności daje gwaran- 
cję dostatecznego oświetlenia. 


Próba jazdy przy Świetle sztucz- 
nym odbędzie się w środę wieczo- 
rem z udziałem zawodników obu 
państw. 4 


Zespół holenderski startować bę- 


dzie w identycznym składzie jak w 
stolicy. 


Zespół polski startować będzie w 
składzie Smoczyk, Zenderowski, Kė 
teczek, Maciejewski, Siekalski i Su: 
checki. Rezerwowymi są Szpitałniak 
i Kopala. 

Miedra 


OGÓLNOPOLSKI AKADEMICKI 
TURNIEJ SIĄTKÓWKI 
WARSZAWA. Zarząd Główny 
Akademickiego Zrzeszenia Sporto 
wego organizuje międzyuczelniany 
turniej siatkówki kobiet i mężczyzm 
we wszystkich miastach w których 

znajdują się wyższe uczelnie. 
Finałowe rozgrywki o tytuł mi 

trza danego ośrodka, odbędą SIE | 

w dniach 11 — 18 grudnia br. Roz 


"grywki te poprzedzą eliminacyjn* 


spotkania międzywydziałowe nî 
każdej uczelni, które odbędą się W | 
dniach 6 — 20 listopada br, ZW) 
cięzea turnieju międzywydziało” | 
wego weźmie udział w rozgryw 
kach międzyuczelnianych, raj 
aE 


DERINGER PRZEGRYWA H 


Ti 

SZCZECIN, Rozegrany w Kos% 
linie finałowy mecz boksenski 9 
mistrzostwo okręgu w kl. A zakoń” 
czył się niespodziewanie zwyci, 

stwem miejscowej Gwardii ne 
Ogniwem Szczecin 9:7 W ramach 
lego meczu Pisarski Ogniwo w W3 
dze półciężkiej znokautował w JE: 
rundzie Wierzbowicza, a w wadze 
ciężkiej Deringer (Ogniwo) prze” 
grał niespodziewanie ną punkty * 
Jarmułowiczem. y 


a 


>` 


- Šigsko-krakowski pojedynek 


o misirzosiwo i 


Po zwycięstwie mód Wisłą 1 dwu 
punktach zdobytych na Ruchu, sto- 
łeczną Polonia stała się poważnym 
kandydatem do mistrzowskiego tytu= 
nu Szanse Polonii do pełnych 100 pra 
cent miało powiększyć zwycięstwo 
mad AKS-em. Sytuacja byłą dla war 
szawian o tyle korzystniejsza, że cho 
raowianie nie wykazywali  bynaj- 
mrńtej zadawalającej formy. 

I właśnie AKS pomieszał ambitne 
plamy czarnych koszulek. Kolejarze 
stołeczni zostawili na Śląsku obydwa 
punkty, a możliwości wydostamia się 
na czoło tabeli zmniejszyły się w 
bardzo znaczny spózób. 

Niedoceniany AKS, któremu wio- 
ena rokowano spadek, a który naprze 
mian zyskuje opińię dobrego zespołu, 
to znów fatalnie zawodzi, stanął na 
drodze do mistrzostwa Polonii, a te 
raz może to uczynić z Wisłą, 

Krakowianie pokonali najgroźniej- 
szą przeszkodę, zdobyli dwa punkty 
na własr terenie, wsżystko wska 
stał im tylko jeden mecz wyjazdowy 
z Wartą, dwa inne rozgrywać będą 
we włsasnym terenie, wszystko wska. 
zywato By na to, że tytuł mistrzow- 
ski, o który Zz taką konsekwencją 
wałóżą od pierwszego meczu ligowe- 
go, nie wymknie in się z rak. Ale 
poza teorią, poza papierkowym wy- 
liczeniem, isnieje jeszcze boiskowa 
rzeóży'wisośŚć. 

Nie tak łatwa będzie rola wiśla- 
ków w niedzielnym meczu z AKS-em, 
"Trzeba będzie dobrze pilnować ruch- 
liwą lewą dwójkę napadu chonzow= 
skiego, poświęcić czujną uwagę pra- 
woskrzydłowemu Kulikowi, a ofen- 
sywa krakowian w swej obecnej 
formie nie rókuje wielkich nadziei na 
sforsowanie dobrych formacji defen- 
sywmych przeciwnika, 

Oczywiście własny teren, "realna 
bliska perspektywa zdobycia cennego 
trofeum, zdópimguje z pewnością jede 


spadek 


nastkę gwardzistów, zwiększy jej am 
bicje, co w sumie staję się poważ- 
ńym atutem. Tym niemniej należy 
zachować daleko idącą ostrożność w 
typowamiu rezultatu meczu. Niespo- 
dzianka w Krakowie nie jest wyklu- 
czona. 

Na szczęście dla Wisły w jeszcze 
gorszej sytuacji znaleźli się jej głów- 
ni obecnie rywale — Cracovia i po- 
znański Kolejarz, 

Cracovia, kóra z ogromnym wysił- 
kiem broni tytułu mistrzowskiego, 
mimo wszystkie braki j słabizny wła- 
snej drużyny wytrwale trzyma się 
czołówki, wciąż grożąc  zdystanso- 
waniem lidera — przyjeżdża do Haj- 
duk na mecz z Ruchem. Jak z jed- 
nej strony porażka krakowian reduku 
je do minimum ich szanse na powtó- 
rzenie zeszłorocznego sukcesu, tak z 
drugiėj — przegrana Ruchu może Spo 
wodować dla niego niesobłiczalną w 
skutkach katastrofę. 

Proszę spojrzeć na tabelkę. Craco- 
vię dzieli od Wisły jeden punkt, o ty 
leż za nią uplasował się poznański 
ZZK, A na dole — Ruch z 15 pkt. 
zajmuje dziewiąte miejsce, zaś Legia 
z 14 okupuje dziewiątą lokatę, a by- 
tcemska Poloma z 13 punktami upla- 
sowała się o jeden szczebel niżej, 15 
punktów to stanowczo za mało do 
egzystencji. A gdzież ten dorobek po 
większać, jak nie na własnym boisku, 
tymbardziej, że w najbliższej perpek- 
tywie jest wyjazd do Wisły! 

TRUDNE ZADANIE CIEŚLIKA 

Nie łatwa jest sytuacja hajduczan 
i zapewne zdają oni sobie z tego 
sprawę. Jakie są ich możliwości w 
tym niezwykle trudnym meczu? De- 
fensywa, zwłaszcza jeżeli nie zosta- 
nie osłabiona przesuwaniem Suszczy- 
ka do formacji ofensywnych, winna 
znależć środki na zaszachowanie ane 
micznego napadu przeciwnika. Cały 
ciężar odpowiedzialmoścći spadłby w ta 


Ostatnie meldunki 


z Radlina 


" KATOWICE. Niedzielny mecz w 
grupie południowej II-giej ligi Gór” 
nik Radlin — Tarnovia zadecyduje 
ostatecznie o tym, która z tych dru- 
żyn wejdzie do grona» najlepszych 
zespołów piłkarskich Polski do — 
Klasy Baństwowej. 

Ż uwagi na dużą stawkę, o jaką 
toczyć się badzie walka jest zrozu- 
miałym, że w obu obozach tak w 
Tarnowie, jak i w Radlinie trwają 
gorączkowe przygotowania i opra- 
cowuje się plany, które mają przy” 
nieść zwycięstwo i upragniona 
awans jednej z tych drużyn. 

W Radlinie, boisko na którym 
odbędzie się to decydujące spotka” 
mie zośtało w rekordowym tempie 
różbudóowame. Poszerzono przede 
"wsżystkim widownię dla miejsc sie 
dzących i nasypy dla stojących. W 
dzisiejszym stanię boisko to pomie- 
ści ponad 8 tysięcy widzów. Z tak 
wielką frekwencją liczyli się orga- 
nizatorzy i się nie zawiedii, Bilety 
bowiem zostały już rozsprzedane w 
głównej mierze przen związki za- 
wódowe wśród górników okolicz- 
nych kopalń. 

Jedenastka górników radlińskich 
trenuje pilnie pod okiem swego sta 
łego trenera Klimczyńskiego. Tre- 
nat objazdowy PZPN  Koncewicz 
pracujący obecnie nad  podnie- 
sieniem poziomu piłkarzy Podo- 
kręgu rybnickiego zajął się specjal- 
nie twardymi i bojowymi piłkarza- 
mi Górnika, by dodać im ostatni 
szlif przed niedzielnym meczem. 

Do meczu z Tarnovią, który chcą 
za wszelką cene wygrać, a mają ku 
temu szanse już choćby na własny 
teren 1 doping swej publiczności, 
górnigy radlińscy wystąpią w naj- 
lepszym i niejednokrotnie wypró- 
kowanym składzie: Kojda, Pytlik, 
Bober, Żdrzałek, Grzegoszczyk, Ku- 
rzeja, Sauer, Franke, Wojak, Wa- 
rzechą i Dybała, SĘ 

Z Tarnowa napływają mniej po- 
myślne wiadomości dla przeciwni- 
ków Górnika Radlin — Tarnovii. 
Zwolennicy Tamovii wybierali się 
geremialnie na niedzielny mecz z 
Górnikiem do Radlina. Klub orga- 
nizował pociąg popularny, który 
był wykupieny. Wszystko układało 
się pomyślnie, ale tylko do meczu 
z przemyską Polonią. 

Tarnovia niecczekiwanie zremiso* 
wała. Wynik tego spotkania do te- 
go stopnia ochłodził sympatie tarno 
van do swego pupila, że większa 
część jej zwolenników wycofała 
swe zgłoszenia na jazdę pociągiem 
popularnym. Pociąg odwołano. 


i Tarnowa 


Przebieg meczu Gómik Radlin— 
Tarnovia będzie transmitowany spe 
cjalnym kablem telefonicznym do 
Tarnowa. Przez głośniki zainstalo” 
wane na stadionie Tarnovii, naj- 
prostszym ale wypróbowanym spo- 
sobem sympatycy Tarnovii infor" 
mowani będą o przebiegu radliń- 
skiego spotkania, 


Tarnovia wystąpi w swym stałym 
składzie: Dwurażny, Pirych I, Bar- 
wiński, Kremski, Kozioł, Gaweł, 
Dycjan, Roik, Pirych II, Kokoszka 
i Finek, 


Piłkarze Tarnovii są dobrej myśli, 
a zdając sobie sprawę ze stawki o 
jaką toczyć się będzie bój, walczyć 
będą z największym poświęceniem. 
Tym bardziej, że jedynym ich pra- 
gńieniem jest wywalczenie soble 
miejsca w piłkarskiej ekstraklasie. 

Mecz w Radlinie rozpocznie się o 
godz. 11,30, a jego arbitrem będzie 
ob. Fomin z Radomia. 


zbliza się nu 


LB 


kim wypadku na atak, Alszer, Cebula 
a przede wszystkim Cieślik — to nie- 
lada atuty. Łódzkiego meldunku wy 
stawiającego parze Alszer — Cieślik 
słabe noty. nie należy traktować jako 
sygnału dłuższego kryzysu. Od mē- 
czu z Bułgarią upłynęło dostatecznie 
dużo czasu, by obaj ci napastnicy ze 
brali siły do nowego uderzenia, bez- 
cennego dla barw klubowych. 


Odnosząc się z największym uzna- 
niem dla bloku obronnego Cracovii, 
przecież musimy przyznać szanse ná- 
pastników Ruchu w ich usiłowaniach 
zmuszenia do kapitulacji Rybickiega. 

Są więc widoki na sukces gospo- 
darzy, ale trudno ich odmówić rów- 
nież gościom. W ogniu ciężkiego nie- 


bezpieczeństwa, trudnej walki Craco- 
via potrafi zrywać się do lotów przy 
pomimających dobre jej zeszłoroczne 
czasy. Radoń, Babula, młody Rajcar, 
Poświat — to są napastnicy „których 
nie można lekceważyć, Wsparci o nie 
zawodną defensywę, mogą storpędo- 
wać cały plan strategiczny przeciwni 
ika, zmusić go do kapitulacji. W osta 
tecznych wypadkach przychodzą 
im przecież z pomocą wypróbowani 
strzelcy — Parpan į Gędłek. W By- 
tomtu, gdzie w meczu z Górnikiem 
Cracovia stała na straconej już pla- 
cówce, ta dwójka potrafiła wywal- 
czyć jedem punkt, 

Ten mecz o kapitalnym dla obu dru 
żyn znaczeniu toczyć się będzie za- 
pewne pod znakiem walki krakow- 
skiej obrony z hajduckim napadem. 
Siły są tak wyrównane, że remis był- 
by salomonowym  pogodzeniem obu 
stron. 


LEGIA CZY POLONIA? 


Pnzedwcześnie cieszono się w By- 
tomiu z poprawy biłansu punktowego 
Polonii i przedwcześnie skreślono Le- 
gię z listy ligowców. Polonii nadal 
nie opuszczą pech, o czym przekona- 
ła się w meczu z Wisłą. Legia pod 
ręką Wacka Kuchara odzyskała znacz 
ny procent swych walorów i w Kra- 
kowie pzademonstrowajła dostateczną 
ilość atutów na obronę swych praw 
do ekstraklasy, 

Poziom, wartość, obydwu tych dru- 
żyn stawia je w rzędzie czołowej gru 
py. Cóż, kiedy niepowodzenia pierw- 
szej rundy zepchnęły Polonię i Le- 
gię w strefę zagrożoną degradacją. 
A w niedzielę obie te drużyny zmie- 
rzą się w dramatycznej walce o byt. 


Najłatwiej byłoby określić Legię 
jako zdecydowanego faworyta. Skon 
solidowanie zespołu, kilku wybijają- 
cych się formą zawódników (cieszy 
nas zwłaszcza poprawa zaobserwowa- 
na u Mordarskiego), własne boisko 
własna publiczność są elementy prze 
mawiające za gospodarzami. Sami oni 
jednak dobrze wiedzą, że zadamie nie 
będzie ani tak łatwe, ani tak proste, 


ligowym zegarz 


jak o napozór wygląda, Polonia u- 
mie walczyć o własną skónę. W u- 
biegłym roku jej finisz był przykłada 
wą lekcją ambicji i przywiązania do 
barw klubowych. W tym sezonie sytu 
acja jest analogiczna. Polonia poderwa 
ła się znów do lotu, który otwiera szan 
se uchronienia się przed skazującym 
wyrokiem. 


Nie będziemy też zaskoczeni, jeżeli 
z Warszawy bytomianie wywiozą je 
den punkt. 


ŁABĘDZI ŚPIEW LECHII 
t 
Zapadła klamka w sprawie losów 
Lechii. Niestety nie ma dla niej ra- 
yunku, Ostanie papierowe szanse 
przekreślił AKS. Zeszłorocmy outsi- 
der — Widzew, zakończył swą jeđno 
roczną karierę ligową efektownymi 
niespodziańnkali porachunki z ZZK. W 
dziła się już z losem, skoro wyzbyła 
się nerwowości, cechującej ją jeszcze 
w meczu z AKS-em, zdolma jest do 
odegrania podobnej roli. Warta woale 
nie przyjedzie do Gdańska jako fawo 
ryt. Tym bardziej, że gdańszczanie 
znaleźli na nią sposób w pierwszej 
rundzie, kiedy to w Poznaniu wygra- 
Ji 2:08. I tym razem liczymy raczej 
na sukces Lechii, 


I 
t 


CELOWNIKI GÓRNIKÓW I ZADA- 
NIE BORUCZA i 


Polonia warszawska odbywa swą 
trzecią w tej rundzie i ostatnią po- 
dróż na Śląsk. Tym razem droga 


prowadzi na boisko górników by- 
tomnskich. Będzie to dla jedenastki 
stołecznej mecz równie trudny i cięż 
ki jak z Kolejarzem poznańskim czy 
AKS-em. Szombierki pò okresie zała- 
mania, wykazują ponownie zwyżkę 
formy - 

W Poznaniu ich napastnicy Źle na- 
stawili celowniki, na własnym bo- 
isku zapewne zwiększą skuteczność 
ataków. Borucz łatwo może się zna- 
leźć w opałach, z których warsza- 
wianom trudmo będzie wyjść obron- 
ną ręką. Naszym foworytem jest dru 
żyna Górnika, 


WRESZCIE ŁÓDŹ 


Wreszcie — Łódź. Włókniarze mają 
zadawnione porachuekami z ZZK. W 
ubiegłym roku kończyli rozgrywki o- 
strą walką w Poznaniu z trudem zdo 
bywając punkty niezbędne dla utrzy- 
mania się w lidze. Wiosną tego róku 
dostali słynne lanie, osiem razy Wy- 
ciągając piłkę z własnej bramki. Ta- 
kich porażek stę nie zapomina, Je- 
steśmy przekonani, że ŁKS wyjdzie 
na boisko z wolą  zrehabilitowamia 
się za tę sromotną klęskę Ich groźmy 
bramkostrzelny atak jest w stanie 
ułatwić tó zadanie 

ZZK, do niedawna główny rywal 
Wisły, dziś raczej dalszy pretendent 
do tytułu mistrzowskiego, dołoży 
ze swej strony ambicji aby odeprzeć 
atak przeciwnika, a że sam dysponu 
je również nieobliczalnym i strzelec 
kim napadem, może w Łodzi paść re 
kord bramkowy. 


Ubiegła niedziela całkowicie wy- 
jaśniła sytuację na trzecim froncie. 
Sosnowiecka Stal, dzięki remisówi 
uzyskanemu w meczu z Brdą w 
Bydgoszczy zapewniła sobie defini- 


tywnie pierwsze miejsce w puli fi~. 


nałowej, a Brda awans do II ligi. 
Kolejarz Olsztyn przegrywając Z 
Włókniarzem w Częstochowie stra- 
cił wszelkie szanse na awans do 
wyższej klasy. 

Tak więc w roku przyszłym w II 
lidze zagrają Stal Sosnowiec, Brda 
Bydgoszcz, Kolejarz Przemyśl i 
Włókniarz Częstochowa. 

Do końca rozgrywek finałowych 
pozostały jeszcze dwie kolejki, któ 
re nie wpłyną już w żadnej mie- 
rze na zmianę sytuacji. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się następujące spotkania: W SO- 
SNOWCU Stal Sosnowiec — Wfók- 
niarz Częstochowa i W PRZEMY- 
SLU: Kolejarz — Brda Bydgoszcz. 

Leader tabeli wykazuje znów bar 
dzo dobrą formę i na własnym bo- 


lisku powinien się łatwo rozprawić 


z Włókniarzem. 

O drugie miejsce w tabeli wal- 
czyć będą w Przemyślu Kolejarz z 
Brdą. Drużyna przemyska jest nie- 
zwykle groźna na własnym bo- 


e Ostatki 3-go froniu' 


isku, o czym świadczy fakt, że ona 
jedyna zdołała pókonać sosnowiecką 
Stal, Gospodarzom trzeba więc przy 
zwycię- 


znać większe szanse na 


stwo. 


GOŚCINNY WYSTĘP LIGOWE- 
GO RUCHU W OŚWIĘCIMIU 


Oświęcim. Ligowa jedenastka 
Ruchu rozegrała w ub, wtorek pro. 
pagandówy mecz w Oświęcimiu 
wygrywając z drużyną Syntetyki 
8:1 (5:1), Dla Ruchu bramki zdó= 
był Cieślik — 6, będąc najlepszym 
napastnikiem ligowców, dalej Tim 
i Dzieląg. 

Ruch zwiedził tereny dawnego 
obozu koncentracyjnego w Oświę- 
cimiu į złożył wieniec przy ścia- 

|! nje śmierci, 


Dwaj eksligowcy w bezpośredniej walce 


o powroł 


do ekstraklasy 


Tarnovia czy Gornik Radlin? 


Pabienice: PTC — Ognisko Siedlce. 
Toruń: Pomorzanin — Lublinianka, 


— Łódź: Widzew — Bzura Choda 


ków. 


Radom: Radomiak — Garbarnia. 


Szczecin: Gwardia — Ostrovia, 
Radlin: Górnik — Tarńcvia, 


Katowice: Stal — Gwardis Kielce. 
Lipiny: Naprzód — Polonia Przemyśl, 


Świdnica: Polonia — Pafawag 


Wrocław. 


Częstochowa: Skra — Chełmek, 


Przedostatni raz wystąpią w nad- 
chodzącą niedziełę nasze drugoligo- 
we zespoły piłkarskie na stadio- 
nach dziesięciu miast. 

Jeszcze dwie kolejki rozgrywek 
dzielą piłkarzy drugiej ligi od ukcń 
czenia mistrzowskiej orki i udania 
się na zasłużony spoczynek zimowy. 

W tym przedostatnim galopie za- 
padnie przede wszystkim decyzja, 
która z dwóch  jedenastek grupy 
południowej Górnik (Radlin) czy 
Tarnovia, będzie obok Garbarni 
reprezentować piłkarstwo drugo- 
ligowe w rozgrywkach klasy pań- 
stwowej. 

Górnik, który w ubiegłą niedzie- 
le objął prowadzenie w tabeli ty- 
powany jest ogólnie na zwycięzcę 
tego tak wiele dla obu drużyn zna” 
czącego pojedynku. Przemawiają 
za tym jego ostatnie wysokocyfro- 


we zwycięstwa, odniesione dzięki 
dobrej grze wszystkich  zawodni- 
ków, a szczególnie napasthików, no 
i własne boisko. 

Tarnowianie przeżywają poważny 
kryzys formy, pogłębiający się z 
meczu na mecz. Świadczy 6 tym 
chociażby ostatnie ich potknięcie 
i to na własnym boisku z prze- 
myską Polonią, a więc drużyną za- 
grożoną spadkiem, 

STAL — GWARDIA KIELCE 


Stal Katowice musi wygrać z kie“ 
lecką Gwardią, ostatnią drużyną 
na szczeblu klasyfikacyjnym grupy 
południowej, jeśli chce zyskać ab- 
solutną pewność pozostania w li" 
dze. £ 
W LIPINACH NIE MA PROBLEMU 


Polonia (Przemyśl) ma szanse 
udowodnić na boisku Naprzodu w 


Siatki ochronne na boiskach nie pomogą 


Sysłemołyczne i planowa pracą 
wychowawcza musimy oddziaży- 
wac na niesłorna publiczność 


Gdy przeglądamy prasę spor- 
towa lub gdy śledzimy przebieg 
niektórych spotkań, szczególnie 
piłkarskich, to stwierdzamy z 
niepokojem, że niestety wiele 
jeszcze pozostaje do zrobienia 
na odcinku wychowania szero- 
kich mas zwolenników sportu, 
tych popularnie zwanych „ki- 
biców“, którzy -na niesłuszne, 
Kkreywdzące decyzje sędziego, 
lub nawet całkiem zasłużone 
zwycięstwo przeciwnej drużyny 
odpowiadają reucaniem na bo- 
isko butelek, kamieni i innych 
„twardych preedmiotów”. 


Jest to niewątpliwie pozosta 
łość okresu przedwojennego, kie 
dy to zawody sportowe uważa 
no jedynie za rozrywkę, okazje 
do powiększenia funduszów klu 
bowych, nie myśląc zupełnie, 
że oprócz zaprawy sportowej 
samych zawodników, potrzebne 


i jest również zajecie się szero- 


kimi masami, tych, którzy z try 
bun śledzą walkę odbywającą 
się na boisku, 

Ta pozostałość okresu przed- 
wojennego daje się nam jeszcze 
obecnie we znaki. 

Zagadnienie wychowawczej 
roli sportu i kultury fizycznej 
podkreśla w całej rozciągłości 
i 2 dużym naciskiem ostatnia do 
niosła uchwała Biura Politycz» 
nego KC PZPR, której 14 zasa- 
dniczych punktów wyraźnie mó- 
wi jaką drogą powinny iść wy- 
siłki działaczy sportowych, aby 
ta dziedzina naszego życia mo- 
gła w pełni preyczynić się do 
wychowania nowego człowieka, 
zdrowego fizycznie i pełnego 
radości życiowej, zdolnego do 
wykonania tych obowiązków, 
jakie stawiać przed nim będzie 
Partia, Ojczyzna, czy wreszcie 
kierownictwo życia sportowego. 
, Niestety nie do wszystkich 
jeszcze dotarła świadomość zna 


AKS wzmacnia defensywe 
- me mecz z krakowską Gwardią 


CHORZÓW. Amatorski Klub 
Sportowy poważnie przygotowuje 
się do niedzielnego meczu ligowego 
z krakowską Gwardią. Chórzowia- 
ey nie rezygnują ze zwycięstwa f 
Pragną zdobyć w końcowej tabeli 
rozgrywek, jak najwyższą lokatę. 


Ruch wystąpi z nowymi 
nabytkami przeciw 
Cracovii 


CHORZÓW. Ruch na finiszu ligo- 
wym wzmacnia swój skład, Ostatecz 
nie zostały załatwione formalności ze 
zgłoszeniem czterech doskonałych by 
łych piłkarzy Batorego — Tima, Mal- 
Gherka, Swobody i Pokuty. 

Kierownictwo Ruchu postanowiło 
przeciw Cracovii wystawić wobec te- 
go następujący skład: Wyrobek, Po- 
kuta, Cebula, Jacek, Bartyla, Susz- 
czyk, Skorupa, Cieślik, Alszer, Tim, 
Kubicki, 


Ślązacy zaprzestali eksperymentów 
z Jandudą na środku napadu i wy- 
cofali go spowrotem do defensywy. 

Kierownik sekcji ob. Imiela, oraz 
cała jedenastka są najlepszej my- 
śli i wierzą w zwycięstwo swoje- 
go zespołu, W środę drużyna wy- 
jechała na obóz wypoczynkowy do 
Wisły, gdzie przebywać będzie do 
soboty, 

Przeciwko kandydatowi na mi- 
strza Polski AKS zagra w następu 


jącym składzie: Janik, Durniok, Jan- 
duda, Kalus, Wieczorek,  Gajdzik, 
Kulik, Pytel, Muskała, Piechaczek, 
Barański, 

Lewy łącznik Piechaczek, to no- 
wa rewelacja zespołu chorzowskie- 
go. Młody ten piłkarz „własnego 
chowu“ zabłysnął wspaniałą formą 
w towarzyskim spotkaniu rozegra- 
nym przez AKS we Wrocławiu i za 
powiada się na piłkarza dużej kla- 
sy. i 


Wysokie zwycięstwo 
Dynamo (Moskwa) 


MOSKWA. Moskiewskie Dyna- 
mo wygrało na własnym stadio- 
nie przedostatni mecz o mistrzo- 
stwo ZSRR, odnosząc wysokie 
zwycięstwo nad Daugawa z Ryst 
6:0 (4:0). W drugim meczu mo- 
skiewskie drużyny Spartak i Tor- 
pedo nie rozstrzygnęły spotkania, 
które zakończyło się bezbramko- 
wo. 

Na czele tabeli rozgrywek znaj- 
duje się nadal Dynamo, które 


w 33 grach zdobyło 53 pkt. Dru- 
gie miejsce zajmuje CDKA, przed 
Spartakiem. Spartak zakończył 
już rozgrywki i ma 49 pkt. oraz 
st. br. 93:43. Mimo, że Dynamo 
i CDKA mają jeszcze do roze- 
grania po jednym spotkaniu wy- 
niki ich mie mogą już zmienić 
pierwszych trzech miejsc w tego- 
rocznych mistrzostwach piłkar- 
skich ZSRR 


czenia doniosłej uchwały KG 
PZPR, mówiącej o wychowaw- 
czej roli sportu, o koniecznoś- 
ci odpowiedniego oddziaływania 
na masy zwolenników wychowa, 
nia fizycznego, uczenia ich praw 
deiwej kultury sportowej. ) 


Świadczyć o tym może choć- 
by fakt, że w tych wypadkach 
kiedy mowa jest o przeciwdzia- 
łaniu awanturom i zajściom na 
boiskach wskazuje się na ko- 
mieczność zbudowania ma nich 
siatek ochronnych, które unie- 
możliwiłyby awanturnikom 
przedostanie się na boisko. Í 


Projekiujący takie formy 
przeciwdziałamia ekscesom zapo 
minają o tym, że jest to właś- 
nie forma najbardziej mecha- 
niczna, wcale nie wychowawcza 
i mie rokująca absolutnie, że w 
przyszłości na boiskach naszych 
panować będzie sportowa atmo 
sfera. Bo czyż siatka ochronna 
przeszkodzi kilku  awanturni- 
kom w reucaniu kamieniami na 
boisko, obrzucamiu ringu bok- 
serskiego butelkami itp, jak 
np. można było przeciwdziałać 
w reucaniu ogryzków z owoców 
i innych przedmiotów na boisko 
podczas ostatniego meczu mte- 
dzypaństwowego Polska — Buł 
garia, Jakże wstydzić się mu- 
siej za tych awanturników ge- 
brami licznie na stadionie widzo 
wie, patrzac gdy prowadzący 
zawody sędzia węgierski własny 
mi rękami usuwał 2 boiska rzu- 
cane przedmioty. 


Wydaje nam się, że mecha- 
nicznymi środkami nie usunie- 
my tych niedomagań, a przede 
wszystkim zwrócić musimy u- 
wagę na problem wychowania 
publiczności sportowej. Awan- 
turnicy, na szczęście liczbowo 
nie liczni gdy czuć będą, że gar 
dzą nimi inni widzowie, że po- 
tępiają ich niesportowe czyny, 
staną się bardziej powściągiiwi 
i unikać będą wyładowywamia 
swych temperamentów w gaj- 
ściach, jak to ma jeszcze nie- 
kiedy miejsce dotychczas. 


Naturalnie, że "mie obejdzie 
się i w tym wypadku bez sto- 
sowania odpowiednich kar, nie 
wpuseczania awanturników na 
boiska, którzy powiedzmy praw 
dę są przecież znani przeważ- 
nie członkom danych klubów. 
Poprostu powinni oni być kara 
ni, tak jak ci, którzy zakłócają 
porządek publiczny. 


Akcja wychowania toczyć się 
musi konsekwentnie we wseust 


; paN 


l-szej 


kich klubach i kołach sporto- 
wych. Na ten problem zwrócić 
winny przede wszystkim uwagę 


"odnośne związki sportowe, ma- 


jąc na względzie wszystkie te 
zadania jakie przed nimi posta 
wiono w doniosłej uchwale Biu- 
ra Politycznego KC PZPR, 

Gdy tak będziemy postępować 
myśląc o tym najważniejszym 
celu, jakim jest wychowanie fi- 
zyczne, wychowanie człowieka 
miewątpliwie doprowadzimy do 
tego, że na boiskach ponować 
będzie prawdziwie . sportowa 
atmosfera, i że wypadki nieod- 
powiedniego zachowania się 
„kibiców“ należeć będą do rzad 
kości. Wówczas przekonamy 
się dobitnie, że najlepszą formą 
oddziaływania na masy zwolen 
ników sportu jest systematyce 
na i planowa praca wychowaw 
cza, a nie budowanie siatek o- 
chronnych na stadionach. 


ELTE | wać się należy remisu. 


Lipinach, iż jej ostatni, wprawdzie 
połowiczny tylko sukces, uzyskany 
w Tarnowie, nie był dziełem przy” 
padku. Przypuszczać jednakże na- 
leży, że goście opuszczą Śląsk, uboż 
Bi o dwa punkty. 

DERBY DOLNEGO ŚLĄSKA 


Derby województwa wrocław” 
skiego odbędą się w Świdnicy po- 
między tamtejszą Polonią i Pafa- 
wagiem (Wrocław), Doping własnej 
widowni i wyższa lokata w tabeli 
wskazują na to, że bój o prymat 
na Dolnym Śląsku, winni gospoda" 
rze rozstrzygnąć na swą korzyść. 

STRACONA POZYCJA 
CHEŁMKEA 

Chełmek pod koniec tegorocznych 
rozgrywek znalazł się w dość przy” 
krej Sytuacji Nad zespołem tym 
zawisła groźba spadku i nic nie 
przemawia za tym, by w Często” 
chowie mógł ze Skrą wygrać. 


PEWNE PUNKTY PTC 
Dwie drużyny, sąsiadujące na 
ostatnich miejscach w tabeli PTC 


— Ognisko (Kielce) spotkają się 
w Pabianicach. Siedlczan już nie 
nie jest w stanie uratować od po- 
wrotu do „A” klasy. W ciągu cało” 
rocznej batalii zdołali oni wywal- 
czyć zaledwie trzy punkty, toteż 
wydaje się, że i tym razem zejdą 
z boiska pokonani, 
BÓJ O DRUGIE MIEJSCE, 
Pod hasłem „zamieńmy się miej- 
scami” toczyć się będzie bój Pomo“ 
rżanin — Lublinianka. Zwycięstwo 
cwiem  Pomorzanina, które jest 
zresztą bardzo możliwe, pozwoli 
mu na zajęcie drugiego miejsca 
wśród drużyn grupy północnej. 
REMIS W ŁODZIE? 
Zespoły Widzewa i Bzury (Cho- 
daków) uważane są za równorzęd- 


nych przeciwników. W wyniku ta- 
kiej oceny kwalifikacyjnej spodzie- 


ŚRZECĄ 


i 


igi 


Anioła (ZZK) prowadzi na liscie 


Po rozgrywkach ostatniej niedzieli 
(8 bm.) na liście strzelców ligowych 
przewagą jedńej bramki nad Łączem 
(ŁKS Włókniarz) i Kohutem (Gwar. 
dia — Wisła) utrzymał sie nadal Anto 
ła (Kolejarz Poznań) 

17 — Anioła (Kolejarz). 


16 — Łącz (ŁKS Włókniarz), Ko- 
hut (Gwardia — Wisła). 

15 — Cieślik (Ruch). 

12 — Baran (ŁKS — Włókniarz, 
Gracz (Gwardia = Wisła), Białas (Ko 
lejarz). 


11 — Krasówka (Górnik), Ochmań- 
ski (Polonia W-wa). ) 

9 — Spodzieja (AKS), Radoń (Craco 
via). 

8 — Cholewa (AKS), Świcarz (Polo 
nią W-wa), Wiśniewski (Polonia By 


tom). 
7 — Mamoń (Gwardia — Wisła), 
Szmidt (Polonia Bytom), Janeczek 


(ŁKS Włókniarz) 

6 — Różankowski II į Poświat (Cra 
covia), Popiołek (Polonią W-wa), Al- 
szer (Ruch). 

5 — Gędłek (Cracovia), Rogocz (Le 
chia), Górski 1 Mordarski (Legla), Ja 
źnieki (Polonia W-wa), Burda (Gór 
nik Szombierki), Kaczmarek (Warta) 
Czapczyk, Wojciechowski i Kołtu- 
niak (Kolejarz), Cisowski (Gwardia- 
Wisła) ,Muskała (AKS). 


4 — Kupczewicz i Kokot I (Le- 


chia), Sąsiadek (Legia), Szularz 1 Gier 
watówski (Polónia W-wa), Przecher- 
ką i Kubicki (Ruch), Fuchs (Gón- 
nik Szombierki), Rupa 1 Giergiel 
(Gwardia — Wisła), Wieczorek (AKS), 
Gendera (Warta), Bobula (Cracovia). 

3 — Goździk (Lechia), Trampisez (Po 
lonia Bytom), Opitz (Warta), Słoma 
(Kolejarz), Janduda (AKS), Hogen- 
dort (ŁKS — Włókniarz) Renk (Gór- 
nik Szombierki). 


2 — Gronowski (Lechia), Oprych, 
Cyganik i Wiłczyński (Legia), Gwoż 
dzński (ŁKS — Włókniarz), Wieczo- 
rek i Ceglarek (Polonia Bytom), Ce- 
bula (Ruch), Podeszwa, Czepioónka i 
Gaweł (Górnik Szombierki), Szymura 
Weiss i Skrzypniak (Warta), Legut- 
ko (Gwardią Wisła), Bednarek (Koie 
jarz), Barański (ARS). 


1 — Kulik i Bożek (AKS), Różan- 
kowski I, Szeliga, Jabłoński, Parpan 
Kaźmierowicz (Cracevia), Nierychło 
i Kokot I (Lechia) Skoczek i Olej- 
nik (Legia), Włodarczyk i  Patkolo 
(ŁKS Włókniarz), Łabenda (Polonia 
W-wa), Narloch, Lelonek i Biskupek 
(Polonia Bytom), Morys, Suszczyk, 
Żurek i Skorupa (Ruch), Sobek (Gór 
nik Szombierki), Kaźmierczak, Skrzy 


GARBARNIA JEDZIE 
DO RADOMIA 


Bezkonkurencyjną Garbarnię, 
która w tym roku zdystansowała 


wszystkich przeciwników, czeka 
„wycieczka” do Radomia. Nie będzie 
to wycieczka w pełnym tego słowa 
znaczeniu, połączona z łatwym suk- 
cesem, gdyż gospodarze nie są słabą 
drużyną, chętną do oddawania pun- 
któw bez walki, 


OSTATNIA SZANSA GWARDII 
SZCZECIN 


Nie wiedzie się w obecnej kam“ 
panii piłkarzom Gwardii (Szczecin). 
Stanowią oni jeden z tych zespo” 
łów, przed którymi otwiera się 
niemiła perspektywa spadku. Każ- 
dy punkt zdobyty przez nich ma 
wprost nieocenioną wagę. 

Najbliższy przeciwnik  gwardzi- 
stów będzie trudną przeszkodą na 
drodze do poprawy miejsca w ta- 
beli, ze względu jednak na to, że 
spotkanie z Ostrovią będzie jedną 
z ostatnich sposobności zaokrągle” 
nia dorobku punktowego, oczeku” 
jemy nikłego zwycięstwa przedsta- 


AKS — GWARDIA/WISŁA 
KRAKÓW 1:2 (1:0) 
CHORZÓW. Bramki zdobyli 
dla Gwardii/Wisły: Kohut į Ĉi- 
sowski, dla AKS-u Bożek. Sę- 
dziował Naporski z Łodzi, Wi- 
dzów 18.000. 


POLONIA — LEGIA 
WARSZAWA 0:3 (0:1) 
BYTOM. Bramki strzelili: Cy 
ganik, Sąsiadek i Oprych. Xç- 
dziował Zmudziński z Bydgosz= 
czy. Widzów 8.000, 


KOLEJARZ — ŁKS/WŁÓK- 
NIARZ 8:1 (3:1) 


POZNAŃ. Bramki zdobyk dla 
Kolejarza: Amioła 8, Czapczyk 
2, Wojciechowski, Kołiuniak i 
Białas. Strzelcem honorowej 
bramki dla ŁKS/Włókniarz był 
Baran. Sędziował Jesionka z 
Krakowa, Widzów 8.000. 


CRACOVIA — RUCH CHO- 
RZÓW BATORY 3:3 (2:3) 


KRAKÓW. Bramki zdobylił 
Gędłek 2 z rzutów wolnego t 
karnego t Poświat, dla Ruchu 
Przecherka, Kubicki t Cieślik, 
Widzów 20.000, 


POLONIA — GÓRNIK 
SZOMBIERKI 2:1 (1:0) 


wiciela Szczecina. 

Jak grali 
w pierwszej rundzie 
niedzielni 

. | przeciwnicy w lidze 


WARSZAWA. Bramki zdoby 
li dla Polonii: Gierwatowską % 
Jaśnicki, dla Górnika Szombier, 
ki Krasówka. Sędeioówał mjr. 
Sznajder s Warszawy. Widzów 


WARTA —- LECHIA 
GDAŃSK 0:2 (0:1) 


POZNAŃ, Bramki zdobyli Ro 
gocz i Goździk. Sędziował Pryk 
e Krakowa. Widzów 8.000. 

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA 

Ognisko Siedlce — PTC Pa- 
bianice 8:4 (1:2), T 

Lublinianka — 
Toruń 2:2 (2:1). 

Bzura Chodaków — Widzew 
Łódź 1:1 (1:0). i 
Garbarnia Kraków — Rado: 
miak 2:0 (0:0). 
Ostrovia — Gwardia Secze- 
cin 8:4 (1:1). 
Io bledy 
Gwardia Kielce — Stel Kato- 


GRUPA POŁUDNIOWA. 
Tarnovia — Górnik Radlin 


Pomorzanin 


wice 1:2 (1:0). 
Polonia Przemyśl 

przód Lipiny 1:8 (1:2). 
Pafawag Wrocław — Polo- 


Na- 


piński, Gierak, Kajdusz i Cybiński } niq Świdmica 2:0 (1:0). 


(Warta), Jaśkowski (Gwardia Wisła). 
somohbójcze dwie. i 


Chetmek — Sra Częstocho-= 
wa 2:6 (0:2) É 


W całym kraju irwaja przygotowani 


do Marszów szlakiem Zwycieskiej Armii 


Ze wschodu na zachód, z dalekiej Oki aż do stolicy faszyzmu, Ber- 
lina, traktem znaczonym krwią, przelaną przez żołnierzy radzieckich 
i polskich, przyszło wyzwolenie narodu polskiego. Zwycięski marsz 
potężnej Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego, przyniósł Polsce wol- 
ność — przyniósł zerwanie kajdan niewoli kapitalistycznej — otworzył 
nową kartę historii, na której wielkimi literami wypisaliśmy odro-- 
dzenie Polski. Polski nowej, która dzięki Wielkiemu Przyjacielowi ze 
wschodu, wkroczyła na nowy etap rozwoju — na drogę wiodącą do 


socjalizmu. 


Wolny kraj przystąpił do dziełą odbudowy. Wzorem wspaniałych 
dokonań Związku Radzieckiego, na zgliszczach, ruinach, popieliskach 
wykwitło nowe życie. Ślady zniszczeń, smutna sukcesja po okupancie, 
znikają w tempie możliwym tylko w państwie Demokracji Ludowej. 
Naród, który został gospodarzem swojej ziemi „rozwinął potężny roz- 


mach pracy, spotęgowany dzięki — przyjaźni, 


Związku Radzieckiego. 


Sport polski, który ciemiężca hi- 
tlerowski zmiótł z ziemi, odradza 
się szybko, przyspieszając odrodze- 
nie biologiczne narodu, 

Przyjaźń — Pomoc — Przykład 
ZSRR i w tej dziedzinie są drogo” 
wskazem pozwalającym na wiele 
osiągnięć w dziedzinie kultury fi- 
zycznej i sportu, Sport doszedł do 
rzędu najważniejszych zagadnień, 


Tu Przemysl 


Z wyników piłkarskich w roz- 
grywkach mistrzowskich podokręgu 
przemyskiego w ub, niedzieli, wysu 
wa się na pierwszy pian wynik spot 
kania w kl, »A« rozegranego w Prze 
worsku, gdzie jarosławski JKS 
Związkowiec doznał wysokocyfro- 
wej porażki z tamt, Związkowcem 
1:6 (0:2). 


Honorową bramkę dla  jarosła- 
wian zdobył Miełnicki, Zdobytymi 
bramkami dia gospodarzy podzieliii 
się: Wizerkaniuk (3), Bochenek, o- 
raz Bębenek (2). 


W Stalowej Woli, lubaczowscy 
gwardziści przegrali nieznacznie ze 
Staią 0:1 (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Famuiski, 


Sędzia mgr Marusyn z Przemyśla. 


Stan tabeii kl. »A« jest następu- 
lacy: 
1. Sta! Stalowa Woa 
2. Związkowiec Przew, 
3. JKS Związkowiec Jar. 
4. Koiejarz Jarosław 
5. Gwardia Lubaczów 
6. Ogniwo-Elektro 


i e. + 


W tow. spotkaniu, rozegranym 
ha bosku przemyskiego Kolejarza, 
między drużynami kolejarzy Przemy 
śla (mistrz okr.) a Jarosławia (kt. 
»Ac«) zwyciężyli z trudem przemyśla 
nie 2:0 (1:0). 


Strzelcami bramek byli: lewoskrzy 
dłowy Rabiej í lewy łącznik Mal- 
czyk (nowy nabytek). Na pozycji 
prawoskrzydłowego przemyślan wy- 
stąpił po rocznej przerwie, spowodo 
wanej służbą wojsk. doskonały Ki- 
kicia. 

Z przykrością stwierdzić wypada, 
Ye n'ektórzy gracze obu drużyn u- 
ciekali się do zbyt ostrej, a nawet 
brutalnej gry, do tego stopnia, iż 
gdy ape'e arbitra Rebena nie odnio. 
sły zupełnie skutku, sedzia ten w 
20 min. drugiej połowy gry opuścił 
boisko, toteż grę doprowadzono 
»szczęśiiwiex do końca bez sędzie- 
go głównego, a jedynie przy sę- 
dziach zutowych (n.ezwiązkowych). 
»Zawodom« tym przyglądała się 
dość znaczna liczba widzów. 


hd * * 
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6-mies. dyskwalifikacją ukarani 
zostal przez PZPN za podwójne 
podpisanie kart zgłoszeń następują- 
cy płkarze z terenu tut. podokręgu: 


AKntiszko Stan. (Zw. Polonia) za 
odpisanie dla Spójni Lubin, Stan. 
Kotwica (San Rozwadów), wobec 
podpisania dia Gwardii Elbląg, Za- 
alak Józef, dia LZS Medyka, R. Sa 
amon dia LZS Żurawica, wreszcie 
Tad. Szczurek za podpisanie dla 
Gwardii w Białej. (Trzej ostatni są 
sportowcami przemyskiego  koleja. 
rza. 

s 


+ s 


Poważnej kontuzji nogi doznał na 
meczu tow. z miejscowym Ko'eja- 
rzem doskonały napastnik I-go li- 
gowej przemyskiej Polonii Tad. 
Laba, łak, że zmuszony będzie pe- 
wien czas pauzować. 


W spotkaniu tow. piłkarskim, z 
którego całkowity dochód przezna- 
czono na Polski Czerwony Krzyż, 
II-go ligowa przemyska Polonia od- 
niosła po pięknej, stojącej na wy- 
 sokim poziomie technicznym grze, 
zwycięstwo nad miejsc. Kolejarzem 
. (mistrz okr.) w stos. 2:1 (1:1). Zdo. 
bywcą bramek dia Zw. był Szurkaw 
ski, dla kolejarzy Malczyk z zamie- 
szania podbramkowego, z winy o- 
brońcy Zw. Pol, Sędziował b. do- 
brze ob, Koński. 

s 


Tut. sZwiązkowiec« Polonia wpła. 
cit w m-cu wrześniu br. na odbudo- 
wę Stolicy z dopłat do biietów wstę- 
pu na mecze piłkarskie kwotę 26.040 
złotych. 

s 
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W Jarosławiu, zmarł w 45 roku 
życia wybitny, długotetni działacz 
sportowy Śp. Antoni Gałusza. 


Śp. Gałusza od r. 1933 do ostat- 
nich chwil życia był b. aktywnym 
sędzią piłkarskim »A« klasowym, 
członkiem przemyskiego Ko'egium 
Sędziów PN. Piłkarstwo rozpoczął 
czynnie uprawiać w barwach b. »Ja- 
rosławii«, a następnie był przez sze. 
reg lat czołowym pomocnikiem »A< 
kl. Ogniska Jar. 

e $ 
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sSan« rozwadowski udzielił zwe!- 
nienia dobrze zapow'adającemu się 
sportowcowi Beresiowi, który z ko- 
lei zasilił przemyską Gwardię, 


* 


pomocy, przykładowi 


otoczony szczególną opieką przez 
Rząd. Hasłą umasowienią i udostęp 
nienia kultury fizycznej najszer- 
szym masom społeczeństwa wpro” 
wadzone zostały w czyn, 

Liczne masowe akcje zgromadzi- 
ły nienotowane dawniej zastępy u- 
czestników. Udostępnienie sportu 
znalazło pełną realizację. Poważne 
dotacje ze skarbca państwowego roz 
winęły budownictwo sportowe. 
Świadczą o tym nowe hale sporto- 
we, stadiony, kryte i otwarte pły- 
walnie, które pokrywają coraz 
gęstszą siecią cały kraj. 


W dniu 16 października sportow- 
cy polscy w całym kraju maszero- 
wać będą szlakami zwycięskich 
armii — dla uczczenia VI rocznicy 
kitwy pod Lenino, dokumentując 
swą tężyznę fizyczną oraz wyraża- 
jąc swą gotowość do służby pod sze 
roko rozwiniętymi sztandarami so- 
cjalizmu. 

We wszystkich miastach, mia- 
steczkach, gminach i osiedlach mar” 
sze jesienne zgromadzą na starcie 
setki tysięcy młodych ludzi, któ- 
rzy przemierzą miliony kilome- 
trów. 

Przygotowania organizacyjne do 
marszów są już w stadium bardzo 
zaawansowanym. Z otrzymanych 
przez nas do chwili wydania nume- 
ru meldunków wynika, że liczba 
startujących w niedzielę zawodni* 
ków pobije zeszłoroczny rekord co 
najmniej o kilkadziesiąt tysięcy. 

Zainteresowanie imprezą jest 
wszędzie olbrzymie i wzrasta w 
miarę jak upływa termin zgłoszeń. 
Kwestią honoru wszystkich miast, 
miasteczek i wsi jest jaknajwyższa 


punktacja w klasyfikacji ogólno- 
polskiej. 
Tegoroczne marsze będą miały 


szczególne znaczenie. Nasze naczel- 
ne władze sportowe postanowiły 
bowiem. że niedzielna impreza 
będzie jedną z prób. do zdobycia 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 

Instrukcja marszów w 1949 r. 
różni się od instrukcji zeszłorocz- 
nej tym, że: 


1) obecnie startuje młodzież już 
od rocznika 1937, 

2) tegoroczne marsze są indywi" 
dualnymi, 

3) mężczyźni od rocznika 1933 
zamiast marszu mają marszobiegi. 

Podobnie jak w roku ubiegłym 
różne dystanse i normy minimalne 
ustalono w zależności od płci 
i wieku. 

Tyle o stronie sportowej. 

Z okazji marszów cały szereg: 
zrzeszeń, związków Sportowych i 
klubów przygotowuje uroczyste 
akademie dla swych członków na 
program których złożą się poga- 
danki i referaty na temat znacze“ 
nia bitwy pod Lenino, utworzenia 
Wojska Polskiego w Związku Ra- 
dzieckim, przyjaźni polsko - radziec 
kiej itd. 

Szereg najlepszych polskich spor- 
towców opowie swym młodszym 
kolegom o swych startach ze spor” 
towcami Związku Radzieckiego, o 
strukturze sportu radzieckiego, © 
jego osiągnięciach itp. W większości 


miast kluby i związki sportowe u" 
rządzają zbiorowe pokazy radziec- 
kich filmów o tematyce Sportowej. 

Do dnia rozpoczęcia marszów 
pozostało jeszcze kilka dni i nie- 
wątpliwie każda godzina i minuta 
dzieląca nas od niedzieli zostanie 
przez naszych działaczy, aktywi- 
stów klubowych i związkowych 
wykorzystana na to, aby jak naj- 
więcej i jaknajlepiej przygotowa- 
nych zawodników wzięło udział 
w imprezie solidarności sportu pol- 
skiego ze sportowcami radzieckimi, 

W imprezie, która ma wyrazić 
nasz głęboki szacunek do bohater- 
skich czynów bojowych żołnierza 
radzieckiego i polskiego. 

Setki i tysiące polskich sportow-= 
ców przemierzających trasy mar” 
szów jesiennych w dniu 16 bm. do- 
wodzić będą, że kultuna fizyczna 
i sport oparte na wzorach Związku 
Radzieckiego, to tysiące ludzi zdro- 
wych, pełnych świadomości obo- 
wiązków, to tysiące przodowników 
pracy, budowniczych Polski Ludo- 
wej. 


t i 
Himi 


KATOWICE. Zgodnie z termina- 
rzem szczypiorniści rozegrali w 
ubiegłą niedzielę pięć spotkań ligo- 
wych. Nie doszedł jedynie do skutku 
mecz katowickiej „Spójni? z „Cra- 
covią”, w sprawie którego ostatecz- 
na decyzja jeszcze nie zapadła. Jak 
wiadomo bowiem drużyna „Craco“ 
vii” nie stawiła się do spotkania 
w Katowicach, a sędzia przyznał 
„Spójni? w. o. zawiniło jednak rze 
komo kierownictwo „Spójni”, które 
nie przysłało na czas zawiadomie- 
nia o miejscu i terenie spotkania. 


Wszystkie pozostałe spotkania nie 
przyniosły większych niespodzia” 
nek poza zwycięstwem młodego ze- 
społu „Unii Krowodrzy nad druży- 
na katowickiej Stali. Na podkreśle- 
nie zasługują wysokie zwycięstwa 
ŁKS-u nad Kolejarzem z Gniezna 
i AKS-u nad AZS-em Katowice. 


Po trzech niedzielach rozgrywek 
sytuacja w GRUPIE POŁUDNIO- 
WEJ przedstawia się następująco: 


AKS Budowl. Chorzów 3 6 36:9 
Unia Krowodrza Kraków 2 4 13: 9 
Ogniwo Cracovia Kr. 22 16:10 
Stal Katowice 270,/13:1% 
Spójnia Katowice 15 10082: 
AZS Katowice 2 158:29 


W grupie północnej: 


Budowlani Opole 3 6 22:6 
ŁKS Włókniarz Łódź 2 4 23:7 
Związkowiec Bydgoszcz, 3 3 21:27 
Kolejarz Tarn. Góry 3 1 12:22 
Kolejarz Gniezno 3 0 12:33 


W nadchodzącą niedzielę 16 bm. 
terminarz PZKSS przewiduje na- 
stępujące spotkania W GRUPIE 
POŁNOCNEJ: 

Budowlani Opole — ŁKS w Ło- 
dzi, Kolejarz Opole — Związkowiec 
Bydgoszcz w Opolu i w Tarnow- 
skich Górach Kolejarz T.G. — Kole 
jarz Gniezno. 


a Niedzielne problemy szczypiornistów 


W grupie południowej: A 

W Katowicach Stal — AKS Cho- 
rzów, AZS rozegra u siebie spotka- 
nie ze Spójnią, a Cracovia spotka 
się z Krowodrzą. 

Na czoło wszystkich spotkań wy” 
bija się w grupie północnej mecz 
dwu kroczących bez straty punktu 
drużyn, Budowlanych i ŁKS-u w 
Opolu. 

Ciekawie zapowiada się również 
mecz Cracovii z Unią, który zade- 
cyduje o pozycji wice-leadera w 
grupie południowej. 


Na krakowskiej antenie 


Zakończony w poniedziałek we” 
wnętrzny turniej tenisowy Craco“ 
vii przyniósł w finale gry pojedyn- 
czej mężczyzn zwycięstwo Christa 
nad Mojem 6:1, 6:1. Finał kobiet 
wygrała Jakubowska, zwyciężając 
Z. Kubalankę 6:4, 6:3, 

* * * 


Para olimpijska Matłoka - Jeżew* 
ski startowała w niedzielę w ogól- 
nopolskich długodystansowych wy” 


Coraz częściej na boiskach Wrocławia 


rozbrzmiewa okrzyk „AZS-czożem 


»AZS Wrocław — czołeme 

Zapraszamy na zebranie komi- 
tetu olimpijskiego — telefonuje 
do redakcji mgr. Kapko, inspek- 
tor wrocławskiego AZS, 

— Jakiego komitetu? 


— Olim—pij—skiego. — Sylabi 
zuje inspektor. Mamy przecież 
na wiosnę ogólnopolską Olimpia 
dę Akademicką we Wrocławiu. 


Po objecane rewelacje trze- 
ba było pojechać na uli- 
cę Norwida. gdzje pracuje sztab 
najbardziej wszechstronnego klu- 
bu w Polsce, a w każdym razie 


najlepszego na Ziemiach Za- 

chodnich, 

»KONKURS« NA NAJLEPSZY 
KLUB 


Złożyliśmy w WUKF projekt 
oceniania klubów wyczynowych. 
Propenujemy punktować tylko 
sukcesy zespołowe w skali wo- 
jewódzkiej i ogólnopolskiej. 

Jeżeli GUKF zatwierdzi naszą 
propozycję — wyjaśnia wicepre- 
zes AZS — Morawski — i jeżeli 
specjalnie będzie sję uwzględ- 


niać sporty masowe, AZS napew 
no zdobędzje nagrodę, 


W zarządzie AZS pracują lu- 
dzie, którym można powierzyć 
wychowanie fizyczne 1200 studen 
tów Wrocławia. Zlecenia Biura 
Polit. KC PZPR zostały tu wy- 
kenane na długo przed ich ogło 
szeniem, 


W klubie pracują, albo ZAMPow- 
cy z prezesem klubu Kornaszew 
skim, prez. Zrzeszenia Jakubowi- 
czem ij mgr. Kapko. albo znawcy 
sportu, 


Wiceprezes Czekański jest pię- 
ściarzem, sekretarz Streński re- 
prezentuje Polskę w  »siatce<, 
drugi wiceprezes — Morawski je 
szcze dziś mógłby wygrać nie 
jeden mecz na szable, 

Pod takim kierownictwem mo- 
gą zawodnicy osiągać sukcesy, 


12 DOSKONAŁYCH 
SEKCJI 


Sekretarz klubu kładzie przed 
nami blankiet klubowy. 12 sekcji 
istnieje nie tylko na papierze, 

— Która jest najlepiej pracu- 
jąca? 


NIGJATYWA GODNA NAŚLADOWNICTWA 


BYDGOSZCZ. Ostatnia niedziela 
minęła w stolicy Pomorza pod zna- 
kiem rowerów. Nowozałożona sek- 
cja kolarska ZKS Stal zorgan:zo- 
wała propagandowy wyścig kolar- 
ski dla zrzeszonych i niezrzeszo” 
nych kolarzy na rowerach tury- 
stycznych. Odpowiednio przeprowa 
dzona propaganda po fabrykach, 
szczególnie po zakładach rowero- 
wych sprawiła, że na starcie sta- 
wiła się rekordowa ilość 184 zawod 
ników, którą rozegrała wyścig w 2 
kategoriach — chłopców do lat 16 
na dystansie 10 km i powyżej 16 
lat na 25 km, 

W pierwszym wypadku na star- 
cie stanęło 65 zawodników, z któ- 
rych jako pierwszy bieg ukończył 
Wawrzon z Liceum Ogólnokształ- 
cącego, przed Bleją z Zakładów Ro- 


werowych i Berkowskim. Zwycięzca 
uzyskał czas 19,46.8 minuty: 

Na dystansie 25 km wystartowało 

114 kolarzy, pierwszym na mecie 
był uczeń ślusarski zakładów rowe- 
rowych nr 2 Klawiński, w czasie 
46.45,8 min. 2) Bąk Kolejarz Byd- 
goszcz, 3) Szczęsik — Zakłady Ro- 
werowe nr 4, 
- Inicjatywa bydgoskiej Stali spot- 
kać się powinna z naśladownictwem 
we wszystkich większych i mniej- 
szych ośrodkach a władze PZK 
będą miały w niedługim czasie z 
czego wybierać następców już po- 
ważnie wysłużonych reprezentan- 
tów, i 

Po wyścigu propagandowym prze- 
prowadził Pom. OZK wyścig dla 
posiadaczy kart wyścigowych, w 
którym na 6 startujących zwycię- 


Sukcesy lekkoatletow Jarosławia 
na zawodach w Przeworsku 
Słalowej Woli i Krakowa 


JAROSŁAW (Grot)  Łekkoatleci 


ZKS Kolejarz w Jarosławiu wzięli 
udział w zawodach okr. rzeszow- 
skiego w Przeworsku, osiągając 


szereg sukcesów. Dobroczyński za 
jął dwa pierwsze miejsca w dy- 
sku i kuli. Duda zajął drugie miej- 
sce w dysku i kuli po Dobroczyń- 
skim w sztafecie 4x 100 zajął Jara 


sław II miejsce, Szafraniec zajął I 
miejsce w biegu na 100 m. Na za- 
wodach okr. w Stalowej Woli za- 
wodnik jarosławski Mauthe Jerzy 
zdobył I miejsce w 10-boju. W za 
wodach  lekkoatletycznych,  odby- 


tych nie dawno w Krakowie, za- 
wodniczki Jarosławia Wele i Mi- 
chancio osiągnęły na 60 m. czas 
8.6, Wele na 100 m 14, w sztafecie 
4X100 osiągnęły zawodniczki ja- 
rosławia czas 59,4, w skoku w dal 
Wele 4.40. W ogólnej punktacji Ko 
lejarz zdobył 4 miejsce i 31 pkt. W 
Ii mistrzostwach DOKP Kraków 
jarosławski Kolejarz zajął IV miej 
sce z 31 pkt, w konkurencjach żeń 
skich f III miejsce z 83 pkt. w 
konkurencjach męskich. Przy klu- 
bie uruchomiono ostatnio sekcję 


narciarską. 


Cukrownia Przeworsk prowadzi 
w Przemyssim Podożręgu 


Po niedzielnej niespodziewanej po 
rażce JKS Związkowca w Przewor 
sku z tamt, Cukrownią 1:6 i zwy- 
cięstwie Stali nad Gwardią dotych- 
czasowy leader jesiennej rundy 
JKS odpokutował wysłanie na za- 
wody rezerwowej pomocy i obrony 
(a więc znów niefortunne ekspery- 
menty ze składem) degradacją z I 
na I] miejsce tabeli, Natomiast 
Cukrownia wywindowała się z V 
na I miejsce. I miejsce zajęła Stal. 
Wszystkie drużyny mają po czte- 
ry punkty zdobyte. Następna dwój- 
ka ma tylko po 2 punkty. Są to Ko 
lejarz jarosławski i Gwardia luba- 
czowska. Najbardziej zagrożona 


spadkem do kl. B jest drużyna 


Ogniwa. 

Stan tabeli: 

ł. Cukrownia Przeworsk 
2. Stal Stalowa Wola 
3. JKS Zw. Jarosław 

4. Kolejarz Jarosław 

5. Gwaria Lubaczów 
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3 
3 
3 
2 
3 
.Ogniwo St Wola * 2 


OWNDA R A 


W piłkarskich zawodach tow. w 
Jarosławiu os'ągnięto następujące 
wyniki: Piłkarski turniej siódemko- 
wy JKS Związkowiec — Kolejarz 
1:1 (1:0), JKS Zw. — Gwarda 1:1 
(1:0), Kolejarz — Gwardia 2:0 (1:0) 
— SKS Reklama Lic. Adm.-Handl) 
— Gwardia 3:3 (1:2). Bramki dla 
SKS: Kudłak 2 i Uher. Sędzia Ma- 
uthe, Dochód przeznaczono ua odbu 
dowę Warszawy. 


żył Krauze (Kolejarz Bydgoszcz), 
w czasie 1.39.15 min. przed Kiede- 
wiczem 1.39.16 min. i Walczakiem 
również z bydgoskiego Kolejarza. 
W biegu dla niestowarzyszonych 
zwyciężył Szatkowski z Smukały 


— Trudno powiedzieć, Wszy- 
scy są jednak zgodni z tym, że 
na pochwałę zasługują przede 
wszystkim lekkcatleci — zdo- 
bywcy trzeciego miejsca w Pol- 
sce. 


— Jest to zasługą 
mistrzów, ale i tych, którzy 
na 4 į 5 miejscu w Klubie, Oni 
wywalczyli mistrzostwo okrę- 
gów j zachęcili do lekkoatletyki 
koła uczelniane - Najlepsze wyni- 
ki osiągnęli: Piechura w płot- 
kach. Lipiec w biegach krótkich, 
Sucheński w skokach, Nowak 
Antczak w wielobajach, Mlaczew- 
ski w dysku. (Wszyscy na listach 
państwowych), Wśród juniorów 
doskonalj są Makowska i Mazu- 
równa i ich koledzy z koła AZS 
w Świdnicy: Juwnjewicz i Soro- 
ka, 


— Druga lokata należy się wa- 
terpolistom j pływakom, Piłkarze 
zajmuja piątą lokatę w lidze. 
Pływacy mają dwa osiągnięcja: 
mistrzostwo okręgu j rozbudowa- 
nie sekcj; pływackich w klu- 
bach Wrocławia Związkowcu, Og 
niwje, MKS, Pa-fa-wagu i Gwar 
dii. Najlepsi: Kanowski, Krato- 
chwil, Kcpral, Jeż, Sznajder. 
Gdyby nie AZS nie byłoby tylu 
chętnych do pływania. 

Siatkarze. wicemistrzowie Pol- 
ski, dali 5 zawodników do re- 
prezentacji krajowej. Najlepsi to: 
Antczak, Piechura, _ Lewkowicz, 
bracia Maliszewscy i Stroński, 

Koszykarze j szczypicrniak wy 
walczyli mistrzestwo ckręgu. 

Tak się składa, że znów wyróżnia 
my sekcję nieklasową. Szermierzy 
AZS są wicemistrzami Polski. we 
florecie i nawet po przejściu do 
Związkowca mistrzów okregu 
Wortmana i Ostańkowicza, wal- 
czyć bedą z szansami o tytuł dru 


nie tylko 
są 


przed Wrzeszczykowskim z Bydgo” | żynowy i w tym roku. 


szczy i Nawrockim z Inowrocławia. 
Bieg  kartowiczów rozegrano na 
dystansie 50 km, 


Stal Starachowice ma grożnego 
konkurenta w kieleckiej klasie A 


KIELCE. W dalszym ciągu mi- 
strzostw kieleckiej klasy A, uzy- 
skano następ. wyniki: 

Starachowice: Stal (Starachowice) 
— Stal (Ludwików) 6:1 (3:1). 

Gospodarze odnieśli łatwe zwy” 
cięstwo nad drużyną kielecką. Gra 
toczyła się przy dużej przewadze 
Stali, dla której bramki zdobyli 
Makowski, — 3, Kozak — 2, Wysoc- 
ki — 1 dla pokonanych honorowy 
punkt uzyskał Zieliński. Sędzia Wi 
śniewski (Skarżysko) — dobry. 


STAL (GRANAT) — SPÓJNIA 
(SANDOMIERZ) 4:1 (4:0) 
Spójnia przegrała na swoim boi- 
sku z Granatem 1:4, goście byli ze- 
społem lepszym, uzyskali też zasłu- 
żone zwycięstwo. 


KOLEJARZ (RUCH) — GWARDIA 
(JĘDRZEJÓW) 1:0 (0:0) 
Kolejarz uzyskał ciężko wywal- 
czone zwycięstwo nad gwardzista- 
mi z Jędrzejowa. Jedyną bramkę 
dnia strzelił z wolnego Marczewski. 
Naogół goście pozostawili dobre 

wrażenie. Widzów 1500. 


OGNIWO (ZEORK) — 
ZWIĄZKOWIEC 1:1 (2:0) 
Związkowiec w spotkaniu z Ogni 
wem (Zeork) zademonstrował ła- 
dną grę. Bramkę dla Ogniwa zdo- 


był Stanecki, wyrównał po pauzie 
Zawiślak. 


Na szerokim swiecie 


Gregorij Nowak obronił tytuł mis- 
trza ZSRR w trójboju olimpijskim 
uzyskując 415 kg. 

x V Berlinie odbył się mecz pèl- 
karski reprezentacji ZZ Węgier į ZZ 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem Węgrów 2:1. `~ 
Beg 2,27,00, 


x Wszechzwiązkowy Komitet dla 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
ZSRR w dowód uznania dla drużyn 
siatkówki żeńskiej j 
ich trenerów postanowił nagrodzić 


dyplomami wszystkich członków mis- 
trzowskich zespołów. 4 


męskiej oraz 


Barw klubu bronią: inż. Suski, 
Majewski, Malczewski, Oleksie- 
wicz j Jagiełło, 


TABELA 
1. Związkowiec LG Akg 
2 Stal (Starachowice) 4.47 7/1836 
3 Stal (Granat) BI ob 
4. Kolejarz (Ruch) DU 07/G6:28 
5.Ogniwo (Zeork) 4 4 6:10 
6. Spójnia (Tęcza) 4 4 16: 9 
7 Spójnia (Sandomierz) 5 2 4:9 
6. Gwardia (Jędrzejów) 4 1 3:10 
9. Stal (Ludwików) 8.209 73:10 


* * 


= 


NA ODRZE I W.. GÓRACH 

Na Odrze króluje też AZS, 
Czwórka ze sternikiem: bracia 
Szwarcer, Jagodziński,  Żarno- 
wiecki ; Kisielewicz są wicemi- 
strzami akademickimi świata. Wą 
sowiczówna — mistrzynią Pol- 
ski, 


Trener AZS inż. Bujwid 
chlubi się tym, że wyszkelił 17-tu 
instruktorów, 


Narciarze akademiccy z Naor- 
niakowskimi ; Krupińskimj są 
najlepsi w okręgu. 

Sekcja piłki nożnej rozpoczęła 
swą pracę od... kontaktu z Ludo- 
wymi Zespołami  Sportowymi 
Mówi to o tym, że dobrze się 
dzieje w kierownictwie sekcji. 

Bokserzy są w klasje B, i nie 
mają asów. 

Pingpongiści ze Strońskim na 
czele obiecują klubowi sukcesy. 

Hokciści zapowiadają rewela- 
cyjną drużynę, 

Kilka słów należy się mistrzo- 
wi Wrocławia (jeszcze jeden 
mistrz) tenisistom, Marzenia © 
wejściu do ligi skończyły się po 
spotkaniu ze ślązakami. Tym nie 
mniej Gejstor, Kcwaleski» Derub 
ski 1 Raźniewski są dalej kan- 
dydatami na mistrzów akademie- 
kich Polski, 


NASZE BRATERSTWA 


O »Olimpiadzie Akademickieje 
mówiono mało, 
Sztab AZS zajęty narazie cał- 
kowicie organizacją Marszów Je- 
siennych. Do tej wspaniałej im- 
prezy braterstwa z narodami ra- 
dzieckimi stanje tysieczna masa 
akademików Wrceławia! 
To zwrócenie uwagi na powsze 
chneść kultury fizycznej jest ta 
jemnicą sukcesów  wyczynow- 
ców w klubie, Jest odpowiedzią 
na pytanie; dlaczego tak często 
słyszymy na  boiskch polskich 

zwycjęski okrzyk: 
— »AZS Wrocław Czełeme, 
A. OSTANKOWICZ 


W zawodach o mistrzostwo kl. A 
w Stalowej Woli Stal odniosła spo- 
dziewane zwycięstwo nad Gwardią 
lubaczowską 1:0 (1:0) dzięki bram- 
ce, strzelonej przez  Famulskiego. 
Sędzia Marusyn z Przemyśla. W 
zawodach tow, w Przemyślu tam- 
tejszy Kolejarz pokonał na swoim 
boisku Kolejarza jarosławskiego 
a (1:0), Sędzia Reben z Przemy- 
śla, 


Wiadomosci Zagiebia 


W dniu 25. 9. 1949 r. na boisku 
AKS Żarki odbył się mecz mistrzo- 
wski Kl „C* gr. II Zagł. OZPN 
pomiędzy BZKS „Wiek? Ogrodzie” 
niec a AKS Żarki zakończony zwy 
cięstwem gości w stosunku 2:1. 
Bramki strzelili Kleszcz i Zaporow= 
ski dla gospodarzy środkowy napa- 
stnik. Sędziował ob. Poborowski z 
Scsnowca, 


Na rzecz Odbudowy Stolicy od- 
był się w dniu 1, 10. 1949 r, na bo- 


GÓRNIK CZECHOWICE 
ZWYCIĘŻA W OGÓLNO- 
POLSKICH ZAWODACH 

KAJAKOWYCH 


KRAKÓW. W rozegranych na Wi 
śle ną trasie Czornihów — Kraków 
(30 km) ogólnopciskich zawodach 
kajakowych wzięło udział 75 zawo- 
dników z kłubów: Górnik (Czecho- 
wice), AZS (Kraków). Ogniwo (Po- 
znań), Ogniwo (Kraków), 


W klasyfikacji zespołowej zwy” 
ciężył Górnik (Czechowice) — 84 
pkt. przed AZS — 69 pkt., Ogni- 
wem (Poznań), Stalą i Gwardią — 
Wisłą. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwycięstwa odnieśli: w jedynkach 
wyścigowych: M.odoński (Górnik) 
— 2:17,57; w dwójkach: Matloka 
Jeżewski (Ogniwo - Poznań) 
2:04,38; w czwórkach: AZS 
2:13,44; w składakach: Pielecki Ogni 
wo - Cracovia) — 2:30,25; w szta- 
fecie 5x10 km Górnik — 2:25; w 
sztafecie juniorów: Górnik — 2:30, 
w jedynkach kobiet: Szczepańska 
(AZS Kraków), 


isku BZKS „Wiek” w Ogrodzieńcu 
mecz piłkarski pomiędzy starszymi 
pracownikami umysłowymi a pra” 


cownikami fizycznymi Cementowni 
„Wiek zakończony wynikiem 4:4. 
Czysty dochód przeznaczono na 
FOS. 
W dniach 15, 16, i 17 bm. odbędą 
się w Świdnicy igrzyską sportowe 
hufców szkolnych „SP Min. Bu- 
downictwa. 
Program igrzysk obejmuje poza 
lekkoatletyką i pływaniem, które 
sa podstawowymi dyscyplinami. tak 
że piłkę nożną, siatkówkę i szer- 
mierkę. 
W niedzielę dnia 16 bm, o godzimie 
16-tej na stadionie miejskim w Czela 
dzi odbędą się zawody. lekkoatletycz 
ne pomiędzy ZKS Lignoza Krywałd 
a miejscowym Górnikiem. 
Udział w zawodach wezmą najlepsi 
sprinterzy Śląska z Kiszką j Szen- 
dzielorzem na czele. 


ścigach kajakowych na Wiśle i uzy 
skała najlepszy czas dnia na trasie 
wyścigu Czernichów — Kraków, 
przebywajac 30 km w 2 godz. 04 
min. 38 sek. W ogólnej klasyfika- 
cji klubowej pierwsze miejsce i na- 
grodę przechodnią zdobył Górnik 
Czechowice 84 pkt. przed AZS Kra 
ków 69 pkt., Ogniwo — Poznań 62 
pkt. Ogniwo — Cracovia 53 pkt. 
Stal Gdańsk 19 pkt. i Gwardia 
Szczawnica 13 pkt, 
* ** * 

Młody kolarz Gwardii Wisły Bo- 
bak odniósł duży sukces zwycięża- 
jac w niedzielnym wyścigu szoso- 
wym na 50 km. zorganizawanym 
przez Krakowski OZK na zakończe 
nie sezonu. Wśród pokonanych 
Kupczak znalazł się na trzecim 
miejscu, Motyka na piątym. Czas 
Bobaka: 1.25,35, Kupczaka 1.30,30, 
Motyki 1.30,30,2. 

* *k * 

Po trzeciej kolejce jesiennych 
mistrzostw klasy A- Korona (Kra- 
ków) i Stal Chrzanów prowadzą w 
swoich grupach bez straty punk- 
tów.  Tabelki grup przedstawiają 
się następująco: 

Grupa I. 

Włókniarz Korona 
Gwardia Wisła IB 
Związk. Prądnik 
Spójnia Kraków 
Kolejarz Nowy Sącz 
LZS Bieżanowianka 
Spójnia Okocim 
Budowlani Kraków 
Unia Mościce 
Związk. Zembrzyce 

Grupa II. 

Stal Fablok Chrzanów 
Kolejarz-Olsza Kraków 
Unia Borek 
Związk. Łobzowianka 
Unia Groble 
Kolejarz Oświęcim 
Kolejarz Płaszów 
Ogniwo Cracovia IB 
Związk. Trzebinia 
Unia Szczakowianka 
* k * 
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Miecio Gracz objął treningi Zwią 
zk. Łobzowianki, W ub. niedzielę 
jego chłopcy doskonale się spisali, 
bijąc wicemistrza z roku 1948/49 
Szcz komani = Uh. BD. 


W mistrzostwach szczypiorniaka 
krakowskiej klasy A: Cracovia IB 
pokonała AZS 9:4 (6:2), Kolejarz — 
Olsza Unię Krowodrzę IB 5:1 (1:1), 
Gwardia Wisła — Włókniarza — 
Koronę 9:4 (3:1), Kolejarz Kraków 
— Maeg oi (eu 


Tysięczny uczestnik Masowej Ak- 
cji Nauki Pływania w Krakowie 
otrzymał specjalną nagrodę Woje- 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycz- 
nej w postaci wełnianego kostiumu 
kapielowego. Szczęśliwcem tym by” 
ła uczennica gimn. H. Wrońskiego, 
Zofią  Bieńczycka, której dyr. 
WUKF ppłk. mgr. Kasprzyk oso- 
bi.ście wręczył nagrodę. Próbę spra 
wności Fizycznezj odbyła Bieńczy” 
cka z WAM ST OD WE 


Dziś w czwartek odbędzie się cie 
kawe spotkanie w boksie pomiedzy 
pretendentami do mistrzostwa Kra- 
kowa: Gwardią Wisłą i WKS Le- 
gią. Ewentualne zwycięstwo bok- 
serów Gwardii umocni poważnie 
jej dotychczasową pozycję leadera. 


GWARDIA (KIELCE) SIĘGA 
PO TYTUŁ MISTRZA KLASY A 
CZĘSTOCHOWY W BOKSIE _ 
GWARDIA — SKRA bi 
(CZĘSTOCHOWA) 11:5 


KIELCE. Gwardia po zwyciest- 
wie nad czestochowską Skrą umo- 
cniła wybitnie swoją pozycję w ta" 
beli. Kielczanie są zdecydowanym 
faworytem na mistrza Częst. OZB 


WYNIKI TECHNICZNE: w mu- 
szej Majkowski (G) wygrał w. 0., 
w koguciej Furmanek zremisował 
z Balagą (S), w piórkowej Jachimo 
wicz (S) wygrał z Podsiadłym (G), 
w lekkiej Latkowski (G) wypunkto 
wał wysoko Koze, w nółciężkiej 
Kolanus (S) wygrał z Lesiakiem, w 
średniej Baran zmusił do poddania 
się Zielińskiego (S) w półciężkiej 
Kubicki (G) wygrał w.o. ,w ciężkiej 
Kurek (G) zmusił do poddania sie 
Matka. (S). 


FELIKS SZTAM NA ŚLĄSKU 


Katowice. W poniedziałek przyje- 
chał na Śląsk trener PZB Feliks 
Sztam. Będzie on pbrowadził pracę 
wyszkoleniową do 25 października, 
ŠLOZB pragnac wykorzystać pobyt 
znakomitego trenera organizuje od 
12 bm do 25 kurs nauki boksu w któ 
rym powinni wziąć udział wszyscy 
przodownicy. instruktorzy i trenerzy: 
Zajecia odbywają się codziennie w 
WUKFE od godziny 19—21. . 


Pierwsze dwa dni spędzi Sztam 
wraz z pięściarzami Stali Batory na 
obozie kondycyjnym w Bielsku. 


TURNIEJ PING - PONGOWY 
W LUBLINIE 


LUBLIN. W Lublinie odbył się 


okręgowy turniej tenisa stcłowego, 
przy udziale 132 zawodników w 
tym 16 kobiet. Z poza lublina star- 
towali zawodnicy z Kraśnika i Cheł 
ma, 

Zespołowo pierwsze miejsce zdo” 
byłą Lublinianka — 36 pkt. przed 
ZS Związkowiec — 28 pkt. Indywi- 
dualnie zwyciężył Niemcewicz ZKS 


Kolejarz przed Zielonką KS Lubli- 
nianka. 


MISTRZOSTWA ' SZERMIERCZE 
ŁODZI i 
ŁÓDŹ. — W najbiiższą sobołę | í 
niedzielę 15 ; 16 bm. odbędą się w 
sali YMCA w Łodzi indywidua:ne 
mistrzostwa  szermiercza okręgi 
łódzkiego. W imprezie wezimą udział 
czołowi szermierze z całej Paski. 


i ID-boiści radzieccy 
najlepsi w Europie 


MOSKWA. Trzech  dziesfęcio- 
boistów radzieckich uzyskało w tym 
‘roku wyniki przekraczające 7,000 
pkt, i uplasowało się ną czołowych 
miejscach wśród 10 najlepszych w 
tej konkurencji w Europie, Kolej- 
ność jest następująca: 1) Lipp 
(ZSRR) — 7.539 pkt, 2) Denisien- 
ko (ZSRR) — 7.287 pkt., 3) Clau- 
sen (Islandia) — 7.259 pkt., 4) Hein 
rich (Francja) 7.165 pkt., 5) 
Moravec (CSR) — 7.071 pkt, 6) 
Wolkow (ZSRR) — 7.026 pkt. 
Czwarty zawodn'k radziecki Ljew- 
lew zaimuje 9 miejsce wynikiem 
6.889 pkt. 


Lekkostlełyczne 


rekordy Rumunii 


BUKARESZT. Lekkoatleci ru- 
muńscy ustanowili ostatnio szereg 
nowych rekordów krajowych. Bra- 
sal skoczył o tyczce 3.77 m. usłana 
włając rekord juniorów, Toma rzu 
cił młotem 54,70 m, a Taus wygrał 
10 bój wynikiem 6.055 pkt, Ponadto 
rekord kobiecy w 5-boju poprawiła 


zawodniczka Pusch, uzyskując 
8.208 pkt. 

Dwa dalsze rekordy Rumunii pa- 
aly w biegach  sztafetowych: 
4 x 1.500 m. — drużyna wojsko- 
wa CSCA — 16:56,4 i 4 x 800 m. 
CSCA — 8:09,4, Nowy rekord kra 
jowy ustanowił także Rumun Teo- 
dosiu, wygrywając bieg na 25 km. | 
w 1:30:35. 


Zużlowcy krainy wiairaków żądni odwelu 
Holendrzy na torach 
Katówie i Grudziadza 


W niedzielę dn. 16 paździamika Ho 
lendrzy wystartują w Polsce po raz 
ostatni i to na dwóch frontach, Eki 
pa holenderska dzieli sie w tym dniu 
na dwa zespoły, z których jedem wy 


stąpi w Katowicach, drugi zaś w Gm 
dziądzu. Według ostatnich wiadomoś 
ci z Warszawy w Katowicach starto- 
wać będą najprawdobodobniej mistrz 
Holandii Metzelaar, oraz nasz as — 
Smoczyk. Ostateczny skład obu zespo 
łów ustali kierownietwo drużyny ho 
lenderskiej po czwartkowym meczu 
we Wrocławiu Postanowiono jednak, 
że Smoczyk i Metzelaar startować bę 
dą razem. System rozgrywek zosta- 
nie podany również po meczu we 
Wrocławiu. 

Z drużyny polskiej wyznaczeni zO 
stali już do Katowic Zenderowski, 
Suchecki i Paluch. Ponadto wystar- 
tują w Katowicach uczestnicy ostat- 
niego obozu treningowego odbytego 
w Warszawie pod kierumkiem Szwe- 
da Frieberga, niewidziani jeszcze na 
Muchowcu Szpitalniak it Rataj, oraz 
dwaj znani żużlowcy śląscy Dziura 
i Draga. Pozostali czołowi zawodni- 


cy polscy z doskonałym Kołeczkiem, 


Wośźnialkiem 1 Szałkowskim na czele 
zmierzą się z Holendrami -w Gru- 
dziądzu. 

Oba te spotkania wywołały zrozu- 
miałe zainteresowanie, tym większe, 
że tory tak w Grudziądzu, jak w Ka 
towicach są znacznie twardsze od 
warszawskiego. Zawodnicy holender 
scy będą czuć się na nich znacznie 
lepiej, niż w Warszawie, co wróży za 
ciętą i emocjonującą walkę We- 
kszość biletów ną mecz w Grudziądzu 
rozeszła się już w ub. tygodniu w 
przedsprzedaży biletów na mecz w 
Katowicach rozpoczyna się dopiero 
w czwartek | prowadzoma będzie w 
i-mach „Sport” (ul. 3-go Maja) 1 
„Moto — Sport” (ul. Kościuszki), je 
dnak już od kilku dni telefony w 
OZM i ZS Gwardią „urywają się” od 


licznych zapytań gdzie i kiedy zaopa 


"irzyć si ęmożna w bilety! 


Organizatorem meczu w Katowi- 
cach jest ZS Gwardia, która zaprosi 
ła do współpracy wielu rutynowa- 
nych organizatorów imprez  żużlo- 
wych z pośród Zarządu OZM i człom 
ków klubów motocyklowych. Przygo 
towania do zawodów trwają od kiiku 
tygodni. Gruntownie przebudowano 
kosztem ponad 3 milionów złotych 


nowa nawterzchnia toru ze specjalna 
go gatunku „tłustego? żużlu Dla 
osób urzędowych wycięto w amfite- 
atnze specjalne pomieszczenie izolo- 
wane od publiczności, a przez umiesz 
czemie ich za bamdą nazewnątrz toru, 
zwiększona będzie widoczność z 
miejsc na amfiteatrze. Wypożyczono 
z Warszawy specjalne taśmowe urzą 
dzenie startowe, wypożyczone nie- 
dawmo ze Szwecji. — Również j Gru 


pięknie położony tor żużlowy na Mu 
choweu. Tor otrzymał dookoła bandę 
drewnianą, zaś cały stadion został 
ogrodzony siatką. Wykonywana jest 


dziądz przygotowuje się do meczu 
„na pełny gaz", Na tor nawozi się no 
wy Żużel, podkład jest brorowany i 
wałowany. 


Ponieważ Holendrzy przyjeżdżają 
do Grudziądza jake pierwsza druży- 
cy pomorscy obiecują nie zrobić za 
miejseowym torze żużlowym mecz 


otrzyma uroczystą oprawę. Żużlow- |. 


cyc pomorscy obiecują nie zrokić za 
wodu własnej publiczności, ale ró- 
wnież i Holendrzy postanowili zreha 
bilitować się zą porażkę w Warsza- 
wie Ponieważ obok reprezentantów 
Polski wystąpią zarówno w Grudzią 
dzu,'jak i w Katowicach dalsi kandy 
daq do reprezentacji, będziemy mie 
li sposobność do sprawdzenia pozio- 
mem naszych rezerw — na tle dosko 
nałych zawodników holenderskich. 


Trudno jest w tej chwili stawiać 
jakieś prognozy. Już w czwartek wie 
czór dowiemy się wyniku meczu we 
Wrocławiu, a w niedzielę — komu nie 
będzie dane obserwować naocznie 


walki czołowych żużlówców Holandii 
1 Polski niecierpliwie oczekiwać 
będzie wieści z Grudziądza 1 Ka- 
towie. (włp) 


Gornicy sporłowcy będa realizowuć 
doniosie uchwały KCPZPR w sprawie KF 


Górnicy sportowcy będą realizować 
doniosłe uchwały KC PZPR w spra 
Wie kultury fizycznej 

Aktyw Zrzeszenia Sportowego „Gór 
nik”, obradujący w dniu 11 paździer 
nika br. w Katowicach, po wysłucha 
niu referatu na temat doniosłego zna 
czenią uchwały Biura Politycznego 


Pokłosie meczu lekkoatieiycznego 
Północ-Południe 


JAROSŁAW, Ogólne zadowo- 
lenie panuje w Jarosławiu, że te- 
mu właśnie miastu PZLA powie- 
rzył organizację meczu lekkoatle- 
tycznego reprezentacji północ— 
południe. Bowiem Jarosław szczy- 
ci się pięknymi tradycjami w 
dziedzinie lekkoatletyki j zawody 

północ — południe stały się im- 
' pulsem do dalszej wzmożonej 
pracy nad upowszechnieniem lek- 


koatletyki. Organizatorzy zawo- 
dów osiągnęli nie tylko sukces 
organizacyjny, lecz także sporto- 
wy. Licznie reprezentowane Lu- 
dov'e Zespoły Sportowe dowiodły 
to najdobitniej, Zarówno w defi- 
ladzie jak i w zawodach zadzi- 
wili postawą i osiągniętymi wy- 
nikami, świadczącymi, że sport 
pod staranną opieką Państwa 
rozwija się najpomyślniej, 


Budowlani (Rybnik) zwyciężaja) 
na zużlu w Rzeszowie 


Zawody o drużynowe mistrzostwo 
Polski Il-giej Ligi Żużlowej, rozegra 
ne mą torze żużlowym „Resovii* po- 
między „Budowlanymi (Rybnik), 
BM „Gwardią” Bydgoszcz 1 RTKM 
Gwardią (Rzeszów) przyniosły. zwycię 
stwo Budowlanym Rybnik. Wpraw= 
dzie Budowlani uzyskali tę samą ilość 
punktów, co zawodnicy, Rzeszowa 
jednak dobre wyniki młodego zawod 
nika Spyry oraz Dziury uplasowały 
rybniczan na I miejscu. Pod- 
kreślłe tu należy piękną jazdę Spyry 
który pobił dwukrotny dotychczaso- 
wy rekord toru, ustanawiając nowy 
rekordu toru czasem 1,33,9, 

WYNIKI TECHNICZNE: 

Bieg I 1) Dyląg (Zw) 1,38, 2( Boning 

I 40,3. 


Bieg II 1) Dziura (Z' 1,35, 2) Nazi- 
mek (Res) 1, 30,1. 

Bieg III 1) Przybyłka (B) 1,533,2, 22) 
Pruski (R) 2,01. 

IV Bieg DDziwno (R) 1,35,7, 2) Kie 
lar (R) 1,45,8, 

V Bieg 1) Spyra (R) 1,32,1, 2) Nazi- 
mek (Rz) 1,38,1, 

VI Bieg 1) Dyląg (Rz)1,40,9 2) Błojda 
(R) 16,44,9, 

VII Bieg 1) Namimek (Zw) 1,38,6, 2) 
Bonin (B) 1,41,4. 

VIII Bieg 1) Spyra (R) 1,31,9, 2( Lu 
Lubaczewski (Rz) 1,42,8. 

IX Bieg 1) Dziura (R) 1,38,9, 2) Dy- 
lag (Rz) 1,42,8, 

Rybnik 41 Rzeszów zdobył po 18 
punktów, a Bydgoszcz 14 punktów. 


Atak na leadera 


w Zagłębiowskiej kl. A 


Pe pięciu kolejkach mistrzostw 
Zągłebiowskiej klasy A leaderem ta 
beli jest Gwardia Piaski. Młody ze- 


Łubna Związkowiec 
z Kazim erzy Wielkiej 
leaderem kiel. kl. A 


Ostatniej niedziel rozegrano dalsze 
cztery mecze o mistrzostwo kiel. kla 
sy A. 


W Skarżysku miejscowy Kolejarz — 
Ruch spotkał się z jędrzejowską 
Gwardią. Mecz zakończył się nieznacz 
nym zwycięstwem Ruchu w stosun- 
ku 1:0 (0:0). 


Jedyną bramką dmią zdobył Mar- 
częwski z wolnego. Przedmecz junio 
rów przyniósł zwycięstwo Gwardii w 
Stosuniem 3:4. 


W drugim meczu spotkało się miej 
cowe Ogniwo — Zeork z dotycheza- 
Bówym leaderem tabeli Zwlązkow= 
cam — Lubna. Mecz zakończył się wy 
nikiem nierozstrzygniętym w stosun 
ku 1:1 (1:0) Tak więc Lubna utraciła 
pierwszy punkt w bieżących rozgryw 

o kach. Bramkę dla Ogniwa zdobył Sta 
'necki, dla gości wyrównał Kobyłec- 
ki, 


Starachowicka Stał gościła swoją 
imienńiczkę Ludwików Stal z 
Kele. Jak było do nrzewidzenda wy- 
sokie zwycięstwo w tym spotkaniu 
odniósł zespół starachowicki bijąc goś 
ei w stosunku 6:1. 


W Sandomierzu miejscowa Spójnia 
spotkała się ze Skarżyskowskim Gra- 
ratem, Wygrał zasłużenie Granat w 
wysokim stosunku 4:1 (3:0). 

Bramki zdobyli: Kapralski 2, 
pecki í Suligowski po 1. 

i „Po ostatniej niedzieli w kiel, klasie 
A prowadzi w dalszym ciągu Łubna 
z WK przed Stalą Starachowice. 


Ko- 


1) Łublna K. Wielka e ZAWIE) 
2) Stal Starachowice 4 7 18:6 
3) Granat Skarżysko Bo KE oi i 
4) Ruch Skarżysko 5 T 6:8 
5) Ogniwo Zeork Skar. 4 4 6:10 
6) Spójnia Tęcza Kiel. 4.3 8:8 
% Spójnia Sandomierz Ba 2—43:9 
8) Gwardia Jędrzejów 4 1 3:10 
8) Ludwików Kielce I 8040 8:10 


spół gwardzistów wykazał w dotych 
czasowych spotkaniach bardzo dobrą 
„formę o czym świadczy pięć zwy- 
cięstw pod rząd j imponujący stosu- 
nek bramek 12:2, Gwardia ma jednak 
wielu groźnych rywali, którzy tylko 
czekają na potknięcie się ambitnego 
ndodego zespołu. 


Najgroźniejszym konkurentem dru- 
Żyny piaskowskiej jest w tej chwili 
Stal Będzin Zespół będziński po 
fuzji ze Sarmacją posiada bardzo 
s'lmą jedenastkę zaawansowaną te- 
chnicznie. Walka o tytuł mistrza je- 
siennego klasy A powinna się roze- 
grać między tymi dwoma klubami. 


Nadchodząca niędziela obfitować bę 
dzie w szereg ciekawych spotkań, 
których wyniki mogą wpłynąć na po 
ważne przetasowanie tabeli. 


Gwardia Piaski wyjeżdżą do Grodź 
ea, gdzie za przeciwnika będzie mia 
ła miejscowego Górnika. Beniaminek 
klasy A nie spałnia dotychczae pokła 
danych w nim nadziei i powiniem u= 
lec dobrzę dysponówanej jedenastce 
przeciwnika, W Będzinie odbędą się 
lokalne derby Stal — Górnik. Druży 
na Górnika (dawniej Zagłębianka) w 
ubiegłych mistrzostw była poważ- 
nym kandydatem na mistrza Zagłę- 
bia. W ciągu kilku miesięcy zatnaci 
ła jednak całkowioje farmę i zapał 
do walki Jej miejscowa rywalka Stal 
jest zdecydowanym faworytem w 
niedzielnym meczu. 


Do Olkusza wyjeżdża jedyny przed 
stawiciel Sosnowca Górnik. Górnicy 
mają za przeciwnika miejscową Stal. 
Gospodarze niezwykle groźni na wła 
snym boisku mają większe porspekty 
wy na zwycięstwo, 

Stal Myszków po ostatnich nitespo- 
dziankach jakie spłatała swoim reno 
mowanym przeciwnikom powinna na 
własnym boisku wygrać z przechodzą 
cym kryzys formy Górnikiem Cze- 
ladź. 

W Dąbrowie zmierzą się dwie, Sta 
le miejscowa 1 z Zawiercia. I w tym 
wypadku większe szanse trzeba przy 
znać odmłodzonej drużynie dąbrow- 
kiej. 


ce E R. 034.051 


Zawody otrzymały uroczyste 
ramy. Cały stądion tonął w po- 
wodzi flag, a ogromne potrety 
twórców Polski Ludowej i przy- 
wódców ruchu robotniczego, przy- 
pominały, że kultura fizyczna 
i sport pod opieką Rządu weszły 
na drogę umasowienia wśród 
najszerszych mas ludowych, 


Mimo silnej konkurencji reno- 
mowanych zawodników  gdań- 
skich, krakowskich i poznańskich 
udało się reprezentantom barw 
Jarosławia uzyskać kilka pięk- 
nych wyników świadczących o 
rzetelnej i stałej pracy nad po- 
prawą poziomu. Są to wszystko 
talenty, które przy odpowiednim 
treningu mogą zabłysnąć na- 
prawdę dobrymi wynikami. Za- 
wody zostały niezwykle staran- 
nie przygotowane i przeprowa- 
dzone. Wiele pracy w organiza- 
cje tego meczu włożył zasłużony 
działacz sportowy na terenie 
Jarosławia prof. Skarbowski, 
któremu dzielnie sekunđowali 
profesorowie: Tentowicz, Głowac 
ki, Wawrzyk oraz ob. ob. Osyp, 
Jasiewicz, Straus i mgr. Pawlik. 
ane a CE TY 


PIŁKARZE PRZED MECZEM 
Z CSR 
WARSZAWA. Zarząd PZPN wy” 
znaczył zbiórkę zawodników I i II 
drużyny przewidzianych na między 
państwowe spotkanie z Czechosło* 
wacją, na dzień 24 bm. w Kasynie 

Huty „Batory” w Chorzowie, 

Zbiórka reprezentacji juniorów 
wyznaczona została na dzień 25 bm. 
na stadionie olimpijskim we Wroc- 
ławiu, Juniorzy wyjadą do Pragi 
28 bm. 


KC PZPR w sprawie wychowania fi- 
zycznego i sportu w Polsce Ludowej, 
podjął uchwałę wyrażając w niej 
swe zadowolenie i pełną solidarność 
z 14 zasadniczymi punktami, według 
których prowadzoną ma być praca 
w klubach i kołach sportowych oraz 
w ogóle działalność w dziedzinie kul 
tury fizycznej szerokich mas w Pol 
sce Ludowej. 

Aktyw sportowy Zrzeszenia „„Gór- 
nik” zobowiązuje się jednocześnie do 
pełnej realizacji doniosłych uchwał 
Biura Politycznego KC PZPR, do 
wychowywania mas członkowskich 
robotników, kobiet i młodzieży, zgod 
nie z duchem tej uchwały, której 
myślą przewodnią jest wychowanie 
nowego człowieka, pełnego zdrowia 
1 radości życia, zdolnego do wypeł- 
niania wszystkich obowiązków jį za- 
dań, jakie przed klasą robotniczą 
stawia Partia i Rząd Polsk; Ludowej 
1 pokki ruch zawodowy. 


Aktyw sportowy Zrzeszenią ,,Gór- 


nik” doniosłe wskzania Biura Polity 
cznego KC PZPR realizować będzie 
w codziennej systematycznej pracy, 


wciągając do niej młodzież ZMP-ow- 
ską, mającą odegrać kierowniczą ro- 
lę, w uświadamianiu młodzieży i w 
jej wychowywaniu, 

Pracę sportową wiązać będziemy 
z zagadnieniami produkcji i współza 
wodnictwa, tak w pracy zawodowej, 
jak 1 na odamku sportowyrh. Chcemy 
aby każdego zawodnika klubu „Gór 
nik”, każdego członką naszogo koła 
sportowego, cechował prawdziwie soc 
jalistyczny stosunek do pracy. 
" Nasi przodujący zawodnicy 
się znaleźć wśród tysięcy tych przo- 
downików,  racjonalizatorów, mi- 
strzów oszczędności, którzy swymi 
osiągnięciami budują fundamenty 
Polski Socjalistycznej. 

Jednocześnie aktyw sportowy Zrze 
szenia „Górnik* zobowiązuje się do 
należytego, celowego,  oszezędnego 
gospodarowania środkami material- 
nymi i powierzonym in majątkiem 
ruchomym i nieruchomym. 

Aktyw sportowy  zebowiązuje się 
roztoczyć opiekę nad wszystkimi 
członkami ZZG, tak, aby doniosłe 
uchwały KC PZPR zostały w pełni 
zrealizowane” 

k k A 

Take postanowienia podjęli obradu 
jacy w dniu 11 bm. w Katowicach 
przedstawiciele wszystkich klubéw 
i kół sportowych Zrzeszenia Sporto- 
wego „Górnik”, po wysłuchaniu Te- 


winni = 


feratu wygłoszonego przez przewodni 
czącego Zrzeszenia tow. Wosza na te 
mat znaczenia uchwały Biura Polity- 
cznęgo KC PZPR. 

zaznajomienie się aktywu sportowe 
go górników z» tą doniosłą uchwałą 
powiązane zostało z omówieniem 
praktycznych sposobów jej realizacji. 

Tematem narady była więc m. im, 
Sprawa gospodarki finansowej w klu- 
bach i kołach sportowych „Górnika 
Omówił ten problem tow. Wybraniec. 
Słusznie podkreślano w dyskusji, że 
zasadą Winna być oszczędna  goBpo- 
darka, wykorzystania każdego grosza 
z pożytkiem dla mas górniczych, dla 
Sprawy podniesienia ich tężyzny fi- 
zycznej į zdrowia. 

Budżet Zarządu Zrzeszenia Sporto- 
wego „Górnik na 1850 r ustalony zo 
Stał na 125 mill zł, z dotacji CRZZ. 
Ponadto pewne dość znaczne kwoty 
na cel akcji wychowania fizycznego 
i sportu przekaże dla Zrzeszenia 
zarząd Główny ZZG. 

Charakterystyczne jest również, że 
przedstawiciele klubów | górniczych 
zobowiązał: się wypełniać skrupulat- 
nie wszelkie przepisy podatkowe i 
przestrzegać terminowego wpłacania 
należności na rzecz Skarbu Państwa, 
pochodzących z tytułu opodatkowa- 
nia imprez sportowych, 

Tematem dyskusji była również 
Sprawą inwestycyj i remontów urzą- 
dzeń sportowych, Podkreślono przy 
tym, że dążeniem aktywu sportowego 
będzie dokonywanie remontów sposo 
hem gospodarczym, przez wciągnięcie 
do pewnych prac ogółu członkowskie 
go. #Zwjąże to hardzlej jeszcze człan= 
ków klubów į kół sportowych z po- 


trzebami swej organizacji 1 przyczyni 
się do zwiększenia zainteresowania 
tymi zagadnieniami. 


Zagadnienie współzawodnictwa w 
sporcie omówił tow. Mikuła, przy 
czym uwypukliło się w dyskusji duże 
zaimteresowanie inicjatywą „Górni- 
ka”, którego Zarząd opracował już 
dwa regulaminy współzawodnictwa, 


Zrzeszenie Sportowe „Górnik” jest 
już w trakcie przeprowadzania po- 
ważnych inwestycji sportowych. 

Przede wszystkim więc buduje się 
park sportowy w Gliwicach, w któ- 
rym znajdować się będą urządzenia 
umożliwiające przyjemne spędzanie 
czasu, zarówno przez starszych ro- 
botników, jak i kobiet oraz młodzie 
ży. Będą się w tym parku znajdowa 
ły: stadion, place do gier sportowych 
kort tenisowy, tor kajakowy. Ponad 
to istnieją już plany budowy hali 
gimmastycznej w Siemianowicach, 
przystani żeglarskiej w Pyskowicach. 
W trakcie budowy znajdują się tory 
żużlowe w Zabrzu Mysłowicach, 
korty tenisowe w Katowicach oraz 
odbudowywany jest stadion „Górni- 
ka” w Sosnowen, dawne boisko WF i 
PW. 

Dążeniem Zarządu Głównego zs 
„Górnik jest pbjęcie masową akcją 
wychowania fizycznego i sportu szero 
kich rzesz członków  ZZG i ich ro- 
dzin, 

Od systematycznej pracy aktywu 
związkowego i jego zrozumienia za- 
leżeć będzie, czy zobowiazania zawar 
te w podanej wyżej rezolucji zostaną 
należycię wykonane. 

T. L 


Norhardian zwycięza 
Nfeulesęu 8 w wyścigu kolarskim 


BUKARESZT. Dwuełapowy wy- 
cig kolarski na dystansie 347 km 
z Bukaresztu do Brasov í z powrQ- 
tem wygrał kolarz rumuński Nor- 
hadian w czasie 10:20:04. Nieulescu 


A 7 ty A + N fi - s 
o RS ` gr 


typowany powszechnie na zwycięz- 
cę, wygrał pierwszy etap w 5:12:04 
ale po defekcie w drugim dniu za- 
wodów przybył do mety dopiero na 
piątym miejscu, d 


PARKER ZAWODOWCEM 

NOWY JORK. Czołowy tenisista 
amerykański Parker postanowił po- 
wiekszyć szeregi zawodowców. Par 
ker wygrał ostatnio XVIL pan- 
amerykański turniej tenisowy i jak 
oświadczył, był to jego ostatni wy- 
stęp jako amatora, 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI 

RZYM. W Neapolu zakończył się 

międzynarodowy turniej koszyków- 

ki z udziałem 6-ciu państw. Pier- 

wsze miejsce zajęły Włochy, zwy- 

ciężając w finale Francję 48:30. 


DELEGAT POLSKI NA POSIE 
DZENIE KOMISJI KALENDA- 
RZOWEJ IAAF 

WARSZAWA. 29 bm.  odbędzłe 
się w Luksemburgu posiedzenie 
Międzynarodowej Komisji Kalenda- 
rzowej IAAF (Międzynarodowa Fe 
deracja Lekkoatletyczna), Ną posie 
dzenie to Luksemburski Zw. Lek- 
koatl. — gospodarz zebranią — za- 
prosił przedstawicieli wszystkie! 
państw, zrzeszonych w federacji. 
Delegatem Polski będzie prezes 
PZLA — dyr, Forys. 


Z PRAC ZARZĄDU PZLA 

Warszawa, Na ostatnim swym 
zebraniu Zarząd PZLA przyjął 
koncepcję uruchomienia ośrodka 
szkoleniowego w Poznaniu (praw 
dopodobnie od 1 listopada) oraz 
w Warszawie (w połowie listopa- 
da), W Warszawie ośrodek mie- 
ścić się będzie w AWF, gdzie 
„dyrekcja zapewniła PZLA po- 
mieszczzenie dla 6-ciu osób. 

Ośrodki mają: na celu zapew- 
njenie czołowym lekkoatletom 
możności pracy nad sobą cały 
rok, 

Przyjętą przez Zarząd PZLA 
koncepcja uruchomienia  ośrod- 
ków. została przekazana do opra 
cowania Ref. Szkoleniowego 
Związku, 


KONGRES FSGT 

Warszawa. W dniach 11 — 13 li 
stopada obradować będzje w Ni- 
cej Kongres Federacji Sportowej 
Francuskich Zwiazków Zawodo- 
wych (FSGT), Francuzi wystoso- 
wali zaproszenie na mowyższy 
Kongres do Związkowej; Rady Kuj 
tury- Fizycznaj «- Sportu GRZZSJ 
| PRE o UNDO 


Pływackie mistrzostwa Polski 
Zrzeszenia Sportowego »Ogniwoc=== 


` Pięknie rozpoczynają pływacy 
polscy bogaty sezon zimowy. Od 
razu pierwszy akord zawodów na 
pływalniach krytych zapowiada 
nieladą atrakcję, Oto na pływal- 
ni w Bytomiu odbędą.się w nie- 
dzielę tj. 16 bm, o godz, 18-tej 
pływackie mistrzostwa Polski 
| Zrzeszenia Sportowego »Ogniwox, 
| Przedstawiciele 6-ciu miast — 


ZS »Stal« buduje skocznię narciarską 


w Ustroniu 


KATOWICE, Oprócz nowych kry- 
tych kortów w Katowicach Zrze- 
szenie Sportowe „Stał zdeydowa” 
ło się przystąpić do budowy ncwej 
skoczni narciarskiej w Ustroniu. 

Skocznia w Ustroniu zostanie wy“ 
budowana na północnym stoku Czan 
torii, w pobliżu Polany. Warunki 
naturalne są tam idealne, tak, że 
budowa nie będzie kosztowała wię- 
cej niż 300 tysięcy złotych. Na 
skoczni tej będzie można osiągać 
skoki długości 45—50 m. s ; 

Bawiąca przed kilkoma dniami 
w Ustroniu specjalna komisja Zrze” 
szenia, ze znanym fachowcem nar" 
ciarstwa mgr Rybickim na czele, 
stwierdziła celowość budowy skocz 


ni w tym miejscu, a szczegółowe 
opracowane plany zostały przesła= 
ne celem zatwierdzenia do Polskie- 
go Związku Narciarskiego. 

Pierwsze roboty rozpoczną się w 
Ustroniu z chwilą potwierdzenia 
planów. przez PZPN. 


Zrzeszenie Sportowe „Górnik” 


wraz z Centralnym Zjednoczeniem 
Przemysłu Węglowego, wybudowało 
w Katowicach, w ogródkach dział- 
kowych przy ul. Eompy, nowy 
otwarty basen kąpielowy. Basen ten 
przewidziany początkowo jako in- 
westycja sportowa przy zakładzie 
pracy, ma służyć obecnie także za- 
wodnikom jako basen sportowy. 
Naszym zdaniem basen ten zo- 
stał wybudowany b. niefortunnie. 
Posiada on długość zaledwie 
25 m, a został wybudowany w 


Wyscig motocyklowy 
"w Opolu 


(Ds) W ramach trzeciej eliminacji 
o mistrzostwo Okręgu Śląskiego, od 
był się w Opolu wyścig motócyklo= 
wy. Trasa przebiegała ulicami: Nysy 
Łużyckiej, Sienkiewicza, plac Koper 
nika 1 Kośneżo do Nysy Łużyckiej 
1 wynosiła 2,800 m. 


W kat. do 130 cem.: 1 miejsce zdo- 
był Jan Henek Stal Katowice — czas 
11,06 min., 2) Herbert Henek Stal Ka 
towice — czas 11,22,2 min., 3) Ginter 
Henek Stal Katowice — czas 11,13 
min., 4) Skrzynpczyński Związkowiec 
Wrocław — czas 11,15 mn., 5) Barto- 
szek Budowlani Opole 11,56 mim. 


W kat do 250 ccm.: 1) miejsce za- 
jął Hołubowicz Budowlani Opole na 
Rudge w czasie 20,42 min., 2) Jawor- 
ski Włókniarz Prudnik na DKW w 
czasie 20,57,6 min., 3) Jankowski ZZK 
Poznań na NSU w czasie 21,56,5 min, 


W kategorii do 350 cem.: 1) miejsce 
zdobył Goeulszi Budowlani Opole na 


Nortonie w czasie 18,01 min, 2) Ka 
nas Budowlani Opole na Triumfie w 
czasie 18,19,6 min., 3) Fiszer BKM 
Bielsko, w ceząsie 20,26 mim. * 


W kategorii do 500 ccm.: 1) miejsce 
zajął Gogulski Budowlani Opole na 
Nortonie w czasie 26,40 min, 2) Ka 
nas Budowlani Opole na Triumfie w 
czasie 27,41 min., 3) Tomiczek BKM 
Bielsko w czasie 28,16 min. 

Następnie rozegrano bieg na 5 okrą 
żeń, w którym startowało po 2 pier 
wszych zawodników z poszczególnych 
kategorii, przy czym zawodnicy na 
maszynach e mniejszym litrażu star 
towali o kilkadziesiąt sekund wcześ- 
niej, Wyniki były następujące: 

1) Jam Henek Stal Katowice w cza 
sie 19,30 min., 2) Herbert Henek Stal 
Katowice w czasie 10,36 min., 3) Go- 
gulski Budowlani Opole w czasie 
10,59 mim. Wyścig obserwowało 
wzdłuż trasy ponad 5,000 widzów. 


ten sposób, że o ewentualnym je” 
ge przedłużeniu nie może być mo” 
wy. Do celów sportowych w 
porze letniej absolutnie sie nie na- 
daje, a sekcja pływacka Górnika 
będzie musiała w lecie korzystać 
z Buglowizny, H 


Szczecina, Warszawy, Krakowa, 
Bielska, Wrocławia j Bytomia za- 
powiedzieli swój udział, Z 6-ciu 


miast przybędą do Bytomia naj- 
lepsi pływacy į wybitne pływacz- 
ki, częstokroć mistrzowie ; mis- 


Woj. Rzeszowskie wezwało 
woj. Warszawskie 
do współzawodnictwa 
w marszach jesiennych 


RZESZÓW. Na zebraniu przedsta 
wicieri zrzeszeń sportowych ZMP, 
klubów í związków sportowych w 
Rzeszowie omawiano akcję marszów 
jesiennych, organizowanych w ra- 
mach Młesiąca Pogłębiania Przyja- 
Źni Polsko-Radzieckiej. M. in. posta 
nowiono wezwać do- współzawodni- 
ctwa w marszach woj. warszawskie 
z wyłączeniem stolicy, ponadto Rze- 
szów wezwał Lublin, Na naradzie 
padły również dalsze wezwania do 
«współzawodnictwa między poszcze- 
gólnymi powiatami, 

I tak: Jarosław współzawodniczy 
z Przemyślem, Krosno z Gorlicam:, 
Tarnobrzeg z Rzeszowem, Brzozów 
z Leskiem, Sanok z Mieleem, Łańcut 
z Lubaczowem, Nisko z Kolbuszo- 
wą, Przeworsk z Jasłem í miasta 
Rzeszów z pow. dębickim, Ponadto 
woj.sRada Sportu wiejskiego z Rze- 
szowa wezwała Radę Sporiu wiej- 
skiego z Poznania, 


Padły również wezwania między 


Szkolenie działaczy sportowych 


WARSZAWA. W celu wyszkole- 
nia kadry organizatorów sporto- 
wych, przeprowadzony zostanie W 
Warszawie (Akademia Wychowania 
Fizycznego) jednomiesięczny kurs 
[dla działaczy zrzeszeń sportowych 
Związków Zawodowych, 

Kurs rozpoczyna sig w dniu 3 li- 
stopada br, 


va 


klubami, a szkoły Średnie ogólno- 
kształcące rzuciły wezwanie szko- 
łom zawodowym, 

W dniu marszów do których ma- 
sowo przygotowuje się całe woje- 
wództwo w sali Domu Kultury w 
Rzeszowie, zorganizowana będzie 
wieka akademia z udziałem wszyst. 
kich sportowców i działaczy z tere- 
nu miasta. 


trzynie Polski w różnych sty- 
lach. Dobranowska w stylu klasy- 
cznym, Fijałkowska w  grzbieto- 
wym, oraz Dzjikówna i Niedzie- 
lówna w crawlu, to tylko kjlka 
nazwisk czołówki pływactwa ko- 
biecego, która swym startem u- 
świetni mistrzostwa  »Ogniwa<, 
Wśród mężczyzn poza pływakami 
Ogniwa bytomskiego, drużynowe 
go mistrza Polski z Gremlows- 
kim Zimnym, Prządą i Gadzikie- 
wiczem na czele, wystąpią rewe- 
lacyjni pływacy z warszawskiego 
»Ogniwa<: mistrzowie Polski — 
Jabłoński j Mroczkowski, oraz 
Ludwikowski: Na zakończenie mi 
strzostw odbędzie się mecz piłki 
wodnej między Polonią (Bytom) 
i reprezentacją Polski Zrzeszenia 
»Ogniwo<, 


OO 


KATOWICE WZYWAJĄ MIASTA 
WYDZIELONE WOJ, ŚLĄSKIE- 
GO DO WSPÓŁZAWODNITWA 
W »MARSZACH JESIENNYCH« 


Komitet Organizacyjny Marszów Je 
siennych w Katowicach wzywa Ko- 
mitety we wszystkich miastach wy” 
dzielonych województwa Śląskiego do 
współzawodnictwa w Marszach Jesen 
nych. 


Współzawodnietwo będzie polegać 
na zapewnieniu startu największego 
procentu mieszkańców miasta w Mar 
Szach Jesiennych w dniu 16. 10. br. 

Dla zwycięskiego miastą w tym 
współzawodnictwie ofiarowuje nagro- 
dę Woj. Zarząd Tow. Przyjąźni Pol- 
sko — Radzieckiej. 


Przedosłałnia niedziela 
w ślaskiej klasie A — 


KATOWICE. Rozgrywki o piłkar- 
skie mistrzostwo śląskiej „A” kla“ 
sy, serii jesiennej zbliżażą się ku 
końcowi. W nadchodzącą niedzielę 
16 bm. w przedostatniej kolejce 
rozgrywek spotkają się: 

w Wełnowcu: Orzeł — Górnik 
Katowice, y 


w Ligocie: Górnik — Górnik Za- 
leże, 


w Chorzowie - Batarym: 
I-b — Kolejarz Katowice, 


Ruch 


w Piotrowicach: 
Górnik Kostuchna, 


Kolejarz 


w Brzezince: Wisła — Budowla- 
ni Mysłowice, 
w Szopienicach; Unia — 


Stal 
Świętochłowice. c . 


w Dąbrówce: Unią 
Janów, 

w Mysłowicach: Górnik — Gwar 
dia Katowice, . 

w Łagiewnikach; ZKSM — Gór- 
nik Ruda, ; 

w Wirku: 
Chropaczów, 

w Nowym Bytomiu: 
nik Makoszowy,. 


—  Górmiłę 


Górnik — Górnik 


Stal — Gór- 


w Orzegowie: Górnik — Górnik 
Chorzów, f 

w Chorzawie: Azoty — Górnik 
Radzionków, 

w Siemianowicach: Stal — Stal 
Tarnowskie Góry, X 

w Nakle; Orzeł — Górnik Mi- 
chałkowice, ; 

w Pawłowie: Piast — GAamik 
Piekary, z 


liki i 


* Na wynik w meczu międzypaństwo 
twym żużlowców składa się cały sze 
reg czynników. Bilansując niedziel- 
my sukces młodej żużlowej reprezen- 
tacji Polski omówimy je wszystkie 
pokrótce. Zaczniemy od tego, co na- 
zwaliśmy już kiedyś „mitem toru”. 
HANDICAP POLAKÓW 

Bezsprzecznie w Warszawie Polacy 
mieli poważny handicap w postaci 
dobrze znanego sobie toru i to toru 
wybitnie nieprzyjemnego dlą zawod- 
ników holenderskich. Był to jeden 
z wyjątkowych wypadków, że „mit” 
Stał się rzeczywistością. Holendrzy 
czuli się źle na warszawskim torze 
d w pierwszych rozmowach po meczu 
— nie negując wielkiego rrostępu Po- 
laków į nle odmawiając im wyso- 
kiej umiejętności — starali się uspra 
wiedliwić swą porażkę fatalnym to- 
rem. 


Karygodna 


A Mówiąc o torze nie możemy w ža- 
den sposób przemilczeć sprawy kon- 
serwacji toru Skry Związkowca, na 
którym przecież odbyły się wszyst- 
kie mecze międzypaństwowe naszych 
żużlowców Sprawa ta zakrawa do- 
prawdy na skandal. Po meczu z Cze 
chosłowacją tor nietknięty grabiami 
przeleżał przeszło pół roku, co w 
dniu meczu ze Szwecją spowodowało 
pisemną prośbę zawodników o dopro 
wadzenie go do porządku! Na mecz 
z Holandią tor został właściwie nie- 
„przygotowany, zakręty były pełne 
dziur, wyjeżdżone aż do podkładu, 
co bynajmniej nie wpłynęło na 


Nie fatalny tor wpłynął jednak na 
porażkę Holendrów, ile przede wszy- 


stkim rodzaj jego nawierzchni, Tor 
w. Warszawie jest nowy j należy do 
typu b. miękkich. Holendrzy, przy- 
zwyczajeni do torów twardych jak 
klepisko (jeżdżą przeważnie na bież- 
niach lekkoatletycznych np. na sta- 
dionie olimpijskim w Amsterdamie) 
lepiej jeździliby nawet na znacznie 
gorszym torze, byla twardym, 

Gdy po przyjeździe do Warszawy 
Metzelaar przejechał na treningu 
pierwsze okrążenie, omal nie zako- 
pał się w żużlu na wirażu i pozosta- 
wił za sobą „hałdę” wysokości ok. 
30 em! Niewątpliwie Holendrzy wy- 
padną zmacznie lepiej we Wrocławiu, 
a zwłaszczą w Katowicach, gdzie tor 
na Muchowcu ma wprawdzie war- 
stwę nowego żużlu, jednak jest zma- 


cznie twardszy niż w Warszawie. 


opieszalość 


zwiększenie bezpieczeństwa jazdy.. 

Tor żużlowy jest inwestycją dość 
kosztowną. Tor Skry wybudowany 
został za pieniądze społeczne. Ma być 
on torem reprezentacyjnym, To wszy 
stko zobowiązuje gospodarzy do sta- 
ranniejszej nad nim opieki, tym bar 
dziej, że przecież mecze żużlowe 
przynoszą dochody wcale nie najgor- 
SZE!.. 


MASZYNY 
Z przyjemnością stwierdzić musi- 
my, że „wyjechane' już zdrowo Ja- 


py naszej reprezentacji spisały się w 
niedzielę znacznie lepiej, niż w po- 


Przedstawiamy zwycieska 
drużynę polska 


SMOCZYK ALFRED (LKM Unia Le 
szno) — lat 21, mechanik Startuje 
wprawdzie już od trzech lat, jednak 
poraz pierwszy dosiadł „Japa? — po 
dobnie jak inni zawodnicy polscy — 
dopiero we wrześniu r. ub. Początiko 
wo jeździł w klasie do 250 ccm iw r. 
1547 zdobył wicemistrzostwo Polski w 
250-tkach. Jeszcze w maju r. ub, „wy 
pożyczony” przez RKM Rybnik star 
tował jako rezerwowy w meczu „Ryb 
nik — Trzyniec'* (CSR). Wielka jego 
kariera rozpoczęła się dopiero na ©- 
bozie treningowym w Rybniku. 

Przed obozem — jeżdżąc w lidze 
żużlowej w barwach LKM Leszno — 
początkowo na Victorii 350, później 
na NSU 600 — Smoczyk ustępował 
jeszcze kilku zawodnikom ji w indy 
widualnej punktacji Ligl był domie- 
ro piąty, za Wąsikowskim, Ołejnicza 
kiem, Najdrowskim i Dąbrowskim. 
Dosiadiszy dopiero „Japa” Smoczyk 
stał się prawdziwym  „Smokiem” 1 
po meczach „Praga — Śląsk” oraz 
„Czechosłowacja — Polska” w roku 
1948, podczas których wygrał wszyst- 
kie biegi, nazwisko jego stało się 
znane nie tylko w Polsce, ale i zagra 
nicą. k 

Mecz ze Szwecią w czerwcu br. 
dobre wyniki w Pardubicach gdzie 
b. mistrz świata Kitchen przepowie 
dział Smoczykowi wielką karierę, 
wreszcie sukcesy odniesione na to- 


rach Hagi, Rotterdamu 1 Amster- 
damu — to dalsze etapy kariery 
Smoczyka, który dziś jest zawodni- 


kiem o marce europejskiej. 
KOŁECZEK TADEUSZ (Ogniwo 
— Łódź), monter - mechanik, Star- 
tuje już od lat trzech. Na obozie 
treningowym w Rybniķu nie wyróż- 
niał się specjalnie, toteż w meczu z 
Czechosłowacją pojechał jako rezer- 
wowy i tu dopiero wykazał swe moż 
liwości, Od tego czasu znalazł stałe 
miejsce w reprezentacji Polski, Pumk 
tem zwrotnym w jego karierze były 
mecze zespołu polskigo w Holandii 
w lipcu br. Prasa holenderska uznała 
go za najlepszego z Polaków po Smo 
czyku, na równi z Maciejewskim W 
tegorocznych rozgrywkach ligi żużlo 
wej Kołeczek jak mógł starał się ra 
tować swój klub od spadku z ligi. 
Doskonale wypadł w „Rewii Asów 
żużlowych” w Rybniku, uzyskując 
najlepsze czasy po SŚmoczyku i zdo- 
był 15 pkt., przy czym w biegu VII 
pobił swój rekord życiowy doskona- 
łym czasem. 1:27,4 min. 
OLEJNICZAK JÓZEF (LKM Unia 
Leszno) — lat 29, urzędnik CPN. 
Startuje na żużlu od trzech lat. W r. 
1947 był czwarty w mistrzostwach 


Polski w klasie ponad 350 ccm. 
Pierwszy raz wystąpił w reprezen- 
tacji Polski na meczu ze Szwecją, 


jednak debiut jego nie wypadł po- 
myślnie. Miał też pecha w Holandii, 
gdzie uległ kontuzji na meczu w Ha- 
dze. Zrehabilitował się dopiero w Rot 
terdamie, gdzie pokonał — mimo kil- 
kakrotnych defektów maszyny — 


Houwelimga (dwukrotnie) i Jonkera,, 


Pięknie wypadł w Warszawie w m? 
czu , Polska A — Polska B” zdobywa 
jąc największą ilość punktów. 
W meczu z Holandią, mimo nelu- 
jończenia dwóch biegów był najlepszy 
Smoczyku i Kołeczku. Jest obeo- 
pie prezesem LKM Unta Leszno 1 3 
pbowiydku tego wywiązuje się jak 


` Jest 


najlepiej i ma w klubie duży autory 
tet. 

ZENDEROWSKI EUGENIUSZ 
(Skra — Związkowiec Warszawa) — 
lat 27, szofer - mechanik, Startuje za 
ledwie od roku i jest podporą dru- 
żyny ligowej „Skry. Typ brawurowe 
go zawodnika — początkowo zbytnia 
jego brawura ujemnie odbijała się 
na jego wynikach, z czasem jednak 
Zenderowski opanował ponoszący go 
temperament. Zadebiutował w repre- 
zentacji na meczu ze Szwecją, jako 
rezerwowy. Podczas pobytu w Ho- 
landii poczynił dalsze postępy, a że 
po powrocie do kraju trenował pel- 
nie, jest dziś jednym z czołowych 
zawodników polskich. W meczu z 
Holandią zdobył 13 pkt. i chociaż u- 
stępował nieco Olejniczakowi, znalazł 
się jednak w punktacji Indywidual- 
nej na III m w drużynie polskiej. 

SUCHECKI JANUSZ (PKM Ogniwo 
— Warszawa) — lat 19, uczeń. Pierw ; 
szy raz startował na żużlu w tym ro y 
ku i odrazu znalazł miejsce w lgo- 
wym zespole PKM. Występ w meczu 
z Holandią był jego debiutem w re- 
prezentacii Polski i to debiutem cał- 
kiem udanym Po zwycięstwie w bie 
gu rezerwowych nad van Stuivenber 
glem oraz van de Vreugde pokonał 
następnie  Jonkera íi de Geusa. 
Znawcy pokładają w nim wielkie 
nadzieje na przyszłość. 


PALUCH JAN (Polonia Ogniwo By 
tom) — lat 18, uczeń. Zadebiutował na 
żużlu w r. ubiegłym, a w tym roku 
startował w I-ligowej drużynie Po- 
lonii. Po ostatnim meczu ligowym 
w Warszawie zwrócił na siebie uwa- 
ge Komisji Sportowej PZM, a powo 
łany na obóz treningowy poczynił 
pod okiem Frieberga tak szybkie po 
stębpy że znalazł się w reprezentacji 
na mecz z Holandią jako rezerwowy. 
Fodobnie jak Suchecki wypadł b, 
dobrze pokonywujac van Stuivenber- 
ga Van de Vreugde, oraz  Noltena. 
zawodnikiem wszechstronnym. 
Startował w wielkim Międzynarodo- 
wym radzie MMM, gdzie zdobył zło 
ty medal, Z powodzeniem jeździ na 
wyścigach w kat. motocykli z przy- 
czepikami. 

WOŻNIAK HENRYK (KM Unia 
Leszno) — lat 18, uczeń. Pod okiem 
Smoczyka i Oleniczalkka wkrótce opa- 
nował już w tym roku tajniki jazdy 
na żużlu o tyle, że znalazł się w ze- 
spole ligowym LKM, przyczymiając 
stę w rezultacie do zdobycia mistrzo- 
stwa I Ligi żużlowej przez macierzy 
sty klub. W niedzielę zdobył w War 
szawie Swe „rycerskie ostrogi" debiu 
tujące z powodzeniem w reprezen- 
taeji Polski. Bardzo ambitny, wyko- 
rzystuje każdą sposobność dla zdoby 
cia nowych wiadomości ł powiększe- 
nia swych umiejetności jazdy. 

SZAŁKOWSKI CZESŁAW (Unia 
Olimpia Grudziądz) — lat 41, mecha 
nik. Już od dość dawna kandydował 
do reprezentacji Polski, w której zna- 
lazł miejsce po sukcesach w meczu 
„Polska A — Polska B”, oraz w TOZ 
grywkach I ligi żużlowej. Najstarszy 
wiekiem w reprezentacji jeździ z bra 
wurą niemniejszą, niż jęgo znacznie 
młodsi koledzy. W Warszawie wy- 
padł nieco słabiej, niż na to liczono, 
jednak obiecuje zrehabilitowanie się 
w rodzinnym Grudriądmu . 


=- 


PIK 


przednich meczach. Dowodzi. to, że 
zawodnicy, a przede wszystkim cichy 
bohater meczów reprezentacji Polski 
—mechanik PZM Filipowski — po- 
znali już sekrety kapryśnych Japów. 
Początkowe obawy, że Japy Tozpro 


wadzone po klubach szybko zostaną 
„wykończone” przez niefachową ob- 
sługę na szczęście nie sprawdziły się, 
natomiast dysponujący nimi zawodni 
cy, dzięki częstym startom mieH moż 
ność sprawdzenia swej formy. 


Nieposzuszny RKM Budowlani 


Zapobiegliwy PZM zmobilizował 
do Warszawy wszystkie Japy będące 
w Polsce i postarał się o sprowadze- 
nie części zapasowych. Od „mobili- 
zacji” maszyn uchylił się jeden tylko 
klub w Polsce RKM Budowlani 
Rybnik, Nie można zapisać tego na 
plus skądinąd bardzo sympatyczne- 


go klubu. Z pełnym zrozumieniem 
„powagi chwili” podeszły do moto- 
cyklistów władze, dzięki czemu PZM 
mógł odebrać bez żadnych (skompli- 
kowanych zwykle!) formalności na- 
deszłe w sobotę popołudniu części za 
pasowe do Japów, 


Zastużone oklaski 
dla Filipowskiego 


Zapracowany mechanik Filipowsikt 
zdał I tym razem egzamin. Całą noe 
pracował przy maszynach, od rana 
był znów na nogach, a pracę swą za 
kończył dopiero w parę godzin po 
meczu, ulokowawszy Japy w garażu. 
Oklaski publiczności, jakie otrzymał 
na torze byly doprawdy zasłużoną na 
grodą.. 

Sprawa maszyn jest w tej chwil 
niesłychanie ważna, zwłaszcza w 
związku z projekbowaną reformą roz 
grywek Ligi Żużlowej (start dwóch 
zwiększonych zespołów w każdym 
meczu, na wzór spotkań międzypań- 
stwowych), toteż omawiamy ją ob- 
szerniej na innym miejscu. 

TRENER 
Szwed Frieberg był pierwszym tre- 


nerem naszej reprezentacji „z praw- 
dziwego zdarzenia“. Po raz pierw- 
szy widzieliśmy  najnowocześniejszą 
metodę treningu. 


Szwed jest nie tylko doskonałym 
teoretykiem, nie tylko zna sie wspa 
niale na Japach, ale umie uczyć i — 
co nie jest bez znaczenia — sam za- 
licza się do czołówki żużlowców Eu- 
ropy. Pierwszą czynnością Szweda w 
Pół godziny po przybyciu do War- 
szawy było przeanalizowanie wszyst= 
kich fotografii naszych zawodników 
„w akcji”, jakie tylko były w posia- 
danłu PZM, Omawiając na podstawie 
tych zdjęć pozycje zawodników pod- 
czas jazdy na wirażu udzielił im 
Szwed pierwszej doskonałej lekcji, 


Pierwsze pytania Frieberga 


Jedne z pierwszych pytań Szweda 
wywołało konsternację wśród kan- 
dydatów do reprezentacji. Frieberg 
zapytał ich bowiem, którzy z nich 
uprawiają gimnastykę, biegi naprze- 
łaj, którzy jeżdżą na nartach? Nie- 
raz juś pisaliśmy na łamach „Sportu 
że w zawodach motocyklowych zwy- 
cięża nie tylko maszyna, a przede 
wszystkim człowiek. Nieraz usiłowa- 
liśmy zachęcić naszych zawodników 
do pomyślenia o swej kondycji fi- 
zycznej, do gimnastyki, marszobie- 
gów i do uprawiania sportów tak ko 
niecznych dla motocyklisty, jak np. 
narciarstwo. Mało kto jednak z na- 
szych najlepszych chciał tracić czas 
na takie głupstwa. Dopiero autorytet 
Frieberga, który pozyskał sobie z 
miejsca, zmusił zawodników do po- 
ważnego zastanowienia się nad kwe- 
stią zaprawy ogólno-sportowej, bez 


której nie może być mowy o dobrych 
wynikach, and też o długim utrzyma 
niu się w formie! 
POGLĄDOWA LEKCJA 
Wielką zasługą Szweda jest położe- 
nie nacisku na tereningi jazdy zespo 
łowej. Przyjemnie było popatrzeć na 


Szweda trenującego ze Smoczykiem, 
Wypuszczał on naszego Smoka przed 
siebie i objeżdżając go ze strony pra 
wej i lewej, demonstrował zarówno 
zasady wyprzedzania przeciwnika na 
wirażu, jak też i celowej „blokady”. 
Obok takich lekcji poglądowych Frie 
terg wielokrotnie „przegonił! po to 
rze po dwie pary jeźdźców tłumacząc 
im i demonstrując zasady współpra- 
cy i „blokady” przeciwników. Zapo- 
znanie z tajnikami Japów, a zwłasz- 
cza z zasadami dobierania właści- 
wych przełożeń dla różnych torów 
miało też duże znaczenie, 
godzin przed meczem wszyscy Ho- 
lendrzy zmienili przełożenia swych 
Japów ua takie, jakie mieli Polacy!... 
Dobrze się stało, że Szwed pozosta- 
je w Polsce do czwartku į że przedłu 
żono wobec tego obóz treningowy w 
Warszawie. Fnieberg wyraził zgodę 
na przyjazd do Polski wiosną przy- 
szłego roku 1 to na okres ok 3 ty- 
godni, w ciągu którego bo czasu ob- 
jedzie główne ośrodki sportu żużlo- 
wego w Polsce, Nie trzeba chyba 


udawadniać, jak dodatnio wpłynie to 
na podmiesienie poziomu młodych za 
wodników ną prowincji. 


leni — dobra sz 


Tajemnica triumfu polskich żużlowców nad Holendra! 


i Zawodnicy 


Przechodzimy teraz do zagadnienia 
najważniejszego. Nie pomógłby na- 
wet najmiększy tor, nie pomogłyby 
najnowsze Japy i niewiele wskórałby 
najlepszy trener, gdybyśmy nie mieli 


dobrych utalentowanych  zawodni- 
ków. W ciągu 4 dni — bo tyle trwał 
obóz treningowy w Warszawie — nie 


uda się nikomu zrobić zawodnika 


Debiutanci 


Gdy przed meczem ulegli kontu- 
zjom Krakowiak, a następnie Matie- 
jewski, gdy potwierdziła się słaba 
forma Dragi, oraz Siekalskiego, gdy 
okazało się, że w reprezentacji na 
Holandię jest tylko dwóch uczestmi-- 
ków meczu z Czechosłowacją 1 po- 
łowa zawodników z meczu ze Szwe- 
cją, — poważnie zaniepokoiliśmy się 
o los spotkania z Holendrami. Na 
szczęście odmłodzona nasza reprezen 
tacja sprawiła miłą niespodziankę, 
Niespodzianką nawet dla wielu opty 
mistów było zwycięstwo Polski, ale 
Jeszcze większą niespodzianką było, 
że debiutanci w reprezentacji okazali 
się lepszymi od większości tych, któ 
rych zastąpili (wyjątek Maciejewski). 


DLACZEGO ŻUŻEL 
Po raz nie wiem już który potwier 


Pochwała 


W rozmowach fachowców, dzienni- 
Kkarzy i publiczności w czasie i po 
meczu, w głosach prasy w  pomie- 
działkowych numerach pism, powta- 
rzało się najczęściej słowo „taktyka”, 
Slusznie — bo właśnie dzięki dobrej 
taktyce zawodników polskich uzyska 
liśmy tak wspaniałe zwycięstwo. Nie 
bez powodu chcąc mówić o taktyce 
daliśmy nagłówek „Pochwała Smo- 
czyka'. Wzajemna współpraca partne 
rów podczas biegu możliwa jest oczy 
wiście wówczas, gdy mają oni ze so 
bą bezpośredni kontakt, innymi więc 
słowy wtedy gdy jadą bezpośrednio 
obok siebie. Trudno współpracować 
gdy jeden z zawodników jedzie na 
pierwszej, a drugi na ostatniej pozy- 
CA 


Dobra taktyczna jazda przy bezpo- 
średnim kontakcie partnerów nie 
jest filozofią, znacznie trudniejsze 
jest takie taktyczne rozwiązanie bie- 
gu, by umożliwić słabszemu od siebie 
partnerowi na wyprzedzenie przeciw 
ników i dalszą wspólną jazdę I tu 
właśnie Smoczyk okazał się mistrzem, 
Raz tylko w pierwszym biegu, mając 
za parinera Olejniczaka, o którym 
wiedział, że może go pozostawić sa- 
memu sobie, pojechał indywidualnie 
i pobił rekord toru, w pozostałych 
biegach pomagał partnerom jak mógł. 


Dobre miejsca Polaków uzyskane 
przez nich w biegach, w których mie 
li jako partnera Smoczyka, są w du- 


Z.. patałacha. Pamiętajmy, że Frle- 
berg nietylko podciągnął poziom sta 
rych i wypróbowanych już naszych 
„repów”, jak  Smoczyk, Kolłeczek, 
czy Olejniczak, ale zrobił dobrych 
zawodników z młodych początkują- 
cych jeźdźców, którzy praktycznie 
dopiero w tym roku rozpoczęli swą 
karierę zawodniczą, jak Woźniak, Su 
checki, czy Paluch! 


nie zawiedli 


dziło się zdanie, że „żużel* ma wszel 
kie dane, by stać się „sportem naro 
dowym” — jak określa się te dyscy- 
plny sportu, w których jakieś pań- 
stwo jest „wyspecjalizowane* 1 od- 
nosi nieprzerwane sukcesy. Polakom 
odpowiadają sporty wymagające od- 
wagi, brawury, błyskawicznej reak- 
cji. Tym tylko wytłumaczyć można 
fakt niezwykle szybkiego podciąga- 
nia się młodziutkich zawodników. Za 
ryzykujemy twierdzenie, że w krót- 
kim czasie moglibyśmy mięć mini- 
mum 50 kandydatów do reprezenta- 
cji do wyboru, gdybyśmy tylko mieli 
odpowiednią ilość maszyn 1 trene- 
rówl 


Smoczka 


żym stopniu zasługą tego doskona- 
łego i inteligentnego zawodnika. Smo 
czyk nie „urywał się” do przodu, nie 
pozwalał mu na ich wyprzedzenie, w 
ale umiejętnie „blokując” Holendrów 
pozwalał mu ich wyprzedzenie, w 
krytycznych momentach wypuszczał 
następnie partnera do przodu, sam 
nadal „blokując przeciwników, 
przez co wykluczał możliwość niespo 
dzianek z ich strony. Przykład ze 
Smoczyka brali Olejniczak i Kołe- 
czek i w miarę swych możliwości sta 
rali się go naśladować. Mało! Nawet 
obaj rezerwowi startując razem po- 
kazali, że nie wywietrzały im z głowy 
rady trenera i jego przypomnienia 
o taktyce jazdy! 


PRZECIWNICY 


Usprawiedliwiliśmy częściowo po- 
rażkę Holendrów nieodpowiadającym 
im torem, Stwierdzić jednak trzeba, 
że po paru treningach radzili sobie 
oni z nim wcale dobrze. Oczywiste 
jest, że dobra jazda przychodziła Im 
z większym wysiłkiem, niż na torach 
w swym kraju, jednak w sumie za- 
prezentowali się jak najlepiej i wyka 
zali wszelkie zalety rasowych żużlow 
ców. Na prostej byli nawet szybsi od 
Polaków, co tłumaczy się lepszym 
stanem ich maszyn. Taktycznie jeź- 
dzili dobrze, a najgroźniejszym z 
nich był nie Metzelaar, a de Geus, za 


Następny krok do popularyzccji zuzla 
- to krajowa produkcja ram 


Zwyciestwo w stosunku 82:64 od- 
niesione w oficjalnym meczu żuż- 
lowym nad reprezentacją Holandii 
z mistrzem indywidualnym Matze- 
lsarem na czele, jest niewątpliwie 
największym dotychczasowym suk- 
cesem naszych żużlowców. Jest suk- 
cesem bez przesady na miarę świa- 
tową nad którym bezwzględnie war 
to się dłużej zastanowić. 

Na trybunach podczas spotkania 
warszawskiego słyszało się niekiedy 
niesłuszne uwagi na temat, że „Ho~ 
lendrów przereklamowano, że nie są 
oni groźni, że...” 

To nie Holendrów przereklamo- 
wano, to nie prawda, że Holendrzy 
nie są groźni, ale (pisząc stylem 
czysto prawniczym) „prawdą jest, 
że to nasi stali się bardzo groźni, 
że poczynili niesłychane postępy, 
że nie będzie przesady jeśli stwier- 
dzimy. że reprezentacja Polski, 
którą oglądaliśmy w niedzielę na 
stadionie Skry w Warszawie jest 
groźna dla najgroźniejszych, że 
wreszcie...” 

Między drużyną polską z meczu 
ze Szwedami, a drużyną — zwycięz- 
cą Holendrów istniej różnicą kilku 
klas. 

W czym kryje się tajemnica na” 
szego niedzielnego sukcesu, który 
wywołał sensację na torach żużlo” 
wych Europy? 

Przede wszystkim w tym, że kilka 
startów zagranicą, mamy tu na my- 
śli wyjazd do Holandii w lipcu 


„Japy“ ruszają do jednego z 


motocyklowym meczu $użlowym Holqndia — Polska, 


oraz częste zawody żużlowe urzą“ 
dzane w kraju, wyraźnie podcią- 
gnęły naszych zawodników. W tym 
wreszcie, że żużel odpowiadą nam, 
że już dziś mając zaledwie 17 sta- 
rych Japów wyjechanych jak licho, 
z dnia na dzień odkrywamy nowe 
talenty, no a co najważniejsze w 
tym, że dziś między naszym asem 
atutowym Smoczykiem, a Olejni= 
czakiem,  Kołeczkiem, Zenderow= 
skim przestała istnieć różnica kilku 
klas. 

Słyszeliśmy głosy. że gdyby nie 
Frieberg, nie byłoby zwycięstwa. 
Jest w tym sformułowaniu pewna 
Goza racji, ale czyż można w ciągu 
5 dni z drużyny, która dostała 
sromotne lanie od Szwedów, zrobić 
zespół o którym sam Frieberg twier 
dzi, że mógłby pokonać Szwedów. 
Wydaje się, że nie... 

Wielką zasługą Frieberga jest to 
że nauczył on naszych chłopców 
jazdy zespołowej, że nauczył blo” 
kować przeciwnika. Dzięki Frieber* 
gowi byliśmy podczas meczu z Ho- 
landią świadkami naprawdę kla“ 
sycznego żużla, I dlatego też słusz- 
nie zrobi] PZM sprowadzając choć- 
by na kilka dni tego doskonałego 
trenera, należącego do czołówki 
jeźdźców światowych. 

Tejemnica jednak zwycięstwa na“ 
szej reprezentacji, leży w tych ar- 
gumentach, które przytoczyliśmy 
powyżej. 

Na marginesie niedzielnego spot“ 


biegów w międzypaństwowym 
wygra- 


nym przes yas 82:46, 


dtrasie Tuszino 


kania nasuwa się szereg wniosków 
na temat maszyn, a co za tym idzie 
na temat szerokiej popularyzacji 
żużla. Przecież rzecz jama, że im 
będzie większa ilość maszyn, tym 
częściej będziemy odkrywać no- 
wych Sucheckich. 


PZM posiada Obecnie 17 Japów, 
9 jest w drodze, Ale czy nawet 26 
Japów „urządza” nas? Bezwzględ- 
nie nie! Należy szukać innych 
dróg. 

Jest zupełnie jasnym, że nie stać 
nas dziś na tego rodzaju rozwiąza” 
nie jakie mą miejsce w Związku 
Radzieckim. 

Na temat tego rozwiązania zacy” 
tujemy wyjątek z artykułu inż. 
Serowa pt. „DOSKONAŁE MASZY- 
NY”, zamieszczonego w jednym 
z numerów „Radzieckiego Sportu” 
po mistrzostwach motocyklowych 
ZSRR. 


„Po wojnie przemysł radziecki 
rozpoczął seryjną produkcję moto” 
cykli. Wraz z masową produkcją 
motocykli turystycznych zaczęto 
produkować maszyny sportowe 


© specjalne — wyścigowe. W pier- 


wszym okresie znajdowało się wie- 
lu takich, którzy nie potrafili oce- 
nić jakości krajowych maszyn i z 
uporem czepiali się zagranicznych 
marek. Tego rodzaju sytuacja wpły” 
wała na to, że sport motocyklowy 
nie przyczyniał się na rozwój na“ 
szego przemysłu motocyklowego.” 


Twierdzenie radzieckiego inżynie= 
Ta, speca motocyklowego nie wy“ 
mega komentarzy. 


Czytelnicy mogą nam zarzucić, 
że wysuwamy tezę budowania Ja- 
pów w tym okresie, kiedy produ- 
kujemy tylko motocykle o małym 
litrażu. 


Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
Że nie stać nas w tej chwili na 
produkowanie bak delikatnego sil- 
nika, jakim jest Jap. Stać nas na" 


$ 


tomiast na produkowanie ram, 
które byłyby wstępem do krajowej 
żużlówki. 

Holendrzy startowali na Japach, 
ale tylko i wyłącznie na silnikach. 
Ramy maszyn holenderskich były 
wlasnej produkcji. Frieberg przy- 
wiózł ze sobą doskonałą maszynę. 
Silnik Jap — rama własnej kon“ 
strukcji. . 

Na oryginalnych Japach, Marti- 
nach czy Exelsiorach. jeździliśmy 
tylko my. Nie znamy dokładnie 
ceny Excelsiora, w każdym razie w 
przybliżeniu możemy podać, że na 
jednego  Fxcelsiora w komplecie, 
a więc takiego jakiego impretuje- 
my, można kupić około 3 silniki 
Japa. 

Gdybyśmy produkowali ramy u 
siebie, a stać nas nietylko na pro“ 
aukcję ram, ale i kół i osi, mieli- 
byśmy dziś 50 maszyn żużlowych 
z siłnikami Japa, mielibyśmy no- 
we kadry żużlowców. 

Nad sprawą produkcji ram w 
kraju winien bardzo poważnie za“ 
stanowić się PZM, który wysuwa 
wprawdzie te sugestie, ale napoty- 
ka na pewne trudności. PZM wi- 
nien zorganizować niewielki war- 
Sztat konstrukcyjny, który zajmo* 
wałby się produkcją maszyn żużlo- 
wych z silnikami Japa. 

To byłby początek, „Nie święci 
garnki lepią” i w naszych warun- 
kach, w okresie niebywałego roz- 
woju naszego przemysłu, nie będzie 


żadną przesadą twierdzenie, że w 
niedalekiej przyszłości będziemy 
i my mogli wyprodukować silnik 


typu „Japa”, 

GUKF, który otacza sporty moto” 
rowe szczególną opieką pomoże nie- 
wątpliwie PZM-owi w zorganizo- 
waniu niewielkich: warsztatów do- 
świądczalnych, które zajmą się na 
początek produkowaniem ram dla 
meszyn żużlowych. 


MIECZYSŁAW DERBIEŃ 


wietowy rekord 


radzieckiego lotnika 


MOSKWA. Komisja Sportowa 
Państwowego Aeroklubu ZSRR im. 
Czkalowa otrzymała protokół lotu, 
którego dokonał w ubiegłym mie- 
siącu radziecki piłot Forostenko na 
Smoleńsk 
Orzeł — Tuszino, Na maszynie spor 
towej KONIKI Jakowlewa. Fo- 
rostenko przeleciał. 1000 km. w cza 


sie 4:28:21, uzyskując przeciętną 
szybkość 223,56 km/godz. Wynik 
ten jest nowym rekordem ZSRR 1 
przewyższa oficjalny rekord światło 
wy w kategorii maszyn lekkich 
500 — 1000 kg. Aeroklub ZSRR wy 
stąpił do Międzynarodowej Federa- 
cji Lotniczej o zatwierdzenie tego 


-wyniku jako rekordu światowego, : 


wodnik znacznie ba zlej rutynowa. 
ny, Który kilkakrotnie „przyczająą 
się" niespodziewanie wyprzedzając 
Polaka na ostatnim wirażu, De Geus 
uległ tylko Smoczykowi, Kołeczkowi 
1... Sucheckiemu, 

W numerze czwartkowym _ pisali$. 
my, że wygramy z Holendrami, jeśli 
przeciwstawimy im drużynę wyrów» 
naną, bez słabych punktów. Pisaliś. 
my dalej, że nie pragniemy ogłądać 
meczu „Holandia — Smoczyk”, a wał 
kę naszych wszystkich reprezentan- 
tów. Holendrzy przegrali nie dłatego, 
że — jak ich posądzano po meczu — 
byli słabymi przeciwnikami, bowiem 
przysłali do Polski zawodników zna- 
nych na wielu torach Europy, a dlas- 
tego przede wszystkim, że Spotkali 
się z drużyną bardziej od nich wy. 
równaną, której rezerwowi potrafili 
pokonywać ich czołowych zawodni- 
ków i która dała z siebie wszystko, 
na co było ją stać! 


Władysław Pietrzyk 


Mimo, że to już trzeci dzień 
po meczu „POLSKA HO- 
LANDIA“ dziś jeszcze mam ga 
czerwienione oczy. Nie myślcie, 
że to porażka moich rodaków 
zmusiła mnie do płaczu. Jest to 
bowiem skutek zbyt częstego 
przecierania oczu. Właśnie jast 
to moja najczęstsza czynność 
od chwili, gdy znalazłam się w 
Polsce. Przecieram oczy niemal 
od chwili przekroczenia grami- 
cy waszego pięknego kraju. 
Przecierałam je mie tylko na 
widok strasznych zniszczeń wo- 
jennych, ale przede wszystkim 
na widok odbudowujących się 
w tak rekordowym tempie. 
miast i wsi, na widok Poznania, 
entuzjazmu pracy w Warszawie 
na widok przepięknej trasy W 
— Z, na widok tętniącego ży- 
ciem niedawnego miasta ruin 
— waszej Stolicy, 


Już to mogło mnie przypra- 
wić o zaczerwienienie oczu, a 
tu na dodatek jeszcze ten mecz 
Bo już w pierwszym biegw 
znów zaczęłam przecierać oczy; 
na widok jazdy waszych zawod 
ników, których — to nie jest 


złośliwość — jeszcze trzy mie- 


siące temu widziałam wykonu* 
jących efektowne salta na to-= 
rze w Rijswijk. Przecież Krako 
wiak omal nie wpadł w moje 
rozłożone ramiona, gdy lądował 


wówczas na trybunie. 


Założyłam się z Melzelaarem 
o tabliczkę znakomitej czekola- 
dy z orzechami, że pokona on 
Smoczyka, a tu... przecież nie- 
wiele brakowało, żeby nasz 
mistrz uległ Olejniczakowi! Po 
treech biegach miałam oczy już 
bardzo czerwone i postanowi- 
łam sobie, że do końca meczu 
będę dopingować Polaków. Cig- 
gle jeszcze nie mogę zrozumieć 
gdzie'i kiedy nauczyli się oni 
tak jeździć. Pewien młody czło 
wiek na trybunie tłumaczył mi, 
że Polacy mają brawurę w krui 
ale że mimo swych dziewigtnas- 
tu lat widziałam w Holandi 
wiele zespołów angielskich, 
szwedzkich, belgijskich i znam 
Się dobrze na żużlu, więc wiem, 
że to nie tylko brawura. 


Trochę rozjaśniło mi się w 
głowie, gdy zobaczyłam piękne 
popisy tych małych dziewczynek 
Jadzi i Krysi Nowak. Jeśli u 
was 9-letnie dziewczynki aaczy 
nają już jeździć na motocyklu 
to nic dziwnego, że Smoczyk ma 
jąc 81 lat jeździ jak diabeł. Ach 
jak oni jeżdżą ci mili polscy 
chłopcy! Ale przecież i nasi u- 
mieją jeździć, więc chyba nie 
odezwę się do żadnego e nich, 
jeśli nie poprawią się we Wroc 
ławiu, Grudziądzu i  Katowi= 
cach. W każdym razie będę tam 
dopingowała Polaków. Już dziś 
cieszę Się na przyjazd ich do 
Holandii. Koniecznie tylko mu 
szą przyjechać z tą małą Ja- 
dzią i Krysią. Może wtedy i ja 
nauczę się jeśdzić na motocyklu 

A teraz kończę — na trybu- 
nach był taki straszny ścisk, 
że podarłam jedną pończoszkę, 
Wobec tego postanowiłam dać 
drugą Smoczykowi. Z nylono- 
wej pończoszki można zrobić 


świetny filtr na gaźnik, no i... 
przynosi ona podobno szczęś- 
cie. Pozdrawiam Was wszyst- 
kich t bardzo się spieszę. Po- 
wiem wam nawet gdzie: na Ry 
nek Mariensztacki. Mam tam 
randkę ze Smoczykiem. ; 
(„ Cinderella“ jest wielką 
entuzjastką wyścigów na łu- 
flu. W każdym numerze ho- 
lenderskiego pisma Speed- 
way“ znajdujemy jej felieto- 
ny 2 toru żużlowego. Tym ra- 
zem wystąpiła ona na łamach 
„SPORTU*, — Przyp. Red.) 
Cinderella 


